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jedakeja: Zimorowicza 1. 15, 


Rok lil. 


Projekt utworzenia 
wojew. sandomierskiego 


Warszawa, 24. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Według obiegających pogłosek, w Mie 
nistenstwie Spraw Wewnętrznych roz» 
ważany jest obecnie projekt utworze- 
nia województwa sandomierskiego, Po 
zostaje to w związku z uprzemysłowie- 
niem całego okręgu sandomierskiego. 


Min. Roman pojedzie do Paryża 


Warszawa. 24. 4, (Tel, wł — s, b.). 
Po rewizycie ministra Przemysłu i 
Hndlu, Antoniego Romana w Belgii, 
należy spodziewać się wkrótce jego 
wyjazdu do Paryża celem rewizyto: 
wania francuskiego ministra Przem. i 
Handlu Bastida, który bawił przed 
kilkoma miesiącami w Warszawie. 

W. tutejszych kołach politycznych 
mówi się, że ewentualny wyjazd min. 
Romana do Paryża stałby w związku 
z rokowaniami handlowymi polsko» 
francuskimi, które prowadzone są os 
bęcnie w. Paryżu. 


Warsztaty P. K. P. w Stanisła- 
wowle będą zlikwidowane 


Warszawa, 24. 4. (Tel. wł. s. b.) 
W szeregu pism codziennych ukas 
się wiadomość o zamierzonej 
likwidacji warsztatów sygnałowych 
PKP w Stanisławowie. zatrudniają* 
cych przeszło 100 wykwalifikowa: 
nych rzemieślników. Pomimo ukas 
zania się tych wiadomości zarówno 
w dziennikach warszawskich, jak i 
prowincjonalnych, żadne sprostowa 
nie urzędowe dotychczas sie nie us 
kazało, co wskazywało bv na to, że 
wiadomości te oparte sa na słu» 
sznych przesłankach. 


NOWOSCI WIOSENNE 
KOSZULE 
KRAWATY 
KAPELUSZE |// , 
TRYKOTAŻE| ` 


RĘKAWICZKI 
IT. P. 


po cenach niskich 


poleca 


DZIS 20 STRON Wydanie ABC 


DZIENNIK POLSKI 


WYCHODZI RANO 


Zimorowicza 1. 15, tel. 274-44 


Lwów, niedziela 25 kwietnia 1937 r. 


Przed nowymi awansami 
funkcjonariuszów państwowych 


Warszawa, 24. 4. (PAT) Z pos | szcze ustalony, p. Prezes Rady Mi 


czątkiem bieżącego roku trzeprowa: | nistrów, celem przygotowania ich 
dzono w administracii państwowej | w sposób najbardziej właściwy i 
awanse funkcionariuszów w dużo | przemyślany, polecił już obecnie 


szerszych rozmiarach, niż w latach | zbadanie przez wszystkie minister: 


GAMGYISRA RASA OSACAGUNONCI 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA WE LWOWIE ZAŁOŻONA 


OSZCZĘDNOŚCIOWA = W 1843 R. = 


KSIĄŻECZKI OSZGZĘDNOŚCIOWĘ Z PORĘKĄ PAŃSTWA 
ZASIĘG DZIAŁALNOŚCI — GALA MALOPOLSKA 


ZAMIEJSCOWE WPŁATY P. K. 0. 500.198 1655 


ubiegłych, lecz oczywiście awanse 
te, wobec przerwy, jaka w tym za»' 
kresie istniała od 1930—1934 r., nie 
mogły odrazu zaspokoić w całej 
rozciągłości potrzeb podyktowanych 
względami należycie poiętei polityki 
personalnej, której celem m. in. mu- 
si być równomierne i sprawiedliwe 
traktowanie wszystkich bez wyjątku 
funkcjonariuszów państwowych. 

Z tych powodów. chociaż termin 
następnych awansów nie został je» 
mma 


Jedynie oszczędnością zdobędziesz 
dobrobyć i miezależmość? == 


MIEJSKI KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE — UL. WAŁOWA 7 i 9 


oraz jej ODDZIAŁY przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (Jednego) złotego. 


Celem umożliwienia kupcom I przemysłowcom lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19:30 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 
| noci 


stwa, ilu funkcionariuszów w ka: 
żdym dziale zarządu państwowego 
pozostaje bez awansu przez dłuższy 
okres czasu, posiadajac zbyt niskie 
grupy uposażenia w stosunku do zaj 
mowanego stanowiska, lub zbyt dłu 
ga wysługę w latach. Stopniowe u- 
sunięcie tego stanu rzeczy będzie, 
zgodnie z powyższym zarzadzeniem, 
celem awansów w roku. bieżącym 
Oraz w latach najbliższych 


szeń i prenumerat Bielo 


JW centrali OZN. 


(Warszawa, 24. 4. (PAT) W wyniku 
dochodzeń, przeprowadzonych na sku. 
tek zajść w Racławicach w dn. 1$ kwies 
tnia br., władze prokuratorskie zattzy= 
mały szereg osób, które brały czynny 
udział w tych zajściach lub też do zajść 
przyczyniły się przez agitację i podże» 
ganie. 

Między innymi zatrzymany został z 
bronią w ręku, nielegalnie posiadaną, 
mieszkaniec powiatu będzińskiego, Ju- 
lian Kosałka. 

Wśród zatrzymanych 17:tu było ka 


Wacław 


Czarnecki 


Lwów 


HETNAŃSKA 6 


Tel. 108-70 


ranych za kradzież į za paserstwo, lub 
też mają wytoczone sprawy i docho- 
dzenia o kradzież. Wśród nich Erazm 
Rzycki karany za kradzież z art, 57 k.k» 
Sylwester Zawada karany za kradzież 
i fałszerstwo, Stanisław Pietrzyk kara- 
ny z art. 251 k.k. za wymuszanie į Sa- 
mowolę, Stanisław Nawrocki g zawodu 
monter z pow. krakowskiego karany 
za kradzież, Aleksander Leszczyński i 
Ludwik Leszczyński również karani za 
kradzież, Władysław Feledyk karany 
z art, 160 k.k. za paserstwo oraz za nie- 


Numer nie jest antydaitowany 
N=—— 


CENA EGZEMPLARZA 


legalne posiadanie broni, Piotr Król 
pociągnięty do odpowiedzialności za 
paserstwo oraz podejrzany za kra- 
dzież, Jan Sitko karany za kradzież, 
Zatrzymani zostali również za udział 
w zajściach działacze i agitatorzy kos 
munistyczni wśród nich: Stanisław Ga- 
jos szewc z zawodu, pochodzący z pos 
wiatu olkuskiego, Krzyszkiewicz Sta- 
nisław rolnik i członek Stron. Ludu 
Dejworek Marceli czynny członek 
Stron. Lud., Nowak Mieczysław pre 
zes Koła Stron. Lud., któremu też wys 
toczono dochodzenie za kradzież. 
"Wymienieni powyżej karani zarów= 
no ga kradzież jak i notowani za agita- 
cję komunistyczną, należą jako człon- 
kowie do Stronnictwa Ludowego, 
i] 


Koncern pism ludowych OZN 
Warszawa, 24. 4, (Tel. wł — s, b.). 
czynione są przys 
gotowania do' zorganizowania przy 
OZN. koncernu pism ludowych, We» 
dług pogłosek wychodzić bedą po- 
dobno dwa tygodniki i jedno pismo, 
które ukazywać się będzie trzy razy 
w tygodniu, Redaktorem naczelnym 
koncernu ma zostać sen, Gwiżdż, a 
redaktorem wydawnictwa p. H, Wy 
żykowski i b. poseł Michałkiewicz, 
W związku z tym mają być zlikwido: 
wane tygodniki „Wyzwolenie“, 
„Wies“, „Chłopski Sztandar“ i „Go: 

spodarz Polski", 
| EZIO O DOETE DACIA (> 


KAPELUSZE WIOSENNE 


w najmodniejszych fasonach poleca 
ANTONI KAFKA 
Lwów, ul. HALICKRA 4 
O) TT OOO 
Rozwiązanie 30 umów 
kartelowych 

Warszawa, 24, 4, (PAT) Orzeczeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu rozwią: 
zano z dn, 23 bm. 30 umów. kartelizu 
jących przemysł naczyń emaliowanych 
oraz innych wyrobów z emaliowanej 
blachy żelaznej. 


Zydowcy kupcy interweniują 

"Warszawa, 24. 4. (Tel. wł. s. b.) 
Delegacja centraln. zwiazku żydowe 
skich drobnych kupców w Polsce 
z prezesem adw. Zundelewiczem na 
czele, interweniowała dziś w Mini: 
sterstwie Spraw Wewn. u wicemin. 
Paciorkowskiego. Delegacija prze 
dłożyła p. Ministrowi wvczerpujący 
materiał w związku ze wzmagającą 
się coraz bardziej akcja boikotowa 
w wielu miastach na prowincji, 


Linia lotnicza 
Warszawa — Helsinki 
"Warszawa, 24. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
W środę 28 bm. wicemin. Komunie 
kacji płk. Bobkowski uda sie samolo- 
tem do Helsinek, gdzie dokona o: 
twarcia stałej komunikacji lotniczej 
Helsinki— Warszawa. Komunikacja 
ta będzie utrzymana przez P. L, L. 

„Lot”, 


Su 2 _ 


TRUSKAWIEC- 


„DZIENNIK POLSKI" 


ZDRÓJ 


NATURALNE KĄPIELE SIARCZANE,. 


SOLANKOWE I BOROWINOWE 


swa obecnością 


przedstayiciele władz z p. gen. Zająć |, 
cem i'dyr. Wyszyńskim na czele. Zes: 


branię zagaił prezes zarządu główne: 
go LOPP, gen. dyw. inż. Leon Berbece 
ki. W prezydium zasiedli minister inż. 
Alfons. Kuhn, jako 


oraz dyrektor Głazek. z Wilna, - dyr. 


Grosser ze Lwowa, rtm. Szymański. z. 


Poznania, pos. Koj ze Śląska i sędzia 
dr. Czapski z Tarnopola. AR 

Po uczczeniu pamięci zmarłych ś. p. 
Inspektora Obrony. powietrzenej gen. 
dywizji Gustawa  Orlicz - Dreszera, 
ś.p. wicewojewody . Kazimierza Gin. 


* Pierwszorzędne 


=LISY= 


poleca 


STANISŁAWA WROŃSKA 


magazyn I pracownia futer 


Lwów, ul. Rutowskiego 10 


(obok Hóflingera) Ł 
Przyjmuje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechowanie przez lato. 1816 


towt » Dziewałtowskiego, członka ho» 
norowego LOPP, oraz $, p. wojewody 
Alfonsa Zgrzebnioka, zabrał głos 
Inspektor Obrony powietrznej i przes 
ciwgazowej gen. dr. Zając, który pod» 
kreślając wybitne zasługi, LOPP. w. 
dziedzinie organizacji obrony. przes 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, stwiere 
dził, iż wysoko ceni element społecz. 
ny, wnoszony przez LOPP do pracy 
nad obronnością Państwa. Na zakoń” 
czenie przemówieńia gen. Zając wyra 
ził swoje uznanie na ręce obecnych 
dla działaczy LOPP, którzy swym zas 
interesowaniem i wysiłkiem przyczy 
niają się do rozwoju Ligi Obrony 
Powietrznej i przeciwgazowej i wys 
datnych rezultatów pracy. 

Walne zgromadzenie LOPP przyjęć 
ło jednogłośnie sprawozdanie zarządu 
głównego za rok 1956, program pracy 
i preliminarz budżetowy za rok 1937, 
udzielając jednocześnie przez aklama- 
cję absolutorium zarządowi główne” 
mu. Po rozpatrzeniu szeregu wnioe 
sków Rady. głównej, zarządu główne” 
go "i okręgów, walne zgromadzenie 


LOPP przystąpiło do: wyborów uzu 


s Lwôwau TOWSKIEGOALB 


pełniających, W wyniku wyborów do 
władz LOPP weszli do Rady głównej: 
wiceminister inż, A, Bobkowski, min. 
inż, E, Kaliński, prof. dr. M. Huber; 
komandor S. 'Frankówski, płk, finż. 
Franciszek Wieden, naczelnik ` Zys 
gemunt’ Skrzyński, inż, S. Rvbicki, Do 
zarządu głównego: gen. dywizji inż, 
Leon Berbecki, wojewoda Alfred 
Bilyk, ppłk; dypl. Franciszek Habe» 
tek, ppłk. dypl. Walery Jasiński, ppłk; 


| Fachowo i solidnie obsługułe 


„Futro -Baczes 


Lwów, Legionów 18 (w bramie) 
A Telefon 229-48 1892 | 


przewodniczący, : 


Oro ra rorar r PR O A RZZOCĄ nECZ PZA PERO RAE ŻORA ZZÓÓÓZZ ZER ZA OAK O DZE LECZE ZY RY REŻ ZZ Z YO 


"Wolszlegier, 5 komandor T, Borejs 
Do głównej 


ryg. 
inż, Janusz de Baurain: inż Witold 
apski, prof,. dr.: Maksymilian: Hu" 
ber, płk. dypl, Władysław ' Kiliński, 


"Wkrótce 


Minf 


„NAFTUSIA” 


NOWOODKRYTY ZDRÓJ 


„BARBARA“ 


90 minut ogromnego napięcia oraz. niezwykłych wrażeń zapewnia 
najnowsze arcydzieło wytwórni PARAMOUNT reżyserii KINGA VIDORA 


LEGIA ZATRACEŃCUW 


niedzieja, 25 kwietnia, 1937 r. 


WÓD GORZKICH 


Walne zgromadzenie L. 0. P. P, w Warszawie 


min. inż, Alfons Kuhn i ppłk. inż. Ros 
man Orzechowski. 

Na zakończenie uchwalono przez 
aklamację wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R, P. prof, dr. 
I. Mościckiego, Wysokiego protektora 
LOPP, Marszałka E. Śmigłezo*Rydza 
oraz prezesa Rady Ministrów dr. Fes 
licjana Sławoj+Składkowskiego. 


Sfałszowane przemówienie 
À posła Wagnera | 


Warszawa, 24, 4. (PAT). 
Sejmu R. P. komunikuje: : 
wWarszawski Dziennik Narodowy“ 


Biuro 


wnr, 111 z 23 kwietnia 1937 r, powo» | 


lując się na toruńską „Obrone Ludu“ 
i „Gazetę Gdańską”, podał rzekome 
przemówienie posła Edwina Wagnera, 
wygłoszone jakoby na ostatnim posie 
dzeniu Sejmu w sesji ubiegłej. W. prze 
mówieniu tym p, poseł Wagner wes 
dług tekstu, podanego przez „War- 
szawski Dziennik Narodowy”. miał 
rozwijać tezę, że prawdziwe zjedno» 
czenie Narodu musi być obarte na 
porozumieniu z gen. Hallerem czy Pa: 
derewskim, z Dmowskim, Witosem i 
Korfantym. Tekst ogłoszony. zaczerpz 


ORYG. ANGIELSKIE PALT. 


sprzedaje WPROST KONSUMENTOM FABRYHA UBIORÓW | 


ROTH i RUHDORFER tri, Lyioiw 3, 1. n. 


nięty rzekomo „ze stenogramu sejmoe 
wego”, jest mistyfikacją i falsyfikar 
tem. j 

Biuro Sejmu stwierdza, że ani poseł 
Wagner, ani też żaden z posłów prze- 
mówienia tego lub też podobnego w 
formie i treści w ogóle nie wygłosił, 
Poseł Wagner przemawiał na plenum 
Sejmu w dniu 23 marca b, r. w dysku* 
sji nad ustawą o zapewnieniu pracy 
uczestnikom walk 'o niepodległość i 
przemówienie jego — utrwalone w 
sprawozdaniu stenograficznym i podas 
ne do wiadomości prasy w odnośnym 
djariuszu sejmowym nie zawiera 
najzupełniej tych tematów, które sta 
nowią treść omawianego falsyfikatu, 
LM 
wełniane I nie- 
przemakalne 


Mi E n jedzi B li 


Londyn, 24. 4. (Tel, wł.) W niedzielę 
po południu min. Eden uda się do Bruk 
ETES E EOE 


Pery M 1 
seli na 2-dniowy pobyt, w czasie 


którego odbędzie wyczerpujące roz- 


str 


ZYGMUNT 


PISZCZKOWSKI 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
- Sakramentami, zasnął w Panu dnia 24 kwietnia 1937 r., 
przeżywszy lat 70, 

Obrzęd pogrzebówy odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 kwietnia: b.'r. o godzinie 3-ej po południu z krypty 
kościoła 00. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego, na który to smutny obrzęd zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych ś. p. Zmarłego w głę- 


bokim smutku pogrążeni 


Synowie, Synowe I Wnuczki. 


"Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Zmarłego 
odprawione zostanie we wtorek, dnia 27 kwietnia b. r. 
o godzinie 9-ej rano w Archikatedrze obrz. łac. 

Lwów, dnia: 24 kwietnia 1937 $ 
Zakład Pogrzebowy „ELIZJUM“, Lwów, ul. Sobieskiego 9, tel. 289-40 


i. 113 


mowy z premierem Van Zeelandem i 
ministrem Spaakiem, a także Przyjęty 
będzie na dłuższej audiencji przez króż 
la Leopolda. Rozmowy te mają na celu 
wyjaśnienie stanowiska Belgii w Euros 
pie, wynikającego z nowego statutu 
międzynarodowego tego państwa, Ten 
nowy statut Belgii zostanie jeszcze 
przed przybyciem min, Edena do Bruk- 
seli ogłoszony w prasie niedzielnej, 
która otrzyma dla opublikowania tekst 
deklaracji anglo-francuskiej, uznającej 
neutralny statut Belgii. 

Równocześnie deklaracia ta ogłoszo* 
na zostanie w Londynie, Paryżu į Bruk 
seli, a kopie jej będą doręczone dzisiaj 
ambasadorom Niemiec į Włoch w Lon 
dynie. 


WAZNE DLA KUPUJĄCYCH SREBRA! 
Fabryka wyrobów ID, L, Neumann, ów. 
TYLKO Kochanowskiego 21, telefon 206-74, 


zwraca uwagę zainteresowanych, że jej wzory 
srebra są przez nią projektowane i zaopa* 


trzose w znak i napis fabryki, a podobne 
wzory oferowane w handlu bez 
tego znaku są tylko nieudolnymi 
kopiami jej oryginalnych modeli. 
Do nabycia we Lwowie tylko wprost 
Znok laur. we fabryce oraz we wszystkich 
większych sklepach jubilerskich w calej 
Polsce. 121 


Obchód 10-lecia 
Rozgłośni Krakowskiej 

Kraków, 24, 4, (PAT) Dzisiaj w po* 
łudnie w pięknie przystrojonei zielenią 
salach starego teatru w Krakowie od- 
było się uroczyste otwarcie wielkiej 
wystawy radiowej, urządzonej w zwią+ 
zku z 10-leciem istnienia krakowskiej 
rozgłośni Polskiego Radia. 

W otwarciu wystawy wzięli udział 
liczni przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i samorzadowych. 
wojska, wyższych uczelni, sfer artysty: 
cznych, literackich i kulturalnych, pra- 
Sy oraz zaproszonych gości, 


FABRYKA LOKOMOTYW 
POWSTANIE W ŁAŃCUCIE 

Łańcut, 24, 4, (Tel. wł,) W związku 
z utworzeniem okręgu centralnego, do 
którego należy i powiat łańcucki, po- 
wstać mają zarówno w samym Łańcu- 
cie jak i powiecie duże fabryki i przed- 
siębiorstwa, Ostatnio weszła na realne 
tory sprawa uprzemysłowienia powia- 
tu łańcuckiego, Wczoraj przyjechała do 
Łańcuta komisja złożona z inżynierów, 
która przeprowadziła wiercenia i bada» 
nia terenu, na którym miałaby stanąć 
przyszła fabryka lokomotyw. 

PRZESTĘPCY PODZIĘKOWALI 

ZA WYROK... 

Łańcut, 24, 4. (Tel, wł.) Przed sędzią 
grodzkim mgr. Stanulą zasiedli na la- 
wie osakrżonych dwaj złodzieje, wielo: 
krotnie karani za różne kradzieże, a 
ostatnio oskarżeni o kilkanaście kra- 
dzięży drobiu i garderoby, W wyniku 
rozprawy sędzia zasądził obu na karę 
po l roku więzienia oraz utratę praw 
obywatelskich na lat 10. Po odczytaniu 
wyroku obaj oskarżeni ukłonili się sę- 
dziemu i powiedzieli „dziękujemy“, 


Ś. t p. 
z Langów 


Maia Marcinkiewitzowa 


żona em. nadinspektora kolei państw. 
po długich cierpieniach, opatrzona 


św. Sakramentami, zmarła dnia 24-go 
kwietnia 1937 r. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w poniedziałek 26 kwietnia br. o godz. 
3 popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Jabłonowskich 18, o czym stroskany 

córka, synowie i rodzina 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamiają. 


fr. 113 „: 


Lwów, dnia 24 kwietnia 1937. r. 

Mały Czech 

i wielka.. 
polityka 


Czechosłowacja odgrywa niewąte 
pliwie w ciągu ostatnich lat dwus 
dziestu dużą rolę w polityce mięs 
dzynarodowej, mimo, że ani tradye 
cja historyczna, ani też powojenna 
siła i sytuacja tego świeżego pańe 
stwa, nie dają mu poważniejszych 
podstaw do uważania sie za... mos 
carstwo. Zapobiegliwość czeska nie 
pozwala Europie ani na chwilę zas 
pomnieć o swoim istnieniu, przy 
czym w tych środkach przypomina» 
nia się nie znać specialnei wybres 
dności. Po prostu: chodzi o to, żeż 
by wszędzie, gdzie sie cokolwiek 
dzieje znalazł się Czech, lub czeska 
robota. Podobno było tak i przed 
wiekami: mówia, że kiedy Krzy: 
sztof Kolumb przybiiał na swoim 
statku do ziemi amerykańskiej, zas 
nim jeszcze ukazali sie czerwono» 
skórzy tubylcy, już na brzegu za” 
wił się Czech, ze słowami: „Pane 
Kolumbe, my sem tadi“... 

Ale żart na stronę. Test faktem, że 
czeskie palce maczały sie nieraz tam, 
gdzie było im... za daleko, a czasem 
nawet wręcz nieprzyzwoicie, Karies 
rę polityczna zaczęli Czesi od nies 
jasnej historii syberyjskiei w roku 
1919, przy czym nie brak powa 
żnych przypuszczeń, że tylko dzięki 
postawie legionów Gaidv na terenie 
azjatyckiej Rosji, reżimowi  bolsze+ 
wickiemu udało sie utrwalić i wyć 
grać wojnę domową. Niedługo pos 
tem nastąpiła brzydka afera parali+ 
żowania przez Czechosłowacię, już 
jako państwo, działań polskich w 
wojnie polsko*bolszewickiej. Potem 
wojny się skończyły, zaczeły się nas 
tomiast serie konferencyj międzyna: 
rodowych, kombinacie paktów euro 
pejskich i rozgrywki dyplomatycze 
ne. Tutaj ministrowie i dyplomaci 
czescy używali jak ryby w wodzie. 
Korzystając ze względów, jakimi 
cieszyli się u wielkich i zwycięskich 
sygnatariuszy Wersalu, usiłowali 
przeforsować swoje nowe państwo 
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na stanowisko Środkowo:europej* 
skiego mocarstwa, próbowali przys 
właszczyć sobie role reprezentacyj* 
nego państwa słowiańskiego. Wys 
żywali na wszystkie sposoby swoją 
nienawiść do Węgier, przy czym 
sytuację ułatwiało im to. że Węgrzy 
należeli do narodów pokonanych 
w wojnie światowej, a więc przez 
długi czas w polityce światowej, tak 
jakby bezbronnych. Na politykę ans 


tywęgierską ' udało sie Czechom 
wziąć również kilka państw. które 
terytorialnie na okroieniu korony 


św. Szczepana zyskały i dzieki tee 
mu przez pewien okres czasu, Cze» 
chosłowacja grała pierwsze skrzype 
ce w zespole Małej Ententv. 

Rzecz prosta, nie obeszło się przy 
tym bez intryg, kroków i manes 
wrów antypolskich. Nastroje antys 
polskie wzmagają się w Czechosłor 
wacji równocześnie z ustalaniem się 
mocarstwowego stanowiska Polski 
w Europie środkowej. Siła atrakcyjź 
na Pragi w stosunku do bloku mniej 
szych państw słabnie z dnia na 
dzień, na rzecz "Warszawy. Czecho+ 
słowacja denerwuje się, pozwala sos 
bie na nieobliczalne pociagnięcia, 
mści się szykanowaniem mniejszości 
polskiej na Śląsku cieszyńskim. I 
szuka na wszystkie strony nowych 
sprzymierzeńców, a także.. opiekue 
nów Bo z jednej strony — agresv* 
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Dobra sieć drogowa, podstawą 
rozwoju gospodarczego Polski 


Mamy mało dróg i mamy złe drogi 
iw Polsce. Zwłaszcza w „Polsce B*. 
W zachodnich połaciach kraju stan 
jest jeszcze znośny. (Ale im bardziej 
zagłębiamy się w teren państwa w kie: 
runku na wschód — stan jest wprost 
zawstydzający.. Jest to fatalna spus 
Ścizna, którą odziedziczyliśmy po zas 
borcach. 

I jeżeli Naczelny Wódz nakazał nam 
„odrobienie zaległości” z ery niewoli 
— to wśród wielu innych  niewątpli- 
wie miał na myśli te olbrzymie zaleć 
głości, jakie mamy do odrobienia za- 
równo w ilości, gęstości, jak i stanie 
naszych dróg. I jeśli mówił nam o 
„obronie Polski" i konieczności „pod: 
ciągnięcia Polski wyżej“ — to beze 
sprzecznie (wśród innych zadań) przy: 
kazał nam skończyć wreszcie ze Smu. 
tnym stanem naszych dróg, z ich nie 
kłą, zgoła da obronnych celów nie» 
przystosowaną ilością i jakością, 

Toczy się od dłuższego czasu bardzo 
ożywiona dyskusja na temat tego, co 
trzeba czynić, by ożywić nasze życie 
gospodarcze, by wzmóc wymianę ‘toz 
warową między wsią a miastem, zwię: 
kszyć obroty wewnętrzne, zapewnić 
produkcji rolnej większy zbyt w m 
stach i na rynku zagranicznym, zaś 
produktom przemysłu większy zbyt na 
wsi. Różne też wysuwane sa sposoby 
i przesłanki poprawy gosvodarczej, 
Mówi się o „zawarciu nożyc", o polie 
tyce cen, o zahamowaniu importu su- 
rowców na rzecz wzmożenia własnej 
produkcji surowcowej, o jeszcze silniej 


szym uaktywnieniu naszego bilansu , dzie marny, zaniedbany trakt o pełnej 


handlowego, o reformie modatków, o 
rewizji polityki celnej, o przełamaniu 


arze 2AM owie pE 
SE te choroba, 
Ksi 


wybojów nawierzchni? Jakże dokony+ 
wać wymiany towarowej między pros 


late A 
AKneippx- Dlatego -i seż froszezi 


kowali zdrówie. ~ 


Seyans. 
e e 


monopolizmu kartelowego, 0 potanies 
niu kosztów produkcji, o wyplenieniu 
przesadnej biurokracji w dziedzinie go 
spodarczej itd. itd, 

Są to wszystko istotnie ważkie zaga: 
dnienia, j chodzi o poprawę gospo: 
darczą, o jej umożliwienie i przyspie- 
szenie. 

Ale jednym z podstawowych eles 
mentów tej poprawy, niejako „condie 
į tio sine qua non“, bez której ani o 
„obronie Polski“, ani a „podciągnięciu 


Jej w myśleć nie sposób — są 
Środki komunikacji, jest ilość i _ stan 
dróg, Już w określeniu „obroty we- 
wnętrzne* mieści się pojęcie ruchu, 


przesyłki, przerzucenia surowca i przes 


tworu z jednego miejsca na drugie, 
I ja te „obroty“ mają się dokonyż 
wać, kiedy z miasta wojewódzkiego 


w „Polsce B“ do powiatowego wiee 


wne Niemcy Hitlera, drugiej zaś 
— obudzone w ambicii. państwowej 
Węgry. Politycy. czescy uważają 
więc za stosowne powierzyć się pros 
tekcji sowieckiej. "Naturalnie ten 
niesłychany manewr polityczny, ras 
zem z budowaniem baz lotniczych 
dla armii bolszewickiej na terenie 
Czechosłowacji i 
lepsze idyllą  wojskowoskulturalna 


| wnocześnie w Rumunii bawi min. 
i Beck, że wizyta tanja i sbełnia zas 
} dania* wybiegajace znacznie po za 
ramv konwencjonalnych, dyploma* 
tycznych wizyt, osamotnienie Cze- 
chosławacji przedstawia sie tvm do* 
bitniej i jaskrawiej. W tei chwili 
Pradze została tylko przyjaźń (jas 
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między tymi dwoma nierównymi 
co do siły potęgami państwowymi, 
znowu „przypomniał* Europie o 
istnieniu małej republiki. Bezpośree 
dnio z tym łączy się książka p. Sze” 
by, która z pewnego punktu widzee 
nia, była również wielka : „rewelas 
cją'. Była nietaktem, ale tak: wiele 
kim nietaktem, że aż rewelacyjnym. 

Ostatnio, po dużym  rozluźnieniu 
się Małej Ententy z iej czeską dos 
minantą, polityka czeska spróbowa: 
ła nowego sojuszu. Tvn razem wye 
celowano w' Austrię, przy czym 
chciano wykorzystać istniejący w 
Austrii nastrój defensywy, wobec 
zaborczości hitlerowskich Niemiec. 
Był to atut, na który Czechy bar« 
dzo liczyły. 

I nie powiodło się. W tei chwili 
toczą się obrady ważnej konferencji 
Mussoliniego z Schuschnigziem w 
Wenecji. Z tego, co dotychczas jest 
o wynikach tej konferencii wiado+ 
me, wynika niezbicie. że Austria 
z oferty czeskiej zrezygnowała, że 
nie uważa za przyzwoite, ze wzglę* 
du na swoją niemieckość 
w sojusze antyniemieckie, 
odpowiada bardziej układ sił: Wios 
chy—W/ęgry—Austria, przy gwaran 
cji bezpieczeństwa ze stronv Berli- 
na, niż wchodzenie w orbite śliskiej 
i nietaktownej polityki praskiej. 

Jeżeli uświadomimy sobie, że rós 


kwitnaca w najs | kim kosztem okupiona?) Z. S. S. R. 
i może protekcja Francii 
EAEL - 
Obecnie 


tylko 


Jakość zawsze ta sama 


duktem roli a fabryki, kiedy z miasta 
powiatowego do gminy wiejskiej pros 
wadzi droga urągająca nowoczesnej 
cywilizacji? I jakże eksploatować czy 
te płody roli, czy drzewo, czy skarby 
wewnątrz ziemi ukryte, kiedy wozić je 
trzeba do najbliższych: miejsc, zbiórki 
niekiedy kilkanaście kilometrów, a niee 
kiedy i kilkadziesiąt — o ile w ogóle 
to się opłaca, gdyż koszta takiego tran- 
sportu są wprost niewspółmierne do 
zysku, jaki się w sprzedaży tych pros 
duktów uzyskuje... 

Więc jeżeli mówimy o poprawie gos 
spodarczej, to rusztowaniem, na któs 
rym zbudować możemy gmach rozsąc 
dnej i rentownej polityki ekonomicz« 
nej, są bezsprzecznie drogi, iest gę- 
Stość i jakość naszych arterii komuni» 
kacyjnych. Bez tej konstrukcji, bez 
tych fundamentów, bez: tego  ruszto- 
wania — gmach istnieć nie może. A 
wiemy z doświadczeń każdego budos 
wniczego i architekta. że im większy 
zostaje planowany gmach, tym mocs 
muszą być fundamenty i tym 
silniejsze rusztowanie... 

Dlatego też jedną z najważniejszych 
przesłanek poprawy gospodarczej jest 
zgęszczenie sieci naszych dróg i wznier 
sienie ich na wyższy poziom, daleki od 
tego stanu, w jakim się przeważnie dos 
tychczas znajdują. 


groszy 


| Osamotnienie Czechosłowacji, tak 
niebezpieczne dla państwa tego pos 
kroju, mogłoby stać sie otrzeźwież 
niem dla dvplomatów praskich, 
gdyby nie to, że ów snecvficzny ton 
i gatunek dotychczasowei polityki 
wypływa zdaje sie `z organicznej 
struktury tego państwa. Obserwacje 
psychologiczne stwierdzają u jedno+ 
stek ludzkich z gruntu pozbawio< 
nych pewności siebie i chorujących 
na kompleks niższości, swoistą aros 
gancję i chorobliwe wysuwanie swo 
jej osoby na pierwszy plan, dla za: 
spokojenia po prostu własnych we: 
wnętrznych obaw. Niewatpliwa aros 
gancja "polityki zagranicznej i wes 
wnętrznej” Czech ma, zdaje się, po” 
dobne źródło jak anormalna reaks 
cja psychiczna jednostki. W/skazy: 
wałyby na to doświadczenia dwus 
dziestu lat, świadczyły by o tym liz 
zne intrygi i nietakty, które dyplo* 
macja Czechosłowacji  ponełniała, 
ogarnięta nieopanowana żądzą uczy 
nienia z Pragi centrum środkowo: 
europejskich komeraży i konflik- 
tów. 

A tymczasem Praga, jest i może 
być tylko stolicą Czechosłowacji, 
państwa, którego warunki politycz: 
ne nie należą: do najlepszych i które 
powinno bardzo uważnie strzec swo 
jej świeżo uzyskanej niezawisłości. 

M. F. 


Czytamy właśnie, że w b, roku ma 
być zbudowanych 1.100 kilometrów no 
wych dróg, W tym około 500 km. prze 
widzianych w programie, państwowym, 
a około 600 km. wykonanych, przez 
samorządy przy pomocy . własnych 
środków finansowych, -oraz świadczeń 
w naturze (t. zw. szatwarku), 

Jest to bezsprzecznie poważny krok 
naprzód. Ale w stosunku ‘do istotnych 
naszych potrzeb osiągnięcie jeszcze 
dość skromne, dalekie od wyczerpania 
tych możliwości, które stanowią nakaz 
chwili. Zwłaszcza inicjatywa lokalnych 
czynników ma tu wielkie pole do por 
pisu. Ambicją samorządów ,terytorial- 
nych musi być, by wytężyć maximum 
energii w tym kierunku, Zwłaszcza, że 
budowa dróg jest zarazem jednym 
z najracjonalniejszych sposobów przeć 
ciwdziałania bezrobociu. Nie ma pee 
wniejszej i — tańszej drogi do zatruż 
dnienia bezrobotnych, jak budowa 
dróg.. Robocizna odgrywa tu bowiem 
największą pozycję, a narzędzia pracy 


i materiały do budowy stosunkowo 
najmniejszą. 
Każdy kilometr nowej drogi — to 


krok naprzód w wielkim dztele obro- 


ny państwa i wielkim zagadnieniu 
podciągnięcia Polski na wyższy po- 
ziom gospodarczy. K. Z. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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nieprzemakalne 
podwójne == zł. 
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Członkowie Z. Z. Z. nie wezmą udziału 
w 1-majowych manifestacjach 


Katowice, 23. 2. (PAT). Dnia 25, 
kwietnia rb. odbyło się w Katowicach 
konstytucyjne posiedzenie naczela 
nych władz Zjednoczonych Związków 
Zawodowych w Polsce (Z. Z, Z). W 
skład tej organizacjj wchodzą: Zwią« 
zek Zawodowy robotników przemys 


słu górniczego w Polsce, Związek za- 
wodowy metalowców z siedzibą, zas 
rządu głównego w Katowicach, Fedes 
racja kolejarzy P, K, P, z siedzibą w 
Katowicach, Związek zawodowy pra: 
cowników. umysłowych, , przemysłu, 


IWAN GRECH „ZEZNAJE*,. 


(a) W związku z zamachem samo- 
bójczym Ludwika Bieleckiego, który 
przedwczorajszej nocy w celi aresztane 
ckiej powiesił się w obecności przypa- 
trującego się temu makabrycznemu wit 
dowisku współtowarzysza Iwana Gre- 
cha, prowadzone są dochodzenia, I- 
wan Grech, żebrak-włóczęga, niespełna 
rozumu, przedstawiający swym wygląe 
dem obraz nędzy i rozpaczy, godny li+ 
tości, przesłuchiwany w sprawie pos 
wyższej, na każde pytanie miał jedną 
odpowiedź: śmiech człowieka chorego, 
nie zdającego sobie zupełnie” sprawy 
z niesamowitej sceny, której był świada 
kiem. A ć 


!NAPAD NOŻOWCA NA PLACU 
KRAKOWSKIM 


(a) Nieznany osobnik, prawdopodo- 
bnie na tle porachunków osobistych 
napadł wczoraj przed południem na pl. 
Krakowskim na 21-letniego Mikołaja 
Kulińca i zadał mu nożem ciężką ranę 
w pierś. Po dokonaniu zbrodniczego 
czynu nożowiec skorzystał z, chwilo- 
wego zamieszania i zbiegł w tłumie us 
licznym. Ciężko rannego Kulińca Po- 
gotowie przewiozło do szpitala, 


ZŁODZIEJSKIE WYPADY 


(a) Po otwarciu okna nieznany 
sprawca dostał się wczoraj nad ranem 
do mieszkania Romana Kornackiego 
(ul. Grochowska 11a) i skradł na je 
go szkodę futro męskie i garderobę łą- 
cznej wartości około 3,000 zł. — Ró: 
wnież nieznani sprawcy włamali się 
w mrokach nocnych do kiosku Pepi 
Herman na pl. Teodora i wynieśli wię: 
kszą ilość jaj oraz zegarek i odważnie 
ki wartości kilkudziesięciu złotych. 


handlu i biurowości w Polsce, z sies 
dzibą w Katowicach oraz szereg związ 
ków robotników i pracowników róże 
nych gałęzi pracy, dla których organi: 
zuje się centralę w Katowicach, 
Zarząd główny Zjednoczonych 
Związków zawodowych w Polsce (Z. 
Z. Z.) na dzisiejszym posiedzeniu, któ 
remu przewodniczył Marszałek Sejmu 
śląskiego Grzesik, ukonstytuował się 
w następującym składzie: prezes — 
Karol Grzesik, członkowie zarządu: 
poseł Franciszek Fesser, Stanisław 
Bajdur, Mieczysław Kopiec. Mieczy» 
sław Dzierzawski, Jan Sitek, poseł Tas 
| imiona 


Warszawa, 23. 4,:(Tel, wł. — s. b.) 
Dziś o godz. 1455 wylądował na lote 
nisku cywilnym na Okęciu pilot Pol- 
skich Linii Lotniczych „Lot“ p. Jerzy 
Mitz, który w służbie polskici komunie 
kacji lotniczej ukończył pierwszy mie 
lion kilometrów, przebytych w powie: 
trzu. Czwartego z rzędu milionera prze 
stworzy oczekiwali na lotnisku: przed- 
stawiciele Ministerstwa Komunikacji 
z dyr, Departamentu lotnictwa cywil- 
nego płk. Wiedenem, reprezentanci 
dyrekcji P.L.L. „Lot“ z naczelnym dy- 
rektorem mjr, Makowskim, oraz liczni 
przyjaciele i koledzy jubilata. 


Wilno, 25, 4. (PAT) W dniu dzisiej 
szym przybyła do Wilna wycieczka 
Polaków ze Śląska Opolskiego w licz: 
bie około 200 osób. Gości powitał na 
dworcu specjalny komitet przyjęcia, 


O godz, 10:tej uczestnicy wycieczki 
obecni byli na uroczystej Mszy św, w 
Ostrej Bramie, którą odprawił J, E. 
ks. arcybiskup Jałbrzykowski, po czym 
do zebranych wygłosił podniosłe kas 
zanie, 


gn O r ImaaÃħįĂÁ 


Kraków, 23. 4, (PAT) Z Myślenic 
donoszą: Policja Państwowa zlikwidoe 
wała groźną szajkę bandytów, która 
od dłuższego czasu grasowała na teres 
nie powiatów wadowickiego, myślenica 
kiego, nowotarskiego i limanowskiego, 

Bandytów schwytano w miejscowo 
ści Łętownia pow. myślenickiego, W 
chwili wkraczania policji do kryjówki 
bandytów jeden z nich, mianowicie 
Benedykt Boruta z Budzowa. strzelił 
do policjantów z rewolweru. W odpor 
enren: 


Organizacja 


Warszawa, 25. 4. (PAT) W Minis 
sterstwie W. O.P. odbyło się pod 
przewodnictwem p. min. prof. Wojcies 
cha Świętosławskiego konferencja, po” 
święcona organizacji szkolnictwa arty- 
stycznego, w której wzięli udział: p. 
\wicemin, prof, Józef Ujejski. dyrekto- 
Trzy Departamentów szkolnictwa ogól- 
no kształcącego, zawodowego Oraz na- 
uki i szkół wyższych, jak również sze- 
4 reg urzędników Wydziału sztuki, 


deusz Gdula, Zygmunt Jerzycki, Jan 
Król i Eugeniusz Zygmunt. 

Organem prasowym Zjednoczonych 
Związków Zawodowych w Polsce bę: 
dzie czasopismo „Głos Pracy“ pod 
kierownictwem red, Józefa Renika, 

Na dzisiejszym posiedzeniu zarzą: 
du głównego postanowiono poza tym, 
że w roku bież. członkowie Związków 
zrzeszonych w tej organizacji, nie wes 
zmą udziału w dniu 1 maja w publicz” 
nych pochodach i manifestaciach, nas 
tomiast wezmą gremialny udział w lo« 
kalnych uroczystościach Świeta Naro- 
dowego 3:go Maja. 


Czwarty polski „milioner“ 
lotniczy 


P, Jerzy Mity wylądował na Okęciu, 
ukończywszy na „Douglasie" lot na 
linii Kraków—Warszawa. Zgromadze- 
ni na lotnisku przedstawiciele władz 
lotniczych oraz przyjaciele nowego 
„milionera przestworzy” wręczyli jubi- 
latowi kwiaty wraz z serdecznymi 
czeniami, Naczelny dyrektor P.L.L. 
„Lot“ mjr. Makowski wygłosił krótkie 
przemówienie, składając p, Mitzowi w 
imieniu polskiego świata lotniczego żys 
czenia dalszej owocnej pracy w służbie 
polskiej komunikacji lotniczej. 


Polacy ze Sląska Opolskiego 
składają hołd na Rossie 


Bezpośrednio po nabożeństwie Po. 
lacy ze Śląska Opolskiego złożyli hołd 
sercu Marszałka Piłsudskiego na Rose 
sie, składając u stóp mauzoleum  pię- 
kny wieniec, Na wstęgach widniał na» 
pis: „Sercu serc polskich — Polacy ze 
Śląska Opolskiego". Podczas składania 
hołdu orkiestra odegrała Hymn Naro- 
dowy i Pierwszą Brygadę. 

Goście zabawia w Wilnie do nies 
dzieli. ` 


=== 


Likwidacja szajki 
groźnych bandytów 


więdzi policjanci użyli również broni 
palnej, w wyniku czego Boruta został 
raniony i po przewiezieniu do szpitala 
w Krakowie zmarł, Dwaj pozostali ban 
dyci: Jan Pędziwąż z Rabki i Tózef Ko 
cajda z Budzowa zostali uwiezieni. 

Szajka ta popełniła kilkanaście zu: 
chwałych napadów rabunkowvch i kra 
dzieży, m. in ostatnio dokonała napa- 
du rabunkowego na »lebanie w Ska- 
wie 


szkolnictwa 


artystycznego 


Posiedzenie zagaił p. min. Świętoż 
sławski, nawiązując do swego przemó- 
wienia na komisji budżetowei Sejmu, 


oraż uprawnień. Poruszane były rów- 
nież zagadnienia natury gospodarczej, 
związane ze szkolnictwem artystycz. 
nym. 

MASKOTEK NEEE AKU ATO TOPY 


Min. Składkowski na Inspekcji 


Warszawa, 23, 4. (PAT). Prezes Ras 
dy Ministrów i minister Spr. Wewe 
nętrznych gen. Sławoj » Składkowski 
w towarzystwie wojewody Aleksan. 
dra Hauke * Nowaka przeprowadził 
w dniu 22 kwietnia r. b. inspekcję na 
terenie m. Łodzi oraz powiatów brze« 
zińskiego, łódzkiego, łaskiego, sieradz 
kiego i piotrkowskiego w woj, łódze 
kim. 

Inspekcja była poświęcona zbadas 
niu w poszczególnych miejscowos 
ściach rozmiarów zatrudnienia oras 
zarobków robotników. j 


Skazanie redaktora 
„Frontu Robotniczego“ 


Warszawa, 23, 4, (Tel. wł. — s, 5.) 
W Sądzie Okr. zakończył się proces, 
wytoczony przez redaktora wileńskie: 
go „Słowa”, Mackiewicza przeciw res 
daktorowi „Frontu Robotniczego" 
Szurigowi o zniesławienie. Po głoś. 
nym artykule p, Mackiewicza p. t.t 
„Fuehreria bez ideologii“, we „Fron- 
cie Robotniczym“ odpowiedziano p; 
Mackiewiczowi, stawiając mu zarzus 
ty natury osobistej i ideologicznej. 
Sąd Okr. w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy uznał, że p. Szurig nie przes 
prowadził dowodu prawdy i wydał 
wyrok skazujący go na 2 miesiące a" 
resztu bez zawieszenia i 300 zł. 
grzywny, 

RE PZPC TE WO EEEE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 
Najpierw zachmurzenia i deszoza 
później pogoda zmienna. Po przejściu 


| deszczów i miejscowych burz — leks 


w którym zapowiedział dostosowanie | 


organizacji szkolnictwa artystycznego 
do założeń ogólnej polityki minister- 
stwa i przeprowadzonej reformy szkol 
nej, Tematem dalszych rozważań były 
ogólne zasady organizacii szkolnictwa 
artystycznego, zagadnienia typów Po* 
szczególnych szkół, ich programów 


kie ochłodzenie. Umiarkowane I pos 
rywiste wiatry południowe i połud- 
niowo s zachodnie, skręcające na za 
chód i północny zachód, 

EION ELTDI E. ETAF OWE SYZSETYZRAPYZI 


Wizyta min. Ciano 
w Jugosławii 


Rzym, 25. 4, (PAT), Minister Ciano 
przybędzie do Tirany samolotem w 
dniu 28 kwietnia, Pobyt jego uzgode 
niony z rządem jugosłowiańskim, pos 
trwa dwa dni. Wymiana zdań między 
Włochami a Jugosławią w sprawie al- 
bańskiej nastąpiła natychmiast po zas 
warciu traktatu białogrodzkiego, W 
związku z tą podróżą przybędzie w 
najbliższych dniach do Rzymu poseł 
włoski w Albanii. 

MEE Enr TEO A 


WYPADKI ULICZNE 


(a) Wozem tramwajowym przejeże 
dżał wczoraj, po południu robotnik 
Michał Bednarz (ul. Szewczenki 9, Kle- 
parów). W pewnym momecncie Be: 
dnarz, który pozostawał w stanie sile 
nego podchmielenia, przechylił się, wy 
padł z pomostu na bruk ulicy, dozna: 
jąc okaleczenia głowy. Przewieziony 
został do szpitala, — Podobnei kontu+ 
zji uległ 63-letni Michał Blicharz, któ- 
ry z powodu przytępionego słuchu, nie 
słyszał nadjeżdżającej dorożki a potrą- 
cony upadł na bruk i doznał okalecze 
nia głowy. 

ZAMOŻNY HURTOWNIK 


USIŁOWAŁ PRZEKUPIĆ 
URZĘDNIKA !.., 


` (a) "Wśród żydowskich sfer kupiec- 


kich duże wrażenie wywołało w dniu 
wczorajszym aresztowanie Izaka Jaku* 
ba Lehrera, współwłaściciela hurtowni 
śledzi į konserw przy ul. Szpitalnej 15. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem, 
usiłowanego przekupstwa urzędnika 
lzby skarbowej, który po kontroli 
ksiąg handlowych ujawnił zatajenie 
przez wymienionego hurtownika do- 
chodów na szkodę Skarbu Państwa. 


| Księgi handlowe firmy zostały opieczę 


towane. 


sma 
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MINISTER BECK NA UROCZYSTYM PRZYJĘCIU U KRÓLA KARODA 


Bukareszt, 23. 4. (PAT) Król Karol 
przyjął dziś w południe ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka na dłuż. 
szej audiencji. Rozmowa króla Karola 
z min. Beckiem przekroczyła ramy pro. 
tokołu, stosowanego w podobnych wy- 
madkach i nosiła bardzo serdeczny 
charakter. i 

Po audiencji król Karol podejmował 
min. Becka z małżonką śniadaniem w 
pałacu królewskim na Calea Victoriei, 
W śniadaniu wzięty udział 42 osoby, 
Frzybywającego do pałacu królewskie. 
go min, Becka powitała warta honoro- 
wa gwardii królewskiej z orkiestrą, w 
malowniczych, galowych mundurach, 
oddając honory wojskowe. Min. Becka 
po powitaniu wprowadził do salonów 
królewskich marszałek dworu Urda» 
reanu, Po dłuższej rozmowie 7, królem 
Karolem, która odbyła się w cztery 
oczy, rozpoczęło się śniadanie. 

Przed śniadaniem min, Beck przed- 
stawił królowi członków delegacji pols 
skiej, W śniadaniu, które odbyło się 
według wysokiego protokołu. wzięli 
udział; następca tronu wielki książę 
Michał, wszyscy członkowie rządu na 
czele z premierem Tatarescu i minis 
strem spraw zagr. Antonescu, marsza” 
łek senatu Lapedatu, marszałek Izby 
poselskiej Saveanu, W śniadaniu wzię- 
ły również udział panie, Ze strony pol- 
skiej obecni byli: posel R.P. Arciszew» 
ski z małżonką, attache wojskowy plk. 
Kowalewski z małżonką, naczelnik Wy 
działu prasowego MSZagr. Skiwski, za- 
stępca naczelnika Wydziału wschodnie 
go MSZagr. Zazuliński, naczelnik Ve- 
tulani, radca poselstwa oniga A Se 
kretarz osobisty ministra Starzeński. 

W. obszernej sali jadalnej zamku kró 
lewskiego ustawiony był długi stół, 
pięknie udekorowany storczykami, Po- 
środku zasiadł król Karol w mundurze 
marszałka kawalerii z orderem „Virtus 
ti Militari“ i odznakami orderu „Orła 
Biolego“, Po prawej stronie króla za» 
siadła p. Jadwiga Beckowa, po lewej 
małżonka premiera rumuńskiego p. A* 
retia Tatarescu, Naprzeciw króla, po 
drugiej stronie stołu zasiadł następca 
tronu wielki książę Michał. Po prawej 
stronie królewicza Michała zaiął miej- 
sce min. Beck, po lewej premier Tata- 
rescu, Królewicz Michał ubranv był w 
mundur podoficera szkoły kadeckiej, 

Po śniadaniu odbył się cercle, pod- 
czas którego król Karol prowadził o- 
żywione rozmowy z członkami delega- 
cii polskiej, Następnie goście zwiedzali 
pałac kólewski, po czym min. Beck od: 


FREDRIC 


MAR 
BARRYMORE e H 


Wannen 


C 
BAKIA 


DZIS PREMIERA W KINO: 
TEATRACH „KOPERNIK* 
1 „MARYSIEŃKA* 


jechał do swoich apartamentów, od- 
prowadzony przez marszałka dworu 
z honorami wojskowymi. 

Bukareszt, 25, 4, (PAT) Dziś o godz. 
20.50 minister spraw zagr. Antonescu 
wydał obiad na cześć ministra spraw. 
zagr. Becka z udziałem członków rzą- 
du, poselstwa polskiego i delegacji pol 


skiej, W czasie obiadu min, Antonescu 
wygłosił przemówienie, na które odpo- 
wiedział min. Beck. Po obiedzie odbył 
się w salonach ministerstwa Spraw 
zagr. wielki raut z udziałem przedsta- 
wicieli kół politycznych, wojskowych, 
naukowych, prasy itp, 


Audiencje 


Bukareszt, 23, 4, (PAT) Małżonka 
ministra spr, zagr. p. Jadwiga Beckoe 
wa przyjęta była dzisiaj na audiencji 
przez królowę-matkę Marię w pałacu 
Cotroceni, 

Bukareszt, 23, 4. (PAT) Minister 
Beck przyjęty będzie przez króla Ka» 
rola po raz drugi na audiencii w dniu 
jutrzejszym. 

Bukareszt, 23, 4. (PAT) Minister 


Przed grobem Nieznanego. 


Beck odbył dziś po południu konfes 
rencję z ministrem spr, zagr. Antones 
scu, Konferencja trwała około półtorej 
godziny i dotyczyła spraw politycz- 


nych, 

Bukareszt, 23, 4. (PAT) Dziś przed 
południem minister Beck złożył wizy« 
tę premierowi Tatarescu, który nastę- 
pnie rewizytował polskiego ministra 
spraw zagranicznych. 


Żołnierza Rumunii 


Bukareszt, 23, 4, (PAT) Dziś przed 
południem odbyła się w parku króla 
Karola l.go podniosła uroczystość zło: 
żenia wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza Rumunii, 

Przy grobie Nieznanego Żołnierza 
przed przybyciem ministra Becka za- 
ciągnął wartę honorową szwadron 3 
pułku kawalerii ze sztandarem i orkie+ 
strą Przybył również szef protokółu 
M. S$, Z. Grigorzia, wyżsi urzędnicy 
rumuńskiego M. S. Z., poseł rumuński 
w Warszawie Zamfirescu, poseł polski 
w Bukareszcie Arciszewski. attache 
wojskowy płk, dypl. Kowalewski, jego 
pomocnik kpt. dypl, Zimnal, delegacja 
polska oraz przedstawiciele prasy pole 
skiej i rumuńskiej. 


Po przybyciu min, Becka szwadron 
sprezentował broń, orkiestra odegrała 
hymny narodowe polski i rumuński, 
Min. Beck złożył na grobie Niezna» 
nego Żołnierza wielki wieniec z bias 
łych i czerwonych kwiatów. 

Bukareszt, 23, 4, (PAT) Dziś odzna 
czeni zostali orderami rumuńskimi 
członkowie delegacji polskiej, 
rzyszący min, Beckowi, a mianowicie: 
naczelnik wydziału prasowego MSZ 
Skiwski odznaczony został orderem 
korony rumuńskiej 2 kl, zastępca 
naczelnika wydz. wschodniego MSZ 
Zazuliński — orderem gwiazdy rumuń 
skiej 3 kl., sekretarz osobisty ministra 
sjr. zagran, Rzemski — otrzymał gwia 
zdę rumuńską 4 klasy, 


Wizyta w Kole Polskim 
im. A. Mickiewicza 


Bukareszt, 23, 4, (PAT) Minister | siedzibę Koła Polskiego im. Adama 


spraw zagr, J. Beck odwiedził dzisiaj 


Żądać prospektów. 


PRZEZ LUBIEŃ DO ZDROWIA! 


LUBIEN WIELKI kozo LWÓW. 


Najsilniejsze wody siarczane i znakomita borowina. — Najnowsze 
urządzenia lecznicze. — Tani sezon pd 1-go maja do 15-go czerwca, 


Mickiewicza w Bukareszcie, [est to ore 
DES TZ EEE ENZYMY TCA 


Leczy najcięższe choroby stawów, 
reumatyzm, cukrzycę I t. p. 


Ryczałt 14-dniowy 140 zł. 


towa» | 


| ganizacja skupiająca Polaków. mieszka 
jących w stolicy Rumunii, Do siedziby 
Koła na powitanie min. Becka przyby* 
ła również delegacja Polaków z Czer- 
niowiec na czele z prezesem Związku 
Stowarzyszeń Polskich w Rumunii, pra 
łatem Łukasjewiczem i sekretarzem 
dyr. Żukowskim. Delegacja ta będzie 
przyjęta jutro przez min, Becka na au- 
diencji, 

Min. Becka powitał w Kole Polskim 
konsul R.P. Mikulski i przedstawił pre 
zesa į członków zarządu Koła oraz prze 
mysłowców polskich w Bukareszcie. 
Następnie powitalne przemówienie wy 
głosił prezes Koła dyr. Matoga, 


Ubranie harcerskie 
2 mocnęgo drelichu 


SPRZEDAJĄ TYLKO 
DOMY TOWAROWE 


TRUST 


LWOW* HETMAŃSKA 12 i GRODECKAŚS 
CENTALA: RYNEK 32. 1945 


Kłopoty rządu pana Bluma 
z wystawą 


+ Paryż, 23, 4, (PAT) Brak ostatecz: 
| nej decyzji rządu co do daty otwarcia 
wystawy, powoduje pewne zaniepoko- 
jenie w kołach handlowych Paryża, 
zainteresowanych w uruchomieńiu ca» 
ego kompleksu przedsiębiorstw, zwią- 
tanych z sezonem wystawowvm. Osta: 
teczna decyzja rządu zapaść ma po 
inspekcji, jaką premier Blum osobiście 
przeprowadzić ma w tych dniach na 
terenie wystawy, aby przekonać się na: 
Qcznie o stanie pracy. Prawdopodobnie 
ostateczna decyzja zapadnie w ponie- 
działek w czasie obrad rady ministrów. 


Nowy pian rozwiązania zagadnień 


Berlin, 23. 4, (PAT) Prasa niemiecka 
protestuje przeciwko sensacyjnym po- 
głoskom zagranicznym na temat konfes 
rencji kanclerza Schuschnigga z Musgo: 
linim, Wyraża ona jednomyślną opinię, 
iż Włochy stoją niedwuznacznie na li< 
nii osi Berlin—Rzym, co uwydatni się 
również podczas rozmów Mussoliniego 
z kanclerzem austriackim i odciągnie 
Wiedeń od wszelkich zabiegów Pragi, 

Również i sprawa restauracii Habs- 
burgów nie budzi, zdaniem prasy nie- 
| 


EDA obaw -i jest w dal 
szym ciągu całkowicie nieaktualna. Są: 
dząc z licznych głosów prasy niemiec- 
kiej, uważa ona jednak rozmowy wlos 
skie za sprawę dla Niemiec bardzo 
doniosłą. 


Interesującym dla Berlina pytaniem 
jest m. in, sprawa, jak wpłynie na przes 
bieg rozmów ostatni układ włosko-ju+ 
gosłowiański. Dzienniki niemieckie 
stwierdzają, że program rozmów ma 


Przemilczany sukces 
powstańców 


Vitoria, 23, 4. (PAT), Agencja Ha- 
vasa donosi: Wojska powstańcze, rozs 
począwszy we wtorek ofensywę na 
dolinę Aramayon, posunęły się na: 
przód o 5 km, co zostało przemilczane 
przez komunikaty rządowe. 

W czwartek o godz, 10-ei wojska 
powstańcze rozpoczęły dalsze postę: 


{Py zajmując miejscowości Ibarra, 


Barcijien, Santa Agueda, Carraccain, 
Besajble i pozochane, 

Wojska rządowe przeprowadziły 
szereg ataków przy użyciu czołgów i 
pancernych samochodów, zostały jed- 
dnak wszędzie odparte z olbrzymimi 
stratami, W akcji brało wydatny u 
dział powstańcze lotnictwo. 


naddunajskich? 


| mieckiej, 


być niezwykle obszerny, Niektóre pi: 
sma notują pogłoski, nadeszłe z Buda: 
pesztu, iż Mussolini przygotował no- 
wy plan rozwiązania zagadnień nad- 
dunajskich į w tym celu nawiazuje kon 
takt z wszystkimi państwami bezpo- 
średnio zainteresowanymi i z sąsiada: 
mi celem zasięgnięcia ich opinii, 


SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
LwóZamynów, Ul. Ourodnicka 5 


4 1911 


Str. 6 


„DZIENNIK FO 


LSKI* niedziela, 25 kwietnia. 1937 r. 


Nr. 113 


"s KRONIKA MAŁOPOLSKI "e" 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z milios 
nami“, Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował”, 
Palace: „Śmiertelny sok 


BRZOZÓW. Goplana: „Doktor X“ i 
al śna Marietta“, 
BUC „ACZ. Pala zyfr Nr. 


„Żółty skarbu. 
„Kochana ror 


dzina“, Wanda: „. 
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Wiedeń 
", Palace „Ordynat Michorowski 
: „Za chwilę szczęścia". 
KAMIONKA SIRUM. Apollo: „Chińe 
skie morza”, 
KOŁOMYJA. Mars: „Ostatni 
nin“, Gwiazda: „Błękitna parada". 
LUBLIN. Apollo: „Ordynat Michorows 
ski“, Corso: „Dama kameliowa“, Gwiazda: 
„W cieniu samotnej sosny“, Venus: da, 
ło nie wypada" i „Rapsodia Bałty 


Mohika» 


Rialto: „Casino de Paris" i „Cygański 
dziewczę”, Stylowy: „Ludzie Wisły” i „Ksią 
żę Woroncow" 


PRZEMYSL. Olimpia: 
Fotoplastikon: „Siam”. 
RZESZÓW. Apollo 
Henryka: „Jej pierwaza miłość , Muza: 
ko raz kochała", 
SĄDOWA WISZNIA. Apollo: 


mo'. 
STANISŁAWÓW. Teatr: 
Gene", Casino: „Szatański ców » 


„Napiętnowana”, 


„Noc przed bitwą”. 
„Tyl 


„Eskie 


„Madame Sans 
boy", Os 


limpia: „Anthony Adverse", Urania: „Sam 
Dodsworth", on: „Suzy“, Warszawa: 
Noe rzed bitwą" 

RYJ. Apollo: „Władca podwodnego 
tri iata". 


USTRZYKI DOLNE. Promień: 
się śmieje". 


Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego: 
25.4. DASZAWA. Popol. „Intryga i mis 
i łość”, wiecz. „Madame Sans Gene", 
DELATYN, Popoł. „Wąsy i peruka”, 
wiecz. „Ludzie na krze”. 
26. 4. ŻYDACZÓW. Popol. „Intryga i mie 
| dość”, wiecz. „Madame Sans Gent 
27. A. SKOLE. Popol. „Intryga i miłość”, 
wiecz. „Madame Sans Genc“, 


Ze Stanistawowa. 
OR ALB h 


REGIONALNE PRZEDSTAWIE: 
NIA „WESEL“, Z ramienia Okr. T, S. 
L. instruktorzy Chórów Włościańe 
skich organizują w różnych miejsco-* 


„Świat 


wościach województwa  stanisławo» 
wskiego regionalne przedstawienia 
„wesel“, 


Dnia 6 maja br, zostanie wystawios 
ne w Uhornikach koło Tyśmienicy 
przez miejscowy amatorski zespól 
włościański „wesele w Uhornikach“, 
Podobne regionalne imprezy odbędą 
się staraniem instruktorów chórów 
włościańskich w Jezierzanach, Medus 
sze, w Bereźnicy Szlacheckiej i w in. 

Zapowiedź tych przedstawień bus 
dzi żywe zainteresowanie ludności. 
Imprezy te niewątpliwie oddadzą nies 
ocenione usługi w krzewieniu regios 
nalnej kultury. 


Z Przemyśla 


JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO 
TOWARZYSTWA. W dniach 2 i 3 
maja b. r. obchodzić będzie Towarzy- 
stwo im. Tadeusza Kościuszki w Prze 
myślu 40:tolecie swego istnienia. Pune 
ktem kulminacyjnym programu będzie 
odegranie sztuki „Kościuszko pod Ra 
cławicami" w reżyserii p. Proszowskie 


go, 

POŻAR, Onegdaj wybuchł pożar w 
zabudowaniach Jana Rożenia w Za: 
lesiu ad Krasiczyn. Spłonął dom ra: 
zem ze zbożem i narzędziami roln, 
Szkoda wynosi 700 zł. 

ORYGINALNY POMYSŁ, W tut, 
szpitalu zmarłą  óecioletnia Reiza 
Herschman z Łopusznicy pow. Dos 
bromil. Zwłoki dziecka przewieźli ro- 
dzice w dorożce z Przemyśla do Chy« 
rowa, bez zezwolenia władz. Charake 
terystycznym jest fakt, że lekarz wy: 
dał dziecko rodzicom w stanie agonii. 
Dorożkę poddano desynfekcji, Sprawą 
zajął się Wydz, Śledczy, 

NIESUMIENNY LEKARZ. Tut. 
Wydział Śledczy P. P, wdrożył doz 
chodzenia przeciwko jednemu z leka: 
rzy w powiecie przemyskim, oskarżo” 
nemu o przestępstwo z art, 247 K, K. 
Wstępne dochodzenia wykazały, że 


ów lekarz odmówił udania się do cho | domowych i paszy. Przyczyny poża: 


rych pobitych przez bandytów, Marci 
na i Teresy Fereńców z Nienadowy 
pow. Przemyśl, Powodem odmówies 
nia pomocy lekarskiej był rzekomy 
brak pieniędzy u Ferenców. 

OGŁOSZENIE, Zarząd miasta Prze 
myśla wzywa wszystkich posiadaczy 
rowerów, aby do dnia 30 bm, zareje: 
strowali je w Magistracie, Winni zas 
niedbania zarejestrowania zostaną pos 
ciągnięci do odpowiedzialnoścj karnos 
adm. 


Z Sok 


SAMOBÓJSTWO. W  Porchaczu 
pow. Sokal popełniła samobójstwo 
G5"letnia Paraska Hawetko. Desperat: 
ka wyszła niespostrzeżenie z mieszka: 
nia, rozebrała się na podwórzu do nas 
ga, a następnie wskoczyła do studni, 
Fomoc okazała się spóźnioną, Powo- 
dem samobójstwa rozstrój nerwowy. 

NAPADY RABUNKOWE, Moses 
Łaszczower, kupiec bełzki, wracając 
późnym wieczorem z synem Majerem 
do domu, został napadnięty przez 3 
nieznanych amatorów cudzego mie: 
nia, którzy pobili Łaszczowerów kija: 
mi i zrabowali 1 skórę źrebięcą, 23 zł 
w gotówce i inne drobiazgi. 

Do mieszkania Markusa Hittnera w 
Nowym Dworze wtargnęło dwóch os 
sobników uzbrojonych w rewolwery, 
którzy grożąc Śmiercią zrabowali mu 
dubeltówkę i 160 zł, w gotówce, 

POŻAR, Horodłowice, wieś pow. so 
kalskiego, nawiedził pożar, który stra» 
wił 24 budynki. Pożarowi 
Szalejąca wówczas wichura. Ogólna 
szkoda wynosi około 25.000 zł, Prócz 
budynków spaliło się również wiele 
zboża, narzędzi rolniczych, sprzętów 
BED 


ała 


sprzyjała | 


ru nie ustalono 


Z Rzeszowa 

KURS KROJU I GOTOWANIA, 
Koło T. S. L. w Rzeszowie urządziło 
obecnie kurs kroju i gotowania w 
Przybyszówce, w którym bierze udział 
kilkadziesiąt aziew cząt. 

KAIMOWA ZBRODNIA, W gros 
madzie Góra Motyczna koło Dębicy 
doszło pomiędzy braćmi Bronisławem 
+ Stanisławem Kubkami do krwawej 
bójki w czasie której Bronisław przes 
kił nożem 4leletniego Stanisława tak, 
iż go w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala 

ZNIEWAŻYŁ SOŁTYSA W CZA 
SIE URZĘDOWANIA, Wo sołtysa 
St Madeja przybył w czasie jego us 
rzędowania niejaki St, Tabisz i wszczął 
z nim sprreczkę, w czasie której znie- 
ważył go czynnie, Obecnie za czyn 
swó 


ój został skazany przez sąd grodzki 
mm 1 miesiąc aresztu. 


Z Radymna 


W. ZEBRANIE KLUBU W, C, S. 
S, 34, Przy dość małej frekwencji oda 
było się zwyczajne walne zebranie 
członków sportowego klubu W, C. 
S S. 34. Przewodniczył mir. Łukasies 
wicz, który w krótkim przemówieniu 
podkreślił znaczenie sportu i wezwał 
członków do wytrwałej pracy na pos 
lu sportowym. 

Sprawozdanie z działalności zarząż 
du za okres ubiegły złożył rtm. Jas 
rosz po czym kierownicy poinformo* 


| wali członków klubu o pracach w pos 


szczególnych sekcjach, Punktem kul- 
minacyjnym zebrania było uchwales 


Ubrania wiosenne 


Dla mającego zamiar sprawić sobie 
ubranie wiosenne nie jest obojętnym, 
gdzie je sobie daje wykonać, gdzie je 
zakupuje. 

Wieloletnie doświadczenie. wielolete 
nia praktyka i rutyna są warunkiem 
zadowolenia najbardziej wymagające: 
go klienta, Każdy mający sposobność 
obejrzenia wystaw Powszechnego 
Składu Odzieży w pasażu Mikolascha 


przekonuje się o pierwszorzędnym 
wykonaniu i jakości wyrobów tej fire 
my, 12 fabryk bielskich dostarcza jej 
swych materiałów i zaopatruje w naja 
modniejsze artykuły. 20 letnia praca 
Powszechnego Składu Odzieży jest 
najlepszą poręką dla każdego chcące- 
go się dobrze ubrać, toteż nie dziw, że 
klientela tej firmy to elita towarzy* 
stwa. 

maa 


KRONIKA LUBELSKA 
Z A 


Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICE. 
RÓW REZERWY, Zarząd Okręgu 
Związku Oficerów Rez. w Lublinie 
zawiadamia, że w dniu 25. kwietnia rb, 
o godzinie 12, w lokalu oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego odbędzie się 
doroczne ogólne zebranie delegatów 
Kół Okręgu Lubelskiego Zw. Ofice: 
rów Rez, 

ZJAZD PRACOWNIKÓW KOLE- 
JOWYCH, Dziś, t. į. dnia 25 kwietnia 
rb, o godz. 10 m, 30 w sali Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w Lus 
blinie przy ulicy 1, Maja 51, odbędzie 
się Zjazd zawiadowców stacji, dyżure 
nych ruchu, instruktorów i dyspozy- 
torów ruchu z terenu okręgu radom: 
skiego, Porządek obrad zjazdu, w 
którym wezmą udział również przede 
stawiciele władz kolejowych i zarzą: 
du głównego Zw. Urzędników kolejo: 
wych przedstawia się następująco: zaz 
gajenie, referaty, uchwalenie rezolucji 
i ewentualny wybór delegacji do M. K. 
Na zjeździe poza tym omówiona z04 
stanie dokładnie sprawa przyczyn kata 
strof kolejowych i środków zarad 
czych przeciwko katastrofom. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 
Banaszek Józef, lat 78, zam. przy ul. 
Wspólnej Nr, 38, na ul, Gazowej, w 
czasie schodzenia z jezdni na chodnik, 
upadł, doznając złamania nogi w bios 
drze. Przewieziono go w stanie dość 
groźnym do szpitala. — Również Try: 
kowa Genowefa, w czasie przechodze: 


nia przez jezdnię na ul, Ruskiej, po» 
trącona została przez autobus zamieje 
ski, kursujący Lublin—Łęczna, wsku- 
tek czego doznała pokaleczenia rąk i 
twarzy, oraz ogólnie lekkich uszkos 
dzeń ciała, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁO» 
DEJ MĘŻATKI. W pobliżu wsi Ża- 
walów, pow. hrubieszowskigo w celu 
samobójczym rzuciła się pod pociąg 
27 letnia Bendyra Janina, która po% 
niosła śmierć na miejscu. Przyczyną 
samobójstwa był rozstrój nerwowy, 
powstały na tle złego traktowania jej 
przez męża. Denatka pozostawiła 3 
dzieci. 

GROŹNI BANDYCI SKAZANI 
NA WIĘZIENIE. Na wokandzie Są* 
du Okr. w Siedlcach na sesji wyjazdo+ 
wej w Garwolinie, znalazła się sprawa 
grożnych bandytów, Konstantego Kali 
sza, Celestyna Turczyka i Lidii El- 
bert, oskarżonych o to, że w dniu 13 
listopada ub. roku, w celach rabunko: 
wych napadli na dom Wojciecha Tel- 
lera we wsi Polewicz pow, garwoliń- 
skiego. W czasie napadu Kalisz wyż 
strzałem z rewolweru zabił Wojcies 
cha Tellera oraz jego syna Jerzego, 
Kalisz został skazany na dożywotnie 
więzienie z pozbawieniem praw oby: 
watelskich i honorowych na zawsze, 
Celestyn Turczyk na 4 lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 5. Od wys 
roku tego prokurator zapowiedział 
apelację. 


e R Ry Ez MODNA PAW CZE KARTĄ 0 a PEZET A OÓR ON Z BEE Z E a A A RZ ZOZZA ARA OZZL ŻE 


nie nowego statutu, opracowanego w 
myśl instrukcyj Min, Spr. Wojsk., o: 
Taz przemianowanie klubu na W. K. 
S. „Proporzec*. 


Do nowego zarządu weszli pp.: 
rtm, Jarosz rtm. Skup, rei. Otowski, 
por. Gucewicz, por, Zarzecki, Kos 


ścielny, wachm. Frej, oraz do komie 
sji kontrolującej; rtm. Strzesak, p. 
Kamiński, chor. Płachta, mer. Pawło: 
wicz, por. Zalewski, 

Zarząd, chcąc wyrazić uznanie za 
pracę przy organizowaniu klubu, pos 
stawił wniosek, aby dwom słównym 
założycielom, a mianowicie. pułk. 
Wollenowi Karolowi oraz mir. Łuka: 
siewiczowi Kazimierzowi nadać god: 
ność członków honorowych. Wniosek 
został jednogłośnie przyjęty. (Bru), 


Z Jarosławia 


NOWA SPÓŁDZIELNIA. W nie 
dzielę odbyło się w Studzianie pow. 
przeworskiego poświęcenie i otwarcie 
spółdzielni spożywczej „Jedność“, za: 
łożonej przez miejscowych włościan 


(A.B). 
Z DZIAŁALNOŚCI LIGI OCHRO 
NY ZWIERZĄT. L. O. Z. oddział w 
Jarosławiu, pozostający pod prezesu: 
rą rejenta p. Rasia, rozwija ożywioną 
działalność. Onegdaj specjalna delega- 
cja L. O. Z. została przyjęta przez 
burmistrza dra Siarę, któremu przed- 
stawiła projekt zgładzenia bezdom* 
nych psów i kotów aparatem „Radi: 
cal“, Dr. Siara żywo zainteresował się 
projektem humanitarnego uśmiercania 
zwierząt, przyrzekł gorące poparcie 
tego wniosku i polecił L, O. Z. wysto: 
sowanie specjalnego pisma z tym pro: 
jektem do Rady Miejskiej, Ponadto de 
legacja bawiła u przedstawicieli władz 
administracyjnych i Policji, gdzie rós 
wnież przedłożyła prośbę współpra» 
cy tychże władz z L, O. Z. W naj 
bliższym czasie zarząd L. O. Z. zor- 
ganizuje zebranie, na które zapros 
przedstawicieli wszystkich farosław» 
skich szkół średnich i powszechnych; 
celem zebrania w głównej mierze bę* 
dzie omówienie projektu utworzenia 
w każdej ze szkół jarosławskich koła 
L. O. Z, Praca jarosławskiego oddzia: 
łu L, O. Z. ze wszech miar zasługuje 
na poparcie miejscowego  społeczeń: 
stwa, (AB). 


Z Drohobycza 


ZE SĄDU, Dnia 20 bież. miesiąca 
przed Sadem Grodzkim w Drohoby: 
czu toczyła się sensacyjna sprawa o 
podstępny gwałt właściciela realności 
przez zburzenie ściany i wybicie 
wszystkich szyb w mieszkaniu loka- 
torki Altschiillerowej. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 72 les 
tni Salamon Tanne, właściciel realno- 
ści przy ulicy Czackiego. 

Tanne oskarżony o to, że dopuścił 
się karygodnego czynu, aby w pod- 
stępny sposób zmusić Altschiillerową 
do opuszczenia zajmywanego mie: 
szkania, 

Sprawa ta obfitowała w szereg nies 
zmiernie charąkterystycznych scen, 

Asesor Kropiński wymierzył krew- 
kiemu właścicielowi karę 4 tygodni 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


Z Czortkowa 


TAWORSKA PONOWNIE PRZED 

SĄDEM. Przed kilkoma miesiącami 
toczyła się w tut, Sądzie Okręg, roz- 
prawa przeciwko Helenie Taworskiej, 
oskarżonej o ciągnienie zysków z cu: 
dzego nierządu, Taworską skazano 
łącznie na 4 lata więzienia, Ze względu 
na wniesienie kasacji Sąd Najwyższy 
wyrok uchylił i przekazał do peno: 
wnego rozpatrzenia sprawy. 

NOWY NACZELNIK POCZTY. 
Naczelnikiem urzędu pocztowortele* 
graficznego w Czortkowie został mia: 
nowany dotychczasowy kontroler, 
długoletni urzędnik pocztowy w Czozt 
kowie, uczestnik walk o niepodległość 
Polski p. Bolesław Rosłanowski. 


fr. 115 


Dobrze zagospodarowane lasy, pro 
dukujące wysoko wartościowe gatun= 
ki drewna, to jedna z podstaw dobro: 
bytu i niezależności gospodarczej kras 
ju, a jednak nie wszyscy w jednako» 
wym stopniu doceniają rolę lasów w 
ksztaltowaniu się struktury gospodars 
czej Państwa a już tym mniejszej 
garstce społeczeństwa wiadomym jest, 
jakie gatunki drzew szczególną oto» 
czyć należy opieką, Weźmy naprzyć 
kład: olchę czarną, Czyż nie zdziwi 
wielu czytelników wiadomość, że w las 
sach naszych posiadamy rodzimy mae 
hoń polski 

A jednak tak jest, Nasza olcha czar 
na, — to nasz mahoń rodzimy. Posia* 
da ona bowiem identycznie wysokie 
własności techniczne, co jeden z gatun 
ków mahoni „okume“, pochodzący 
z gór Gaboń w Afryce, zwany w poto» 
cznej mowie także „gabonem”', 
bardzo ceniony i poszukiwany przeć 
de wszystkim przy fabrykacji płyt 
klejonych czyli pospolicie zwanych 
dykt względnie sklejek, 

Płyty klejone ze względu na wiele 
zalet, jak wielka wytrzymałość przy 
nieznacznej wadze, łatwość obróbki os 
raz dowolna szerokość, zdobyły już 
szerokie, a zdobywają z dnia na dzień 
coraz większe zastosowanie w budo- 
wnictwie lądowym „wodnym, w wielu 
gałęziach przemysłu stolarskiego, oraz 
w ostatnich czasach zdobyły sobie je< 
dno z podstawowych miejsc w prze” 
myśle lotniczym, jako materiał przy 
budowie kabin, samolotów, powietze 
chni nośnych i montażu śmig. W bue 
downictwie lądowym i wodnym znaj» 
dują płyty zastosowanie przy budowie 
Ścian domów, boazerii, dalej przy bue 
dowie wnętrz okrętów, kajaków i ło: 
dzi. 

Płyty klejone znajdują podstawowe 
miejsce przy budowie wagonów koles 
jowych, samochodów, powozów, ka- 
bin telefonicznych teatralnych i wielu 
gałęziach budownictwa, 

W przemyśle stolarskim są one uży 
wane do wyrobu wielu artykułów, po 
cząwszy od najprostszych jak: paczki 
i pudełka, a skończywszy na meblach 
najbardziej luksusowych  okładanych 
„fornierem drzew liściastych wysoko 
wartościowych, 

Polski przemysł fabrykacji dykt i 
fornierów posiadający widoki pomyśl 
nego rozwoju ze względu na rosnące 
zapotrzebowanie dykty, zatrudnia dziś 
około 7 tysięcy robotników pracują: 
cych w 30 zakładach przemysłowych. 
Zdolność przetwórczą tych zakładów 
obliczają w przybliżeniu na około 
300 tysięcy metrów sześciennych suro* 
wca drzewnego, a w tym 80 proc. ole 
chy czarnej, 

I właśnie lasy Polski prawie jedy: 
nie dzisiaj w Europie posiadają jesze 
cze drzewostany olchowe, które mogą 
postawić ją na pierwszym miejscu w 
tej gałęzi przemysłu drzewnego, 

Nie znamy jednak dokładnie fakty: 
cznego zapasu tego gatunku drewna, 
„ Wedle prof. Kloski powierzchnia 
drzewostanów olchowych w Polsce 
wynosi około 300 tysięcy hektarów, 
przy czym w niektórych partiach las 
sów niziny polskiej zamożność na 1 
ha stuletniego drzewostanu wynosj na 
1. kl. bonitacji do 530 m, sześć, gruz 
bizny, co dowodzi świetnych warun- 
ków rozwoju olszy na naszych zies 
miach wschodnich. 

Nie we wszystkich jednak niestety 
gospodarstwach leśnych te świetne wa 
runki rozwoju olszy są doceniane, a 
Często nawet są marnowane przez złą 
rabunkową gospodarkę, nierzadko 
eksploatującą dziko bez planu przez 
wyjmowanie co lepszych, grubszych 
sztuk i sprzedawanie w poważnym 
procencie za granicę mimo, że krajo: 
Wy przemysł płyt klejonych tego poż 
trzebuje į domaga się jak  najostrzej 
reglamentacji wywozu olchy w stanie 
wieobrobionym, 

Wedle zestawień naszych eksportee 
rów olchy w stanie krągłym, domnie: 
mana roczna produkcja drewna olcho: 
wego fosnirowego w Polsce wynosi 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25 kwietnia, 1937 r. 


Chrońmy zapasy polskiego mahoniu 


około 200—300 tysięcy metrów sześć 
ciennych, co porównane z poprzednio 
cytowaną cyfrą: 300 tysięcy rocznego 
zapotrzebowania na ten materiał ze 
strony krajowych fabryk płyt klejo- 
wych, wskazuje dobitnie, że nadmiaru 
olchy fornierowej już dziś w naszych 
lasach nie mamy i że już niezadługo 
stanąć może nasz przemysł dyktowy 
wobec zagadnienia brąku odpowiednie 
go surowca do wyrobu płyt klejo= 
wych, 

Z poważną troską o niezależność 
gospodarczą Państwa zdać musimy 
sobie sprawę z powszechnego obywa* 
telskiego obowiązku szanowania w 
ogóle lasów dla naszych potrzeb kone 
sumcyjnych w latach przyszłych, a w 
szczególności olchy naszej, tak waże 
nego surowca w naszym przemyśle 
wojennym, co zrobimy, gdy staniemy 
wobec zagadnienia braku surowca na 
dykty i części samolotów? 

Na import materiału z zagranicy 
jesteśmy za ubodzy, zresztą poza Ros 
sią Sowiecką nie byłoby od kogo im- 


portówać, A wyrzec się tego materia» | 
EINE YTY ET" PTI EET IT E OSEN ZZ 


PRZEZ LUBIEŃ DO ZDROWIA! 


LUBIEN WIELKI kozo LWOWA 


Najsilniejsze wody siarczane i znakomita borowina. — Najnowsze 
— Tani sezon od 1-go maja do 15-go czerwca. 


urządzenia lecznicze. 
Żądać prospektów. 


Str. 7 


łu chociażby ze względu na obronność 
kraju nie moż 
E: więc 


s ię ochroną tego tak 
cennego surowca i szanowaniem jego 
zapasów dla krajowego przemysłu 
płyt klejowych przez zaniechanie wy 
dawania jakichkolwiek pozwoleń na 
wywóz tego materiału w stanie krą« 
głym lub na pół obrobionym poza 
granice Państwa. 


Drugą, na dalsżą metę zakrojoną 
planową akcją w tym względzie musi 
być intensywne zalesianie olchą czar- 
ną wszelkich zrębów poolszowych, a 
także podmokłych nieużytków 
zwłaszcza na zdewastowanych leśnych 
terenach na wschodnich rubieżach naz 
szej Rzeczypospolitej. 


Odnowienie zrębów olszowych wy 
maga specjalnej troski leśnika ze 
względu na trudności, jakie nasuwa 
zalesienie terenów podmokłych wzglę 
dnie bagnistych, na których właśnie 
olcha produkuje najlepsze drewno, 
Leśnik dysponuje tu zasadniczo dwo* 
ma sposobami zalesienia tych terenów, 


Leczy najcięższe choroby stawów, 
reumatyzm, cukrzycę i t p. 


Ryczałt 14-dniowy 140 zł. 


mianowicie: naturalnym lub sztucz 
nym. Naturalny przez t. zw. samosiew 
lub z odrośli, a sztuczny przez siew 
lub sadzenie ręką ludzką młodych sae 
dzonek olchowych, Który z tych spos 
sobów wybierzemy zależy od wielu 
lokalnych warunków, pamiętać jednak 
zawsze musimy, by z czynnością zalez 
sienia nie zwlekać, lecz przeprowadzić 
ja natychmiast po dokonanvch wyręe 
bach, lub nawet w przypadkach pod- 
siewania jeszcze przed ostatecznym 
uprzątnięr 'm zrębu, ustawicznie maz 
jąc na uwadze podstawową rolę, jaką 
produkcja tego surowca wywiera na 
kształtowanie się struktury naszego 
przemysłu i czynnego bilansu Pań: 
stwa, 

Dlatego żadne względy nie dopusz: 
czają ani do lekkomyślnego wywozu te 
go surowca w stanie nieobrobionym 
zagranicę, ani do przemilczenia spra« 
wy podniesienia produkcji drewna 
olchy w kraju przez intnesywne prze” 
prowadzenie zalesień na jak najszere 
szych terenach naszego kraju, Dziś, 
gdy polska  dykta, poza ważną 
służbą w kraju zdobywa sobie w ży* 
wiołowym wprost tempie angielskie, 
holenderskie, szwajcarskie, afrykań« 
skie, lawntyńskie i inne rynki zbytu, 
pomyślmy o przyszłości tego zdrowe» 
go wysokowartościowego eksportu na 
szego į dołóżmy starań, by polska 
dykta z polskiej olchy tego doskona: 
lego namiastka mahoniu, wykonana 
przez polskiego robotnika, tych plar 
cówek naszej niepodległości gospodar 
czej nie utraciła. 


STANISŁAW, SOWIŃSKI 
orzec 


Na marginesie polityki menerów Z. N. P. 


= Może wyjadą do Paryża? 


Pomimo ustąpienia . niektórych 
członków Prezydjum Zarządu Głów» 
nego Z. N, P, z powodu zbyłnio kom 
promitującej ich działalnoś. 
wniczej znanej zresztą szerokiej opinii 
publicznej z niedawnych procesów z 
„Płomykiem* — mogłoby się zdawać. 
Że po ostatnio odbytym nadzwyczaj: 
nym zjeździe delegatów Z, N, P, na: 
stąpiła gruntowna „czystka* w Związ 
ku i że dotychczasowa polityka i ide» 
ologia książki poszła po linji życzeń 
nauczycielstwa. 

Wprawdzie wybrano nowych (blis 
żej nikomu nieznanych) 
Prezydium zgodnie z życzeniem prer 


D 


wyda: * 


ORYGINALNE ANGIELSKIE 


ności byłych wydawców i redaktos 
rów „Płomyka”*. Ustąpienie ich przy 
jęto do wiadomości bez żadnej dysku 
$jitodzięki sprytowi p. Kolanki który 
chcąc odwrócić uwagę delegatów od 
tej sprawy uciekł się do iście wieco» 
wych tricków sugerując zebranych, 
że w obli niebezpieczeństwa i rze: 
komo nieuzasadnionych ataków na 
Z .N, P. nal się skupić gdyż wszy 
stko to, do czego Z. N. P. dąży — 
co stworzyć pragnie w duszy nauczy: 
ciela i dziecka polskiego dzięki 
swej szczerze demokratycznej postas 


członków | wie jest solą w oku reakcji, A że grunt 


pod nowe wybory był już przed tym 


OWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW=PASAŻ MIKOLASC 


zesa organizacji p. Jana Kolanki — 
ale dotychczasowy kurs polityki nie 
tylko, że nie zmienił się na lepsze, ale 
skierował się wybitnie na „lewo“ o 
Czym świadczy zachwyt p. Niedziałko 
wskiego, który pisał w „Robotniku”: 
„że z uczuciem dumy i zadowolenia 
przyjął wiadomość, że zjazd delega*' 
tów Z. N. P. miał przebieg bardzo spo 
kojny a ataki „reakcji spełzły na nie 
czym, 

Pan prezes Z, N. P. uchodzący za 
„wodza“ 50 tys, „kolumny marszowej 
nauczycielskiej” a zarazem generalny 
mówca na zjeździe pokierował obra» 
dami tak, by w ogóle nie dopuścić do 
omówienia kompromitującej działal- 


dobrze przygotowany, bo te i tym po» 
dobne wywody przewijają się niemal 
przez każdy naczelny artykuł „Głosu 
Naucz..", który jest oficjalnym orgas 


nem Z. N, P,, przeto nic dziwnego, że 
przestraszeni delegaci wykształceni £ 
lekturze 


wychowani na tego rodzaju 
czasopism Związku — św 
rzyli, że t, zw. „reakcja" — 
szkoły, oświaty i nauczycielstwa. 

O skostnieniu pewnych nałogów u- 
mysłowych p. prezesa Kolanki (ucho+ 
dzącego za obrońcę „demokratyzmu *) 
Świadczy między innymi ten fakt, że 
jakkolwiek na zjeżdzie oficjalnie or 
iświaclczył, że w ramach organizacji 
Z. N. P. może pomieścić się: socjałista 


Zła przemiana materii, przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artres 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na ski 
by złej przemiany materii niszczą 
i przyspieszają starość. Racjonaln: 
z naturą kuracją jest normowanie czynności 
watroby i kk, Dwudziestoletnie doświade 


czenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zaparu 
cia, kamieniach żólciowych, żółtaczce, RA 
łości, artretyźmie, mają zastosowanie zioła 
„Chołekinaza* H. Niemojewskiego. Bri 

ry bezpłatnie wysyła Labor. Fizj.:chei 
Cholekinaza H. Niemojewskiego, Ń 

wa, NowysŚwiat 5, oraz apteki i składy 
apteczne. 1627 


dawny bebek, ludowiec czy zwolene 
nik O. Z. N., to już w parę tygodni p, 
prezes umieszcza artykuł p, t: „Na 
Sza droga prosta i jasna”, w, którym to 
artykule ciska się i pieni ze złości na 
tych wszystkich, którzy w żaden spos 
sób nie chcą być zwolennikami refore 
my szkolnej w „duchu demokratycze 
nym” tak usilnie propagowanej przez 
p, prezesa i jego sztab przyboczny 
złożony poczęści z Żydów. 

Według mentalności p, prezesa, kto 
nie jest „demokratą”, ten musi być 
koniecznie wrogiem „oświaty į ludu"; 
Iczyłamy w „Głosie Naucz." Nr. 25 
między innymi takie oto wywody: 
€ponieważ sprawy polityki szkolnej 
nie znalazły miejsca w deklaracji ide" 
owo » politycznej ogłoszonej przez 
płk, Koca, postaramy się, ażeby w na- 
Szym organie neutralnym „Głosie 
Naucz.“ te istotne sprawy zostały sze» 
roko przedstawione z punktu potrzeb 
państwa oraz pracującego świata“. 

Ale na tym nie koniec! pan Kolane 
lko organizuję „Świat pracy“ nie tylko 
przy pomocy „Głosu Naucz“ — w 
tym celu wydaje również z ramienia 
Z. N. P. „Dziennik Poranny" | apelu: 
je do swojej rzekomo 50 tys. armii, 
by ten. dziennik prenumerowała i pro 
pagowała wśród społeczeństwa. I tu 
wylazło szydło z worka, Czas najwyż 
szy, by w interesie konsolidacji spor 
łeczeństwa w myśl zasad O, Z. N. po 
łożyć ostateczny kres działalności pa” 
nów przewódców Z. N. P., którzy 
wbrew życzeniu i interesowi szero+ 
kich rzesz nauczycielstwa polskiego 
propagują utworzenie jakiegoś frontu 
„Świata pracy", Społeczeństwo doma* 
ga się oparcja wychowania młodzieży 
na zasadach polskich i narodowych a 
nie tych „demokratycznych“ reprezen 
towanych przez p. Kolankę i Mandel- 
bauma Drzewickiego. Radzimy tym 
panom szczerze, by zawczasu wyjecha 
li wraz ze swoimi „demokratycznymi'* 
zasadami choćby do Paryża, gdzie nas 
pewno powita ich p. Blum z otwarty» 
mi ramionami, a opinia polska pożee 
gna serdecznie cząc tym panom 
szczęśliwej podróży i sukcesów na no 
wym i bardziej dogodnym dla siebie 
terenie. 


mmm 
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Polskie Towarzystwo Dzieci na Wieś —| 


Onegdaj odbyło się we Lwowie dòs 
roczne walne zebranie Polskiego Tos 
warzystwa Dzieci na Wieś, Zebranie 
zagaił prezes Towarzystwa dr. Zagas 
jewski Karol przez powitanie zebra: 
nych i uczczenie pamięci zmarłych — 
członków Towarzystwa. Zebrani ucz- 
elli pamięć zmarłych przez powstanie. 


Następnie p. prezes oddał głos kies 
rownikowi technicznemu dyr. Andru 
chowiczowi Tadeuszowi, który zkolel 
złożył szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa, Ze sprawor 
udania tego wynika, że praca w To» 
warzystwie odbywała się mimo cięże 
kich warunków materialnych w atmos 
sferze poczucia obowiązku społeczne: 
go, ze wzorowym porządkiem i zhare 
monizowaną dyscypliną, Dzięki czuj- 
nemu kierownictwu p. prezesa praca 
szła ciągle systematycznie z roku na 
rok naprzód po linii jak najlepszego 
rozwoju nie gorączkowo, doraźnie 
przed sezonem odnawiająca się, lecz 
ciągła oparta na dokładnych regulami 
nach i instrukcjach. Strona gospodare 
cza, opierała się zawsze na ekonomicz 
nej i oszczędnej kalkulacji z uwzględe 
nieniem wszelkich wydatków na kos 
rzyść dzieci, 

Z rokiem każdym przy malejącym 
budżecie, a stale wzrastającej frekwen 
cji młodzieży Towarzystwo nie usta: 
wało w pracy i tak, gdy w roku 1951 
na 1.238 dzieci miało 94,039 zł., to w 
roku 1936 za 82,894 zł. było dzieci 
dwukrotnie więcej bo aż 2.027, 


Przy tym odwrotnie proporcjonal: 
mym stosunku budżetu do frekwencji, 
ekonomiczne wydatkowanie sum pies 
niężnych zaznaczyło się w stałym, a 
wydatnym kompletowaniu inwentarzy, 
kolonijnych, jak równie znacznym pos 
stepem w dziedzinie wyżywiania i 
miano na uwadze nie tylko ilość'ale i 
jakość, Należy również podkreślić, że 


dzięki ekonomicznej kalkulacji pomi»' 


mo tak szczupłego budżetu Towarzy- 
stwo powiększyło swój inwentarz 
przez kupno własnego budynku kolo» 
nijnego z ogrodami w Bąkowicach za 
12.500 zł, który przez wytwarzanie 
wczesnych produktów rolnych stał się 
samospłacalny, Inne kolonie były roz 
mieszczone w wygodnych budynkach 
szkolnych w` dziesięciu miejscowośr 
ciach, a to w Delatynie, Dobromilu, 
Jabłonowie, Peczyniżynie, Perehińsku, 
Sanoku, Starym Samborze, Turce n/S. 
Zaleszczykach, Bąkowicach  letnio+ 
zimowe, ponadto w Chyrowie prowa 
dzona była półkolonia, Wszystkie 
prawie kolonie posiadały biblioteki, 
patefony, odbiorniki radiowe į t. d, 
odbywały się w dwóch turnusach, 
przeciętnie na jeden turnus przypadae 
ło 107 kolonistów. Nadzór nad kolos 
niami sprawowało 18 .kierownis 
ków(czek) i 110 prefektów(tek), służe 
by zaś było 84 — na jedną osobę z 
nadzoru przypadło 15-cie dzieci na 
slużbę 23 dzieci. Wszystkie miejsco» 
"wośći, które obrano na kolonie, były 
podgórskie, powietrze zaś zdrowe i 
czyste, młodzież czuła się na nich dos 
skonale i używała dowoli przy pięks 
nej pogodzie rozkoszy lata i wakacji. 
Koszt utrzymania jednego dziecka 
na kolonii wynosił w ostatnich trzech 
latach 1934, 1935, 1936, przy umiejętnej 
kalkulacji tylko 94 gr. w latach pos 
przednich 2 zł, Polskie Towarzystwa 
Dziecj na Wieś trzymając się jednej 
normy w tych ostatnich trzech latach 
miało na jedno dziecko 45 zł.. 43 złą, 
a w roku sprawozdawczym tylko 41 
zł, norma wyżywienia wynosiła prze: 
ciętnie 70 proc. ogólnych wydatków. 
Nad całością gospodarki czuwał nies 
ustannie prezes i Zarząd Towatzyste 
wa, dzięki ich cennej inicjatywie do: 
brym wskazówkom i sumiennej pracy 
całego personelu z kierownictwem na 
cele, Towarzystwo zdobywało z ro- 
“kiem każdym coraz to większe zaufa: 
nie i uznanie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, czego 


dowodem jest- 


„DZIENNIK POLSKI“ 


ma głos! 


stale zwiększająca się liczba dzieci wy 
syłanych na kolonie, 

W okresie swej sześcioletniej dzia: 
łalności weszło w kontakt z szeregiem 
Kół Rodzicielskich i Instytucji Społe: 
cznych, które odtąd stale opiece swą 
młodzież Towarzystwu Dzieci na 
Wieś powierzają, W roku sprawozda: 
iwczym Koła Rodz. wysłały za pośre» 
'dnictwem tej pożytecznej placówki 
około 400 dzieci, Ubezpiecz. Społecz- 
na Lwowska około 600 dzieci inne 
związki jak: Zw. Leg, P, M. S, Inwal. 
Zw. Rez, Rodz, Pol, i t. d. około 1.000 
dzieci, Prócz młodzieży lwowskiej 
Kolonie Polskiego Towarzystwa Dzie 
ci na Wieś gościły u siebie młodzież 
z Ubezp. Społeczn. drohobyckiej (220) 
z Gdańska (120), z Radomia (65), z 
Lublina (18), z Białej (25) i z lwo- 
wskich szkół średnich około 100, po: 
mimo tej różnorodności folkloru dzie: 
cięcego, charakter lwowski kolonii nie 
został zatracony — raczej bardziej po: 
głębiony, a młodzież nawzajem gorą* 
co się pokochała. Pierwszeństwo jed» 
nak do kolonii miała i ma zawsze 
młodzież lwowska, czego najlepszym 
odzwierciedleniem jest uczestnictwo 
jej w 70 do 80 proc, również 
wszelkie subwencje i dotacje, jakie o: 
otrzymuje Towarzystwo, przeznacza 
się wyłącznie dla lwowskiei młodzie- 
ży. Młodzież z innych dzielnic Polski 
przyjmuje się tylko w miarę wolnych 
miejsc i za pełną opłatą. 

Jeśli chodzi o stronę charytatywną 
wychowawczą i pod tym względem 
Polskie Towarzystwo Dziezj na Wieś 
Spełniło swoje zadanie przyjmując zu: 
pełnie bezpłatnie 150 dzieci na kolo: 
nie, dzieci zupełnie biednych rodzi- 
ców, które czuły się na koloniach jak 
zresztą Same mówiły, jak w raju, 

W miłych i beztroskich warunkach 
związywała się młodzież z otoczeniem 
i personelem wychowawczym serdecz» 
nym węzłem przyjaźni, tworząc jedź 
ną sympatyczną i wielce zgraną rodzi: 
nę kolonijną. 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia+ 
łalności przewodniczący komisji rewi- 
zyjnej oświadczył, że gospodarka w 
Towarzystwie była prowadzona skrus 


PO REWELACYJNIE 
NISKICH CENACH 
SPRZEDAJE 


LISY 


zakupione w olbrzymich ilościach OSOBIŚCIE na Światowych targach 


HURTOWNIA: Warszawa, Bielańska 25 


w swych detalicznych składach: 


FUTRA-BERNFELD 


LWÓW, LEGIONÓW 7. 
PRZEMYŚL, FRANCISZKAŃSKA 32, 
TA 


niedziela, 25 kwietnia, 1937 r. 


pulatnie, należycie, fachowo, sumien» 
nie oszczędnie, wobec czego stawia 
wniosek na udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi i podzięko+ 
wanie za uczciwą i sumienną pracę, 
wniosek ten wraz z wyrażeniem uzna: 
nia i podziękowania dotychczasowes 
mu Zarządowi za owocną nader wys 
datną i tak gorliwą pracę dla rozwoju 
Towarzystwa i nad podniesieniem 
stanu zdrowotnego przyszłych obywa 
teli, walne zebranie uchwaliło przez 
aklamację, W dalszym ciągu uchwalo» 
no szereg wniosków, dotyczących 
programu prac na rok 1937 i postanos 
wiono, że poza dalszym prowadze- 
niem dotychczasowych wszystkich kos 
lonii podobnie jak ubiegłego roku, 
rozbudować na szerszą skalę pracę 
nad półkoloniami i zainteresować się 
bardziej biedną młodzieżą. Uchwalor 
no też na wniosek prezesa dr. Zaga» 
jewskiego Karola wysłać pismo do 
nieobecnego na zebraniu spowodu 
choroby naczelnika Urzędu Woje: 
wódzkiego dr. Szkodzińskiego Fran: 
ciszka z życzeniem, jak najrychlejsześ 
go powrotu do zdrowia j pełnienia na 
dal dotychczasowych obowiazków jak 
najdłużej, W dalszym ciągu został 
wybrany nowy następujący Zarząd: 
prezes dr. Karol Zagajewski, wicepres 
Romuald Deszberg, Helena Za- 
owska, Aniela Rudnicka. sekres 
tarz: Zofia Borecka, dyrektorem dyr. 
Andruchowicz Tadeusz, do Zarządu 
zaś weszło 21 członków: Balicki Ste: 
fen, Czyk Franciszek, dr. Brichta Zdzi 
sław, Dworski Stanisław, Gerlach Jan, 
Hausnerowa Michalina, Józecki Piotr, 
Kistryn Miecz., Klucznikowa Pelagia, 
Kopystyńska Stanisława, inż. Kowal: 
„ski Stanisław, dr. Kurzeja Bronisław, 
'"Madeyska Stanisława, Matuszkiewicz 
Władysław, Ohly Jan, dr. Otto Mas 
vian, dr, Poratyński Jan, Serafińska 
Ludwika, dr, Sokołowski Tózef, Weids 
nenrówna Romana, Włodzimirski Wa 
lery. 


Komisja rewizyjna: Kwiatkowski 
Romuald, Tomankowa Jadwiga, Żmue 
dziński Fr, zastępca Bereś Antoni, 


Q. R) 


W roku 1936, według Głównego 
Urzędu Statystycznego popełniono 
4.451 zamachów samobójczych. w ro- 
ku 1935 — 4.119 ilość zamachów zwię: 
kszyła się o 532 wypadków. Ilość zgo- 
nów natomiast zmiejszyła się z 2.613 
w roku 1935 do 2,598 w roku 1936, Na 
100 tysięcy mieszkańców w Polsce wy 
padło w roku 1936 — 13,1 zamachów, 
w roku 1935 — 12,2. Mężczyzn .popełe 
nilo zamachów 2.576 w tym 1.172 zgos 
nów, kobiet 1.875, w tym zgonów 826. 

W roku 1936 w wieku od 10 do 14 
lat popełniło zamachów samobój: 
czych 39 osób, w tym 27 chłopców, 12 


dziewcząt. Zgonów było 27, W wojes 
wództwach centralnych popełniono za- 
machów 19, — południowych 9, 
wschodnich 6, — zachodnich 5. 
O ile procentowo ilość zgonów, 
wskutek popełnienia samobójstw, 
wśród starszych wiekiem waha się od 
30—60 proc. o tyle wśród młodociae 
nych jest bardzo duży, Na 39 wypade 
ków samobójczych było śmiertelnych 
27, Okazuje się, że u chłopców, pras 
wie wszystkie wypadki, były śmiertel 
ne, ponieważ na 27 zamachów popei- 
nionych w roku 1936 — 26 było śmiers 
telnych. U dziewcząt stosunek ten 
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jest odwrotny, ponieważ na 12 zama. 
chów był tylko jeden śmiertelny, 

Jak okazuje się z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego popełniono w 
Polsce w wieku od 85 do 89 lat — 8 
wypadków samobójstw, w tym 6 męż 
czyzn i 2 kobiety. Wszystkie wypadki 
były śmiertelne. 

W roku 1936, na ogólną ilość 4.451 
wypadków zamachów samobójczych, 
było 1.405 wypadków. popełnionych 
przez młodzież od lat 10 do 24, w tym 
643 mężczyzn, 762 kobiet. Od 10 do 14 
lat — 39, od 15 do 19 lat — 377, od 20 
do 24 lat — 389 wypadków. 

Liczba samobójstw popełnionych w 
Polsce na wsi wzrasta. W roku 1936 
było 1.570 wypadków, w roku 1936 — 
1.679, a zatym o 109 więcej (wzrost w 


Inteligenci Lwowa 
zbierają się 
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Czytelnia otwarta przez cały dzień g 
do godziny 22-ej bez przerwy. 8 


miastach o 223 wypadków). Stosunek 
jednak zgonów na wsi jest większy, 
jak w miastach, ponieważ wynosił on 
1.363 na 1.679 wypadków, a zatym tyle 
ko 316 było bez zgonów, podczas gdy 
w miastach bez zgonów 1.537, a Zgos 
nów — 1.236, Mężczyzn na wsi popeł« 
nito samobójstw 1.171 (1.006 śmieze 
telnych), kobiet 508 (357 śmiertelnych), 

Na ogólną liczbę zamachów samos 
bójczych w Polsce, w roku 1936 wy» 
noszącą 445 wypadków, popełniono 
największą ilość samobójstw w miesią 
cu marcu 431, następnie, w maju 427, 
Najmniej w grudniu 308. Zgonów na- 
tomiast było najwięcej w czerwcu 267, 
— najmniej w lutym 170. 


NIEDZIELA, DNIA 25 KWIETNIA 


8,00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Ma: 
tko“, — 8.03 „Audycja dla wsi“. — 8.27 
Lw.) „Zespoły gospodarstw  przodownie 
zych“ — pogadanka — losi inż. Frans 
iszek Müller, — 8,42 Gej Jarnefeld: Pres 
ludium — (płyty). — 8.45 (Lw.) Program 
ja dzisiaj, — 8.50 Dziennik poranny. — 9.00 
oncert poranny, — 9.50 Kazanie z okazji 
1:lecia Rozgłośni Krakowskiej i Poznań 
skiej, — 945 „Uroczystości odpustowe na 
św. Wojciecha w Gnieźnie”. — 11.57 Sys 
al czasu i hejnał. — 12.03 Poranek sym» 
ra liczny, — W. przerwie około godziny, 
131 „Złotnicze emalie artystyczne" 
wygłosi Gabriela Frenklówna. — 14.00 
Mda yool harcergkie) gromady). — 
1450 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dziere 
żanowskiego. — 15.05 „Szajne katarynka” 
— obrazki naiwne na szkle malowane W. 
Tola e 1530 Pe dla wsi”. — BĘ 
w.) Potpourri operetkowe (płyty). — 
1645 Teatr Wyobraźni: słuchowisko „Bal, 
który się nie odbył“ J, Meissnera, — 17.15 
„Podwieczorek przy mikrofonie“, W. 
przerwie około godziny 18.10: Pogadanka 
aktualna. — 19.15 (Lw.) Melodie w transe 
krypcji H. Mouton'a w wykonaniu zespołu 
salonowego Tadeusza  Seredyńskiego. — 
1945 (Lw.) Minuty literackie: „Odnaleziony 
uśmiech“ — nowela Zofii Bogdańskiej. — 
20.00 (Lw.) Pieśni Fr. Schuberta z cyklu — 
„Piękna młynarka* — w wykonaniu Józefa 
inklera — bas, przy fortepianie Ta 
Seredyński, — 20.20 Wiadomości sportowe. 
20,40 Przegląd polityczny. — 20.50 Dzien: 
nik wieczorny. — 21.00 (Lw.) Wesoła aue 
dycja słowno muzyczna: „Awantura na O» 
limpie* pióra Zofii Nawrockiej z muzyką 
Eryana. — 2130 Recital fortepianowy Zofii 
Jaroszewicz « Hulanickiej. — 22.00 Chór 
Dana. — W przerwie o godzinie 22.55: — 
Ostatnie wiadomości — z Warszawy- 
23.00 (Lw.) Muzyka taneczna z płyt. 


171 wybór R. Neuwelt 
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PENSJONATY 
KOŁDRY — MATERACE 


PRZEŚCIERADŁA 


KOPERTY 
"ma 


BF WIELKI WYBÓR! 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25 kwietnia, 1957 r. -- 


WŁASNEGO 
WYROBU 


(dawniej 1811 
Koralnicka 6) 
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KOŁDRY — MATERACE | KAPY -FIRANKI- CHODNIKI 


PODUSZKI PIERZANE 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE 
maa A. PIETRUSZEWSKI 


LWÓW, HALICRA 20 — Telefon 213-33 


Płótna — Ręczniki — Obrusy 


Ścierki 


GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI 


eF DARMO WYSYŁAMY CENNIKI 88 


Marka 
Jutro: Kleta 


kwietnia 1937| Wschód słońca 
Zachód « 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 


— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo» 
wie mieści ke) przy re Bouxlarda 5, 
II. piętro, Godziny przyjęć wyznaczone zos 
staly między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110:45 i 111:24, 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: ` 
Niedziela, dna 25 b. m. godz. 3.30 popoł. 
„Madame Sans Gene" — ceny najniższe. 
Niedziela, dnia 25 b. m. godz, 7.30 wiecz. 
„Profesja pani Warren‘, 
Poniedziałek, dnia 26 b. m. g. 7.30 wiecz. 
„Profesja pani Warren". A 
Wtorek, dnia 27 b. m, godz. 7,30 wiecz. 
„Podwójna buchalteria* — premiera — gos 
ścinny występ Adolfa Dymszy. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
BE” 45— zł. a 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


POWSZECHNY TEATP. ZOŁNIERZA. 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego) 
Niedziela — godzina 12.00 w południe — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc”. 
Niedziela — godzina 1530 po południu 
„Matura. 
Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Niecałowana żonka”, 
Poniedziałek — przedstawienie zamknięe 
te — wyłącznie dla wojska. 
Wtorek — go 1950 wieczorem =~ 
„Niecałowana żonka”. Ę i 
TEATR COLOSSEUM: 
Występy Warszawskiego Teatru Ludowego 
Niedziela, dnia 25 b. m. godz, 4ta pop. 


nocy'» k 
iedziela, dnia 25 b. m, godz. 8.30 wiecz, 
Śledztwo”, 


„CYGANERIA" 


ma zaszczyt przedstawić 
7 SARAD6WS 
i 3 LEŚNE PANNY IRMAY 
ORKIESTRA ARKADI FLATO 
o RCIE AE LESTES ARIE DAT EE 
KINOTEATRY: 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona” — pole 
ska komedia muzyczna. 


„Krew na morzu” z Harry 
hinem. 


4:18 
18:51 


Lwów 
Marjacki 10 


n z Jean Harlow, 
Moskwa — Szanghaj. 
„Teodora robi karierę", 
„Morkiewskie noce”. Il, „Dom 


A; „Maria Baszkircew* i dodas 


„Droga do sławy” (Fres 
Lionel. Barrymore, June 
r Baxter). 
„Droga do slawy (Fres 
Lionel Barrymore, June 
lang i Warner Baxter). 


METRO: „Ucie 
ny oraz „Zlot 
MUZA; „Romeo i Julia", 


* potężny film wojen» 


Postulat ścisłego realizowania 
planu gospodarczego 


Ze sfer REŻ Ziem połud: 
niowo wschodnich otrzymaliśmy na: 
stępujące aktualne uwagi: 

W pewnych kołach lansowane są tes 
zy, jakoby zwyżka cen nie była szko: 
dliwa, a walka z wysokimi cenami 
niecelowa. 

Sfery gospodarcze, reprezentujące 
wszystkie odcinki i gałęzie pracy wy: 
"twórczej i handlu, wypowiadają się 
zdecydowanie za utrzymaniem jak naj- 
Ściślejszej równowagi, stwierdzając, 
że naczelnym postulatem całego życia 
gospodarczego w Polsce jest bez: 
względna konieczność utrzymania 
równowagi budżetowej. 

Odnosi się to zarówno do budżetu 
Państwa, jak też do budżetów wszele 
kich przedsiębiorstw wytwórczych i 
handlowych, aż do zrealizowania pos 
Stulatu utrzymania równowagi bus 
dżetów domowych. Dlatego zrealizos 
wanie tych naczelnych postulatów 
jest związane ściśle z koniecznością 
walki powołanych czynników z nies 


uzasądnioną spekulacyjną, karygodną 
zwyżką cen, 

Akcja rządu, mająca na celu obronę 
społeczeństwa przed spekulacią pews 
nych karteli grup, lub jednostek — 
już w pierwszych dniach wydała po- 
ważne rezultaty i mocno ujęła w swe 
ręce dalszy rozwój wypadków, Dziś 
już można stwierdzić, że atakowana 
spekulacja rozbiła się o zdecydowaną 
akcję całego społeczeństwa. które 
przez nieuzasadnioną zwyżke cen po» 
niostoby bardzo dotkliwe straty. 
Wszystkie budżety samorządowe, zas 
alakowane przez spekulacyjna zwyżkę 
cen, walczą w tej chwili o możność 
zrealizowania ich bez uszczerbku w 
wykonaniu ich planów inwestycyje 
nych, 

Sfery gospodarcze stwierdzają więc 
konieczność precyzyjnego wykonywa 
nia czteroletnigo planu inwestycyj: 
nego, 

Tylko pewne czynniki, mające gruz 
powe lub osobiste zainteresowanie w 


spekulacji zwyżki cen, starają się zas 
szczepić przekonanie, że realizacja pla 
nu inwestycyjnego jest niepotrzebna 
wobec zmiany koniunktury. 

Te fałszywe inspiracje zostały rówa 
nież silnie zaatakowane przez całe ży- 
cie gospodarcze, gdyż czteroletni plan 
inwestycyj państwowych został oprae 
cowany i jest realizowany dla wzmow 
żenia obronności kraju i stworzenia 
warunków dla jego uprzemysłowies 
nia, i 

Sfery gospodarcze z calym nacle 
skiem stwierdzają, że wszelkie hamov 
wanie planu inwestycyjnego byłoby 
dla państwa, społeczeństwa i rynku 
pracy, wysoce szkodliwe, a brzeciwa 
nie należy domagać się od rzadu pres 
cyzyjnego realizowania prac inwesty 
cyjnych w zakresie komunikacji, regus 
lacji rzek i potoków, elektryfikacji 
kraju, melioracji nieużytków. a wres 
szcie innych doniosłych prac, związar 
nych z przyspieszeniem tempa rozwo% 
ju naszego życia gospodarczego, 


Zarząd Obozu Zjedn. Narodowego 
Oddział miejski we Lwowie 


Dnia 25 kwietnia b. r, na pierwszym 
posiedzeniu ukonstytuował się Za: 
rząd Obozu Zjednoczenia Narodowe: 
go Oddziału miejskiego we Lwowie, 
jak następuje: przewodniczący — prof. 
dr. L. Kolankowski; pierwszy wice- 
przewodniczący ~ dr. Stanisław 
Ostrowski, prezydent m. Lwowa; drus 
gi wiceprzewodniczący — dyr. dr, Stes 
fan Uhma; sekretarz Wacław 


Bębnowicz; skarbnik — dr. Stanisław 


Świgost — oraz 10 członków zarządu, 


których nazwiska pódała 
wiadomości. 

Zarząd dyskutował i uchwalił plan 
organizacji 12 zespołów, w których 
będzie odbywać się praca Obozu nad 
sprawami społecznymi, kulturalnymi, 
zawodowymi j gospodarczymi, 


prasa do 


PE TZ EEE TOYOTY ATE ZEE TEDA A BEET EEEE STOPCE CI 


PALACE: „Klub kobiet" — Danielle Dars 


tieux, 
PAN: „Wiedeń, miasto moich marzeń”. 
PAX: „Audiencja w Ischlu* z Martą Ega 
to nie wypada”, 


jert. 
RAJ: „Ada l 
STYLOWY: „Oskarżona“ oraz rewia. 
ŚWIT: „Senorita w masce“ i „Kleopatra“, 
TON: „Niezwyciężony Bill“, 
UCIECHA: „Załoga“ i rewia. 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
RED Egzotyczna wyspa „pięknych lus 


— NIEDZIELA W TEATRZE WIEL- 
KIM. Dziś w niedzielę, dnia 25 b. m, dwa 
przedstawienia w Teatrze Wielkim, a to: 
po południu, o godzinie 3.50 po cenach naja 
niższych świetna komedia Sardou p. t. „Más 
dame Sans Gene". — wieczorem o godzinie 
7.30, sztuka G. B. Shawa p. t, „Profesja 
pani Warren" w obsadzie premierowej. — 
Jutro, w poniedziałek, dnia 26 b. m. o go» 
dzinie 7.30 wieczorem „Profesja pani Wars 
ren". 
— WIELKI KONCERT KU CZCI KA- 
ROLA SZYMANOWSKIEGO. W ponies 
działek dnia 26 b, m. o godzinie 20.15, ods 
będzie się w sali Polskiego Towarzystwa 
"nego, staraniem Filharmonii Lwowa 
skiej Dyrekcji Teatru Wielkiego i Polskiea 
go Towarzystwa Muzycznego Wielki Kons 
cert Symfoniczny poświęcony twórczości 
przedwcześnie zgasłego Mistrza nowocze» 
snej muzyki polskiej Karola Szymanowskiea 
go. Orkiestra Filharmonii i chór P. T, M. 
pod batutą wybitnego dyrygenta Dr. Adaa 
ma Soltysa wykonają Uwerturę Koncertos 
wą, Stobat Mater i Trzecią Symfonię. !— 
Partie solowe śpiewać będą -pp.: M. Jefims 
cowa, S. Hingletówna i R. Wraga. 
PREMIERA „PODWÓJNEJ BU: 
CHALTERII" Z ADOLFEM DYMSZĄ. — 
Już we wtorek, dnia 27 b. m. odbędzie się 
Wielkim premiera znakomitej 
komedii muzycznej p. t PEONY bus 
Adolfem Dymszą w roli główa 
zą obsadę tworzą pp.: Bohdańska, 
wska, Wilińska; Brochwicz, Berski, 
wicki, Szpiganowicz, Składanek i 
ia J. Strachockiego. Dekora< 


je O. Rexa. 
SEZ POWSZECHNEGO TEATRU ŻOŁ 
NIERZA, Dziś, t, i. w niedzielę, o. godzie 


nie 12.00 — po raz ostatni — urocza bajka 
dla dzieci i młodzieży p. t. „O dwóch tas 
kich co ukradli księżyc! według K. Makua 
szyńskiego. — O godzinie 15,50 — „Mas 
tura" Fodora z p. A. Barczewską, — O gos 
dzinie 19,30 — pełna humory i wiośnianego 
temperamentu komedia muzyczna Kesslera 
z muzyką W. Kollo p. t „Niecałowana 
żonka”, która cieszy się niezwykłym powo» 
dzeniem. 

Bilety do nabycia przy kasie Powszecha 
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20. 


— NIEDZIELNY MUZYCZNY PRO: 
GRAM RADIOWY. Niedziela w progra 
mach muzycznych Polskiego Radia dnia 25 
b. m. przyniesie słuchaczom wiele interesu» 
jących GER Z audycji poważnych zwras 
ca uwagę koncert poznański o godzinie 
12.03, obejmujący programem utwory Czaj 
kowskiego. — O godzinie 21,30 Warszawa 
nada recital fortepianowy Zofii Jaroszewicz» 
Hulanickiej. — Koroną niedzielnych audy* 
cji pogodnych będzie o godzinie 22.00 wys 
stęp niezrównanego chóru Dana, Zespół ten 
CEA sentymentalne i wesołe piosenki. 
Całości audycji dopełni Kwartet Schrams 
mla, wzorowany na rozpowszechnionych zes 
społach ludowych przedmieść wiedeńskich. 
Poza tym w programie niedzielnym nie za» 
braknie i innych audycji, których publicz» 
ność radiowa wysłucha z przyjemnością. 

— LWOWSKIE „MINUTY, LITERAC= 
KIE“, W ramach niedzielnych radiowych 
„Minut literackich“ usłyszymy o godzinie 
19.45 nowelę KE Bogdańskiej — „Odna: 
leziony uśmiech”. 

— "BOGOWIE OLIMPU — BOHATE- 
RAMI SŁUCHOWISKA. Booy Olimpu 
o których prócz profesorów filologii klasy: 
cznej i niektórych uczniów, nikt już prawie 
nie wspomina, schodzą w słuchowisku ras 
diowym ze swych wyżyn na ziemię i jak 
ongiś dzielą życie ze zwykłymi śmertelnika: 
mi, Jakie wynikły z tego komplikacje, jaka 
była z tego awantura, dowiedzą się wszy: 
scy ze słuchowiska Zofii Nawrockiej, ilu» 
strowanego muzyką Eryana. Audycja nada, 
na zostanie ze Lwowa na wszystkie rozgłos 
Ra niedzielę, dnia 25 kwietnia o godzi» 
nie 21.00. 

— TRANSMISJA RADIOWA Z GNIE- 
ZNA. Rok rocznie u grobu św. Wojciecha 


„adbywają. się wielkie uroczystości „odpustoa 


we. W tym roku będą one szczególnie wspa 
niate, dzięki obecności J, E. ks Prymasa 
Polski, kardynała dr. Augusta Hlonda. — 
Mikrofony sprawozdaw Polskiego Radia 
zainstalowane w Gnieźnie, przyniosą w dniu 
25, b. m. o godzinie 9,45 transmisję sumy 
pontyfikalnej, celebrowanej Sa 
Prym: Kazanie wygłosi ks, biskup Okos 


niewski. 


Bezpłatnie 
udziela wskazówek i wyucza wszelkich 
robót szydełkowych i na drutach 


„DOM WŁÓCZKI" piyay, 


Sykstuska 2 


Na składzie pończochy, rękawiczki, 
bielizna damska. 1807 


si PRZYJĘCIA U P. WOJEWODY BI- 


KA. P, Wojewoda Alfred Bilyk przye 
jał dziś kolejno prof. Kolankowskiego, — 
prof. St. Grabskiego, prof. Bartla, dyr. Us 
bezpieczalni Społ. dra Świderskiego, kuras 
tora Gadomskiego i delegację Instytutu 
Stauropigijskiego w osobach seniora p. Ant. 
Guły i wiceseniora p. Al, Sywulaka. 

O godzinie 10 p. Wojewoda wziął udział 
w otwarciu zjazdu Związku Miast Małos 
polskich. 


-— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZALA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma« 
terace, EE kołdry po 4 zł, materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel. 
294.81 13540 


— DAR NARODOWY TRZECIEGO 
MAJA — zbierany w dniu Święta Pań: 
stwówego, Rocznicy Wielkiej Konstytucji, 
jest podstawą i głównym funduszem pracy 
oświatowej 1. S, L, — Budujące się domy 
Ludowe po wsiach, szkoły w nowych pols 
skich osadach — czekają z wykończeniem 
na zasiłki udzielane z Daru Narodowego. 
Boen wiejskie, A achronki TA 

„ mogą się utrzymać i służyć polskiej s 
turze — jedynie dzięki Darowi Narodowe: 
mu. — Społeczeństwo polskie w uznaniu 
konieczności pracy T. S, L., zdobyć się mus 
si na ofiarny wysiłek celem umożliwienia 
jej dalszego rozwoju. — Niechże zatym po: 
SSE choćby najmniejsze datki ze strony 
wszystkich. — Niech nikt, dlatego, że nie 
może dać wiele, nie zwraca niewypełnionej 
listy składkowej, niech choćby dla morale 
nego uznania wartości pracy T. S. L. da 
grosz, — Złóżmy wszyscy choćby najskrom 
niejszą ofiarę na Dar Narodowy. 


Walka z 


wymaga „wielki 
się należy, że całe *społeczeństwo lwowskie 
przez swą ofiarność weźmie czynny udział 


„wsbieżącej kampanii przeciwgruźliczej. 


Str. 10 


Kwas solny w rękach 
mężczyzny 

Częstochowa, 25. 4. (PAT) W dniu 
wczorajszym Sąd okręgowy rozpozna: 
wał jedyną w Swoim rodzaju sprawę. 
Przed sądem stanął 30-letni Wł, Kot 
liński, oskarżony o to, że majac jakieś 
porachunki ze swą żona Władysławą. 
przebrał się za kobietę i zaczaiwszy się 
na rogu ulicy, w chwili gdy ta o godz. 
5 rano szła do pracy, oblał jej twarz 
kwasem solnym. usiłując wynalić jej 
oczy, lecz na szczęście oczy ocalały, a 
skończyło się na dotkliwym poparze- 
niu, Kotlińska w mroku wczesnego po: 
ranku zimowego po ruchach w owej 
kobiecie-mścicielu rozpoznała męża, 
ISąd skazał Kotlińskiego na 2 lata wię 
zienia, 
A] 


— LWÓW — KAROLOWI SZYMAs« 
NOWSKIEMU. 29 marca b. r. zakończył 
życie Karol Szymanowski. Zgon jego okrya 
wa żałobą całą Polskę, odszedł genialny 
twórca, artysta miary najwyższej po Chos 
pinic, kompozytor polski. Nie sposób w 
krótkiej notatce analizować poszczególne ez 
łapy jego twórczości, można tylko stwiers 
dzić, że nie znała ona kompromisów, ani 
szablonów i zawsze stała na poziomie naję 
syższym. Szymanowski nigdy nie szukał 
taniej popularności, nie schlebiał gustom 
tłumu i wysoko trzymał sztandar swej sztue 
ki. Lwów, miasto, o którym mówią w Pole 
sce, że jest najmuzykalniejszym, był też tym 
ośrodkiem muzycznym, w którym muzyka 
Szymanowskiego najwcześniej i odrazu zna 
lazła zrozumienie i uznanie. 

Dziś w obliczu wielkiej i niepowetowanej 
straty, Lwów zamierza godnie uczcić pamięć 
genialnego kompozytora, Filharmonia i 
Polskie Towarzystwo muzyczne urządzają 
w poniedziałek 26 b. m. o godzinie 20.15 w 
sali Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
Wielki Koncert. Pod batutą dyr. dr. Adama 
Sołtysa wykonają połączone orkiestry najs 
monumentalniejsze arcydzieła, z których 
każde jest odbiciem jednego ełapu w rox» 
woju twórczym Szymanowskiego. Uwertura 
koncertowa to jedno z pierwszych dziel ore 
kiestralnych, są to zresztą zasadnicze cechy 
całej twórczości tego Mistrza. III. symfonia 
szczytowe dzieło literatury symfonicznej nie 
tylko polskiej, naszej epoki i „Stabat Mas 
ter" arcydzieło orałoryjne pełne szczerej 
żarliwości i rewelacyjne jako początek nos 
wego stylu, oto program tego koncertu, 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 

— SALEZJAŅSKIE LICEUM HUMA- 

NISTYCZNO + PRZYRODNICZE W O: 


ŚWIĘCIMIU. — Z nowym rokiem 

lnym, zostanie otwarte przy Sales 
ańskim Gimnazjum liceum humanisty» 
cznoaprzyrodnic: Kandydaci winni mieć 
16 lat życia i ukończone 4 kl. gimn, nos 
wego typu. Dla, zamiejscowych internat. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrckcja zakładu. Na 


a 
odpowiedź należy załączyć znaczek pocze 
towy. L 
— „NIECHAJ ŻYJĄ WSZYSTKIE STA 
NY W ramach urocz, 3scio Majowych ue 
sządzanych staraniem Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, członkowie „Sceny dy” 
lwowskiej odegrają w dniu 3ego Maja o 
godzinie 2.30 po poł, w Teatrze Wi 
sztukę w 4 aktach 5 odsłonach Zofii Le- 
wartowskiej pod tyt. „Niechaj żyją wszyst 
kie stany!', specjalnie napisaną 1 sławiącą 
w barwnej akcji tę wielką chwilę dziejor 
wą. W przedstawieniu tym, przeznaczonym 
dla szerokich kół polskiego ludu, przyjęła 
jał p. Stefania Michnowe 
ska, emer, dramatyczna lwowe 
skich Teatrów Miejskich oraz najwybitniej 
sze siły „Sceny Gwiazdy”. Reżyserię pror 


Marian Lech. — Niezmiernie efeke 
ym w sztuce jest obraz, przedstawia: 
pochód posłów Sejmu roletniego 


rólem na zdążający po uchwale: 
niu Konstytucji 3-cio Majowej do katedry. 
W obrazie tym weźmie udział około 100 
osób, 


FUTRA przechownie 


nejstaranniej w specjalnie zabezpie- 
czonym magazynie 

KAROL SCHURER 

130 Magazyn i pracownia futer 

Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Kuropejskiego* 
Dr. Klein Leon — New Jork, Prof. Fran: 


sel Józet — Trembowla, Pos. Widacki Star 
nislaw Tarnopol, Insp. okowski Zbi 
zniew — Warszawa, Inż. Bniński Andrzej 
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Piękny rozwój turystyki 


„górskiej we Lwowie 


Niebezpieczne dla turystów rygory. w ustawie o ruchu 
` granicznym 


W czwartek wieczorem odbyło: się 
walne zgromadzenie, Oddziału Lwow: 
skiego Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Zebraniu przewodniczył 
długoletni zasłużony prezes tego odr 
działu prof, Adam Lenkiewicz. 

Z przedłożonego przez Zarzad Spra* 
wozdania z działalności za rok 1936 
wynika, że Oddział Lwowski P, T./T. 
w swej organizacji posunął sie znacze 
nie naprzód. Wyrazem tego“ jest imie 
ponująca ' liczba członków.” dochodzą: 
ca do cyfry 1.200 członków. Zawywae 
żyć należy, żę liczba ta uwzględnia 
tylko członków: płacących wkładki. 
W obecnej chwili Towarzystwo budu 
je na terenie Gorganów Zachodnich 3 
nowe schroniska: na przełęczy Wys 
szkowskiej, w dolinie rzeki Mołody i 
na Ruszczynie pod Sywulą. Schróni- 
ska na Wyszkowie:j w dolinie rzeki 
Mołody oddane już zostały częściowa 
do użytku narciarzy i turystów, schro 
nisko zaś pod Sywulą wykończone bę 
dzie w lecie bieżącego roku. 

Przedłożone przez. Zarzad sprawos 
zdanie kasowe wykazało obrót w wy: 
sokości 120.000 zł. 

Przy oddziele lwowskim P. T. T, 
zorganizowano szereg sekcvi: kająko* 
wą, ochrony przyrody i narciarską. 
Sekcja narciarska Oddziału Lwow: 
skiego P, T, T, należy do nailicznieje 
szych  organizacyj narciarskich w 
Polsce. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
sprawozdaniach Zarządu, poruszono 
szereg doniosłych dla turystyki góre 
skiej zagadnień. 

W pierwszym rzędzie omówiono 
nową ustawę o ruchu granicznym, któ 
ra właśnie przed paru dniami weszła 
w życie, Jak wiadomo, ustawą ta jest 
tak rygorystyczna, że właściwie unies 
możliwia całkowicie poruszanie się w 
pasie granicznym, a przecież w Polsce 
górska turystyka, to przede wszyste 
kim wycieczki w pasie granicznym, 
Ustawa m. in. nie pozwala na nosze- 
nie aparatów fotograficznych, utruds 


nia przejście przez granicę na podsta- 
wie legitymacji konwencyjnej, i ustat 
nawia nieliczne pinkty, w których 
granicę można przekraczać Oczywis 
Ście wszystkie te zarządzenia. przynajź 
mniej jak to wynika z brzmienia tek: 
stu ustawy, 
objętych konwencją turystyczną pole 
sko « czechosłowacką, 

Organizacje turystyczne oraz Wy- 
dział Turystyczny Ministerstwa Kos 
munikacji wszczęły: w tej sprawie stas 
rania u władz administracyjnych w 
celu uzyskania przynajmniej częścio: 
wego złagodzenia rygorów paraliżu 
jących niemal całkowicie turystykę 
górską. 

Omawiąno w dyskusji również spra 
wę współpracy P. T. T. z Polskim Tos 
warzystwem Ńrajoznawczym i postas 
nowiono na terenie Lwowa już w najs 
bliższym czasie przystąpić do skoor 
dynowania współpracy obu towa- 
rzystw, 

Potuszono również sprawe ustosun 
kowania sie Towarzystwa do kolejki 
na Kasprowy Wierch. Towarzystwo 
Tatrzańskie ze względów  zasadnie 
czych jest do tej kolejki ustosunkowa» 
ne negatywnie. Nie przeszkadza to jes 
dnak współpracy naczelnych władz 
Towarzystwa w. „Turyście w Polsce”, 
czasopiśmie  redagowanvm obecnie 
przez Ligę Popierania Turystyki, Czas 
sopismo to bardzo często reklamowa: 
ło w obszernych artykułach kolejkę 
na Kasprowy Wierch, W tei sytuacji 
okazuje się koniecznym wyjaśnienie 
stosunku Towarzystwa Tatrzańskiego 
do całej tej imprezy koleikowej To 
też na zebraniu zgłoszono wniosek, 
aby Zarząd Główny Towarzystwa 
Tatrzańskiego, = wyciągając ` konsek» 
wencje ze swojej współpracy w „Tus 
ryście w Polsce" wyjednał dla swos 
ich członków zniżki na przejazd ko- 
lejką na Kasprowy Wierch, albo też, 
trwając na stanowisku zasadniczym, 
zaprzestał współpracy w redagowaniu 
„Turysty w Polsce“, 


Konsolidacja organizacji polskich 
ziemi stanisławowskiej 


Stanisławów, 25, 4. (Tel. wł). 
W czwartek, dnia 22 b, m, w sali Kas 
syna Polskiego odbyło się konstytue 
ujące zebranie : Wojew. Sekretariatu 
Porozumiewawczego Polskich Organi 
zacji Społecznych z terenu wojewódze 
twa  stanisławowskiego, Zadaniem 
Sekretariatu jest dążność do skoordye 
nowania prac j wysiłków wszystkich 
polskich stowarzysżeń i organizacji 
społecznych, gospodarczych, oświator 
wych, W. F. i charytatywnych, bez 
względu na różnice poglądów polis 
tycznych. Sekretariat nie stoj, w 


sprzeczności z Obozem Zjednoczenia 
Narodowego. 

Na: zebranie to przybyli delegaci 
wszystkich ' polskich organizacyj i to- 
warzystw m, Stanisławowa. w zrozue 
mieniu doniosłości zadań Sekretaria- 
tu, Ponad to zorganizowane już pos 
przednio powiatowe komitety poros 
zumiewawcze Polsk. Organizacji społ. 
wojew. stanisławowskiego wzięły w 
zebraniu udział przez swoich prezes 
sów wzgl. delegatów. Zebranie orgas 
mizacyjne zaszczycili swoją obecnością 
w charakterze gości przedstawiciele 


— Baranów, Cieszyński Franciszek, przes 
mysłowiec — Warszawa, Haber Maks. pros 
kurent — Warszawa, Rapaport Józef, urzę 
dnik — Zabłocie, Dr, Merlan Filip —, Wies 
deń, Dr. Batycki Stanisław, urzędnik — 
Warszawa, Dyr. Wechsberg Artur — Ży» 
wiec, Major. Tadeusz Szymonowicz — Trus 
skawiec, Dr, Hamerski Stanisław — Stanie 
sławów, Topinek Wilhelm, urzędnik — War 
szawa, Pos. Pochmarski Robert — Kraków, 
Insp. Sporny Maksymilian — Warszawa, — 
Inż. Woliński Kazimierz — Krasiczyn, — 
Klein Markus, przemysłowiec — Katowice, 
Bisanz Rudolf, wł, dóbr — Ztatkowice, — 
Richter Paul, przemysłowiec — Gdańsk, — 
Kraft Józef, przemysłowiec — Drohobycz, 
Dr. Piątek Jan — Warszawa, Beill Laura, 
żona inżyniera — Stanisławów, Pilch Karol, 
urzędnik — Krosno, Kycler Stanisław, przes 
mysłowiec — Poznań, Neustadt L., pizemyy 
słowiec — Warszawa, Inż, Niemczewski 
Włodz. — Grodziec na Śląsku, Cahn Sigise 
mund, przemysłowiec — Ryga, Dr. Noskie« 
wicz Ryszard, — M/arszawa, Ppłk. Zabiel 
ski Stefan, — Warszawa, Dyr. Kowalski A» 
dam — Glinik: Maiampolski. 


-— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 


25 b. m. do dnia 1 maja mają następujące 
apteki dyżury nocne: 
1. Mr. H. Błądzińskicgo, Łyczakowska 57. 
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 5. 
4. Mr. M, Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja l 12. 
6. Mr, J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75, 
8. Mr: R. Marpuliesa, ulica Żółkiewska 82, 
9. Mr. A: Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50. 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
11. Mr A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
lewskiego, ul, Akademicka 28. 
15. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18. 
14. Dr, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
. Reissowej „Sanitas“, Zamarsty» 
ul. Lwowska 43. 
B. Schcinbacha, ul. Gródecka 30, 
S. Somersteina, ul. Janowska l. 2, 
E. Sussmana, ulica Kurkowa l. 5. 


20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71, 
22. Mr. 1. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
25. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródccka 84, 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTWO 


obowiązują i w pasach : 


O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33. 


Nr. 113 


władz, wojska, duchowieństwa i insty 
tucji miejscowych z p. wojewodą gen, 


St. Pasławskim i sen. dr. Ferdynan: 
dem Zarzyckim na czele. Po wygłosze 
niu referatów rozwinęła się dyskusja, 
w której wyniku powołano jednomyśl 
nie do życią Wojewódzki Sekretariat 
Porozumiewawczy Polskich Organiza: 
cii Społecznych w Stanisławowie, 
przyjęto jego statut i wybrano wła: 
dze: p. Kazimierz Łukoski — prezes, 
członkowie: pp. Berger, dr. Kochaj, 
Potulicki, Schweiser, Zimmerman, każ- 
dorazowy proboszcz rz. - katol, para« 
fii stanisławowskiej, każdorazowy pre 
zes Okręgu T. S. L., każdorazowy pre 
zes Okręgu Sokoła, każdorazowy pre: 
zes Podokręgu Zw. Strzelckiego i każ. 
dorazowy prezes Podokręgu Zw. Res 
zerwistów. Apelem skierowanym z 
prezydium do obecnych w kierunku 
pobudzenia działalności powiatowych 
komitetów porozumiewawczych i gres 
mialnego wystąpienia społeczeństwa 
polskiego z okazji uroczystości J=Ma" 
jowej, zakończono  kilkugodzinne 
obrady. 


PRZ EEEE EOS 


ŚWIĘTOKRADZTWO 
W KOŚCIELE ŚW. ZOFII 


(a) Jeszcze żywo tkwi w pamięci nie 
wyjaśnione niestety świętokradztwo w 
kościele św. Łazarza, dokonane w ub, 
tygodniu, gdy . dzień wczorajszy wy» 
niósł na światło dzienne nowe tego ty- 
pu włamanie, Prawdopodobnie ta sama 
zbrodnicza ręka targnęła się wczoraj: 
szej nocy na kościół św. Zofią, Niezna» 
ni zbrodniarze otworzyli drzwi wy- 
trychem a dostawszy się do wnętrza 
kościoła skradli trzy srebrne pozłacane 
kielichy i zabrali z ołtarzy wota, dosta- 
li się następnie po wyważeniu zamku 
do zakrystii, gdzie rozbili skarbonkę, 
z której zabrali nieznaczną kwotę, 

Wypady zbrodnarzy, którzy ważyli 
się wczorajszej nocy na drugi czyn 
świętokradczy, zaniepokojły opinię pu 
bliczną, toteż obie zbrodnie. dokonane 
w przeciągu kilku dni we Lwowie, nie- 
wątpliwie nastawią aparat policyjny w 
kierunku ubezwładnienia zbrodniarzy 
i oddania ich w ręce karzącei sprawice 
dliwości, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


(a) Wczorajszej nocy Pogotowie ra- 
tunkowe notowało dwa zamachy Sarno- 
bójcze. I tak samochód sanitarny Pos 
gotowia wyjeżdżał na ul. Sykstuską 12, 
gdzie w zamiarze samobójczym usiło+ 
wała otruć się 24:letnia Stefania Lisik. 
Pogotowie przewiozło desperatkę do 
Szpitala powszechnego, Drugi wypa- 
dek zamachu samobójczego o epilogu 
śmiertelnym rozegrał się przy ul, Pia: 
stów 6. Zamieszkały tam 50-letni za 
robnik Wasyl Batis do tego stopnia 
przejął się utratą zajęcia, iż powiesił się 
na ganku I p. Po swierdzeniu zgonu 
przez lekarza miejskiego, zwłoki od- 
stawione zostały do Instytutu medycy- 
ny sądowej, 


RAA INTA RZEZ ECTS TZ 
Ze srebrnego ekranu 


»SUZY« 
(CASINO) 


Film z Harlow, Franchot Tone'm i 
Cary Grant'em, to film całego życia 
ludzkiego. Z jego wielkością i jego 
drobnostkemi, z największymi i naj: 
mniejszymi sprawami tego świata, Za: 
czyna się za kulisami nocnego kaba: 
retu, a kończy przy dźwiękach Mar: 
sylianki, przy żałobnym werblu bęb: 
nów, przy trumnie wojennego bohate: 
ra, 

Problem dramatu, choć zawikłany 
w fabułę wojenną, a więc nieoryginal- 
ną, uderza rzadką jak na film głębią 
i rzeczywistymi konfliktami duszy ludz 
kiej, 

Aktorzy grają wzruszająco, Akceso- 
ria dekoracyj, wystawy i efektów fils 
mowych, działają świetnie. Film, nas 
leży do tych, które wytwarzają w wi- 
dzu nastrój przejmujący. I cześć dla 
bohaterów. (w.) 


Mir. 113. _ 5 


a l 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
pennae auna] 


Najlepsza na świecie 


fabryka fortepianów 
STEINWAY & SONS 


kupuje fortepiany 


SOMMERFELDA 


obejmując wyłączną sprzedaż instrumentów 
SOMMERFELDA na Anglię. To nowy 
dowód szczytowej doskonałości fortepianów 
i pianin SOMMERFELDA 
do Anglii (Steinway & Sons - Londyn, 
meryki, Francji, Holandii, Palestyny, 


M szwedj! it. a, 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17, telef. 235-21. 
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki. 


DZIECI ZDOBIĄ RODZINĘ 


Qzdobie tej jednak należy kupić 

płaszczyk, sukienkę, 

rękawiczki, — tanio 
nabyte we firmie 


Lwów, S$w. MIKOŁAJA L. 35 


Pastę do podłóg 
[e roma | 


|Ogłoszenia w tej rubryce zas 


nadającą piękny połysk poleca najtaniej * 
„Barwa 


4 POKOJOWE 
pełnokomfortowe, — Supiń- 
sklego 8 — od 1 czerwca. 

ę 6066 


POKÓJ i KUCHNIA 


-_— „DZIENNIK POLSKI" 


Handel towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70 


Poleca na sezon wiosenny w największym 


wyborze, po niskich cenach: noże ogrod- 


nicze i sekatory znanych fabryk Kunde, _ 


K$ller I krajowe. — Piłki, szczotki, opry= 
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty, 
rabie oraz wszelkie narzędzia ogrodnicze, 
josiarki, nożyce i šlerpy do trawy: 
Slatki do ogrodzeń w różnych gatunkacty 1771. 


PASY 


i i gurty transmisyjne 
skórzane, wielbłądzie i konopne* 


l KONRA Lwów, Hetmańska 22 
la 


9 telefon 249-83 '1875 
Nowoczesne meble 


oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
e włosienne 
i dekoracje wnętrz mmmmam poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNE Lwów. Sykstuska 41 


„ Najtańsza wytwórnia. 
siatek ogrodzeniowych: 


„SIRTKODRUT” 


Lwów, Zamarstynowska 33 
ESERE EE EN EETA 
ZE SPORTU 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA NIEDZIELĘ 3 


fotele do spania, mat 


46 SKa z o. o. 


CZARNIECKIEGO DWA.. 
Mieszkanie czteropokojowa 
pełnokomfortowe, tylko, dla, 
solidnych lokatorów, zą4raz 
do wynajęcia. ` 6064 


siiedzielś, 25 kwietnia, 1957 r. 


| "ayj | Dominikanów, poświęcenie maszyn na dzies 
r i cu. przed kościołem, wyjazd do Złoczos 


wa, gdzie. nastąpią popisy, oraz powrót do 
Lwowa w godzinach wieczornych. 

Godz. 1i: Resovia'— „Ukraina, mistrzoś 
stwo Ligi okręgowej na boisku R. K, S. na 
Bogdanó: 
| “Godz, 1115: Drugi Sokół — Czarni, mie 
ME Ligi okręgowej na boisku Cyta« 


leli, 
: Godz. 11.50: Lechia — Pogoń IB, mie 
strzestwo Ligi okręgowej na boisku Pohue 


lanki 

‘Godz, 11.50: Zniesieńczanka — Z. Z, K. 
mistrzostwo kl. A, na boisku Świtezi. 
+ Godz. 15.50:- Świteź — Zenit, mistrzo» 
stwo kl. A, na boisku Świtezi. 
` Godz. 15.15: Lechia — A. Z, S., między: 
klubowy mecz lekkoatletyczny na boisku 


` Pohulanki. tty 
" „Godz. 16.00: T. S. L. — Lwowianka, mie 
vstrzostwo kl. A, na boisku T. S. L. na Les 
„wandówce, 
| Godz: 1600; Turniej: koszykówki panów 
| o nagrody "wędrowne Okręgowego Ośrod+ 
ka W. F; w hali sportowej przy ulicy Ja» 
błonowskich. Całkowity dochód przeznaczo 
ny, jest na F, O. N. 


POLSKA LIGA PIŁKARSKA WE FRAN: 
CJI CHCE PRZYJECHAĆ DO POLSKI 
Liga piłkarska” Polskiego Związku Piłki 
Nożnej we. Francji, zwróciła się do Pols 
skiego Związku Piłki Nożnej z propozycją 
rzyjazdu do Polski, celem rozegrania spote 
kania z jedną z reprezentacji okręgowych. 
a prosi jedynie o'zwrot kosztów przeja: 
uii pobytu w Polsce. Mecz miałby na ces 
lu nawiązanie ściślejszego kontaktu postę 
dży reprezentacją naszej emigracji francus 
* skiej a Polską. f . 
ARETON TTO E PTY REESE IEA 
Zamiast Zofii Smętek 
Witold Stanisław Smętek 


miana. p. Zofii Smętkówny w 
znę jest już faktem. dokonanym! 
czoraj w, godzinach rannych, w sali 0» 
neracyjnej, oddziału VI b, szpitala Dziecią” 
tka Jezus w Warszawie, dokonano zabiegu 
chirurgicznego zmiany płci. 

Operacji dokonąt doc, dr. H. Beck w a 
„syście: dr. H. Wóycickiego i dr. astńskie 


męże 


Ludwik Hoszowski 
1937 przedtem wów, AR UNIENA TE 206-69 


Operację obseriyowało kilku wybitnych 
ży stołecznych, wśród których znajdo» 


„Str. 11 


wał się lekarz klubu macierzystego 
cjentki, dr. Luxemburg. 

Smętkówna ze swego pokoju udała się pie 
zo na salę AED gdzie otrzymała do: 
żylny zastrzyk środka nasennego „Sennar= 
kolu“, Wkrótce po tym, gdy pacjentka za: 
padła w głęboki sen, rozpoczął się zabieg. 

Operacja trwała przeszło pół godziny i 
odbyła się bez żadnych komplikacji. Po 
zabiegu — teraz już p. Smętka — przewie+ 
ziono z powrotem do separatki Nr. 1, gdzie 
przy łożu czuwa pielęgniarka, która spędzi 
tu całą dobę. 6 "ei 
Około godziny 12:tej w południe, nastąs 
piło przebudzenie pacjentki, Oszołomiony 
jeszcze środkiem nasennym pacjent przede 


par 


Najtaniej SZTUccE easan 


w stuletniej firmie 


JAN QUEST 
LWOW, RYNEK 37 
Telefon 247-37 


wszystkim wyraża zadowolenie, że główny 
zabieg operacyjny ma już za sobą. 

— Można już zawiadomić moją mamę — 
oświadczył, — Nie chciałem (tu. p. Smętek 
wyrażnie podkreśla męską formę czasownie 
ka) jej dotychczas sprawiać ja, — 
Niech się dowie o wszystkim teraz, kiedy 
już jestem mężczyzną! Napiszcie natych« 
miast do Kalisza, gdyż sam jeszcze nie jes 
stem w stanie skreślić choćby kilku słów. 

— Czy pan iuż pomyślał o imieniu dla 
siebie? 

„= Mogę już panom ujawnić tajemnicę: 
przestałem być Zofią, będę się odtąd nazy: 
wał Witold Stanisław. 

Chociaż pacjent po operacji nie ma gos 
rączki, to jednak osłabienie nie pozwala na 
dalszą rozmowę. i 

Smętek spędzi w szpitalu jeszcze około 


„|14 dai, po upływie których wróci już do 


swej pracy zawodowej w Państwowych Zas 
kładach Lotniczych, jako Witold Stanisław. 

Wczoraj: odwiedzili go w szpitalu koles 
dzy z dziecinnych lat, których Smętek pro» 
sił o zajęcie się sprawieniem dla niego gare 
deroby męskiej. 

Smętek przez miesiąc będzie pod obserwa 
cją lekarską, po czym zostanie poddany 
drugiej operxcji, przemieniającej go w stu 
procentowego mężczyznę. 


OGŁOSZENIA = 


Komitet budowy bursy Straży Granicznej we 
Lwowie rozpisuje 


przetarg nieograniczony 


7 F na wykonanie budynku w stanie surowym bursy 


YZ tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 


przy ul. Stryjskiej we Lwowie, obok boiska Pogoni, 
o kubaturze około 12.000 m’. 

Formularze ofertowe za oplatą 5— zł. są do podjęcia 
i.plany do przejrzenia w godzinach od 8-mej do 15-tej 
ù sekretarza komitetu budowy inż. Stepana, ul. Chorąż- 
czyzny 17—19 Il. p. 


„mieszczamy po 3 grosze za 


słowo. 


INTELIGENTNA PANNA 
szuka posady do dzieci, — 
ewentualnie blurowej — do 
zdrojowiska na sezon lub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Wyjazd“, 56 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz: 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 
—K— Mn 


POKÓJ 
osobne wejście, z utrzyma: 
niem. Zygmuntowska 11a, 


L pu m. 8. 6067 
POKÓ, 
słoneczny, umeblowany, u< 
trzymanie, lub bez, dla kula 


turalnej, inteligentnej pani, 
do wynajęcia. Kopcowa 2, 
i8. 6041 


do wynajęcia od 1-go maja. 
Goldmana 6. 035 


WŚRÓD OGRODÓW 
pełnokomfortowe, czteropoż 
kojowe, odnowione, blisko 
Politechniki Śródmieścia. 
Telefon 21769. 6008 


CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, pełnokomforto+ 
we, od 15 mae tanio do 
wynajęcia. Zyblikiewicza 41, 
m. 4, 6009 

POKÓJ 
umeblowany, słoneczny, od 


1 maja do wynajęcia. Obo- 
zowa 5, m. 4. 6017 


PIĘĆ POKOI 
ych, komfort, Zig 
` 6062 


TRZY POKOJE 
słoneczne, komfort, 
na -29, 


CZTERY DUŻE POKOJE 
komfort, parter, do 'wynaję: 
cią. Kopernika 42 A. 

6065 


Zieloz 
6065 


PA 


do każdego zarostu 


Perfumeria 
Lwów, Sykstuska 7. 


Tylko w środę 28 IV, 1087 
za zwrotem niniejszego ogloszenia otrzym 
KAŻDY PAN ZUPEŁNIE 


b ARMO 


1 nożyk do go'enia „SALFERS* dostosowany fachcy 

— Rozdzielane bądą noży: 

Salfers-Subtnile", „Saifers-Delice", „Salfers-Razeletle 
„Salfers-Luxus* 


NM | 
FEDERA | 
Filia: Kopernika 15a | 


DWA POKO; 
kuchnia, woda, elektryka, 
oficyny, parter zł, 47.60. — 
Wronowska: osiem. 6043: 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkania komfortowe, sło» 


neczne, przy Tarnowskiego" 


61 i Krasińskiego 31 
willi). Tel. 248,76. 


MIESZKANIE 
dwupokojowe, _ pełnokome 
fortowe, wynajmę od 1 mas 
ja, Zofii 59. “6050 


(we 
6039 


NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA... 
wykonuje obuwie, luksuso- 
we męskie, damskie'i ortos 


pedyczne według najńow-* 
szych fasonów. Jah Furda, 
iwów, Żyblikiewicza 21. K 

j i 


NAPRAWY 
zegarków =- zegarów oraz. 
biżuterii, wykonuje solidnie 
| tanio pracownia 'garmie 
strzowsko «złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernatdyński 
zab. QO. Bernardynów. 

1 


 GAZUJE, 


wióruje, cyklinuje; 


|. 259-17. 
STARĄ GARDEROBE, 
męską amieniamy ha 


materiały b'e! 


616 | 


kupieckie i handlowe po 10 
ARR: „_ groszy. j 


FIRANKI, 
kapy, narzuty, obicia meblo. 
we, od najwykwintniejszych 
do najtańszyć 


Ceny fas 
bryczne. Frtilich, Sykstuska 
OWI 178 


GARNITUR SALONOWY 
fotel'do sypialni, fotelik, do 
toalety, „karnisze, drabina, 

| primus i różne drobiazgi 
sprzedam. Piekarska 34, Ii/p. 
drzwi 6, o, 6068 
LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
3 firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234,24. P. K, O. 143.590 


POWÓZ 
półktyty, okazyjnie: do na: 
bycia. Lwów,  Pełczyńska 
dziewięć. 60429 


CUKIERNIA — 
„kawiarnia, luksusowo. urzą 
dzona, pierwszorzędny, 
l punkt, śródmieście, gotów: 


w 


Otwarcie ofert w dniu 10 maja 1937 r. o godzinie 13-tej, 
Komitet Budowy Bursy Straży Granicznej we Lwowie 


WILLĘ 
(kamienicę) dochodową, — 
w najlepszej dzielnicy Lwo* 
wa, dwufrontową, słoneczną, 
z wolnemi dwoma mieszka- 


POKÓJ 
czysty, słoneczny, przechód 
wspólny, dła intel. pani przy 
małej rodzinie z częściowym 
utrzymaniem. Zyblikiewicza 


niami, za 70.000 złotych, — | 7, dozorca wskaże. 6031 
sprzeda Ajencja „Mrówka“, 
Wałowa dwa. 6016 ULICA 
Dembińskiego 12. Dwa pos 
WYJEŻDŻAM. oje, słoneczne, centr, os 
Sprzedam okazyjnie Sypial, | grzewanie, pełny komfort, 
nię jasną. — Kętrzyńskiego | zaraz do wynajęcia malej 
Boczna 6, m. 1 6054 | rodzinie. 6033 
WILLA CZYNSZOWA ELEGA] 
parcela, sad, piękne polo- | komfortowy ANR os 


żenie, sprzedam. Oglądać: 
Gundulica 6 (boczna Poniń: 
skiego). 7 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz» 
kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 
NN na 


DWA POKOJE 
i kuchnia, słoneczne, z due 
żym balkonem, na I-szym 
piętrze, do wynajęcia w Pus 


| ka_ 100.000, -do sprzedania. | stomytach. Pięć minut „od 
7 | Oferty: Warszawa, ulica Tos | stacji. Wiadomość; K. Koz 
odezy, |;-piel 16/50, 6052 | mavski. 


osobne wejście osobie na 
stanowisku do wynajęcia. — 
zeptyckich 1. 10, m. dwa. 


WOLNE POSADY 


POSĄDA KIEROWNIKA 
poważnego przedsiębiorstwa 
handl. węglow, we Lwowie, 
do objęcia. Oferty z zapos 
daniem referencji, życiorysu 
i warunków do Admini- 
stracji Dziennika pod „Poe 
ważny”. 6045 


PTA 
Daj grosz na T. S. L. 


| ŁUDW 


K. HEGEDUSS 


ao POLONIA” 


koszykarskie — Meble gięte i werandowe — Sztuka 
ludowa — Walizy podróżne — Artykuły gospodarcze 


LWÓW, KOPERNIKA 11 
Telefon 226-09 


1734 


»„DZIENNIK POLSKI" niedzieia, 25 kwietnia, 1937 r. Ar. 113 


$emsacje Lwowa 2 


Halicki Magazyn Nowości 
—= Lwów, ul. Halicka 15 === 


DAJE JARO PREMIE: 


ZA DARMO RĘCZNIK KĄPIELOWY — . $ „I Rey 
ZA DARMO PÓŁ TUZINA CHUSTEK . ye przy zakupnie od zł. 40 
ZA DARMO OBRUS STOŁOWY . ; DUN przy zakupnie od zł, 50 
ZA DARMO BILETY bez żadnej doplaty ANENA przy zakupnie od zł. 20 
do KIN: Palace, Atlantic i Apollo na miejsca rezerwowe, lub balkon zaś od zł. 5, — 
zniżkowe bilety do powyższych kin. 
Donosimy, że dostaliśmy ogromny transport najnowszych materiałów wełnianych na 
suknie, kostiumy i płaszcze, które polecamy po cenach BARDZO NISKICH, 
UWAGA! ZAWIADAMIAMY, ŻE TANIA SPRZEDAŻ BIAŁYCH TOWARÓW została 
przedłużona z DALSZĄ ZNIŻKĄ CEN. — Przyjmujemy czeki Centrali Obrotu Towar, 


1646 


= 


F zakupnie od zł. 30 
nasze ogloszenie jakie się ukaze 
w dniu 3O KWIETNIA re. 


OTRZYMA DARMO | 


nożyk do golenia 


Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
wojskowe, studenckie, cywilne 


poleca Wytwórnia chrześcijańska 1812: E dbofa zad AR A 
s ry, 
Jan Wittman, Lwów, Trybunalska 1 | ogłoszenia po 5 gr. za słowo 


kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


; KUPIĘ 

motocykl w dobrym stanie. 
Podać markę i cenę do 
Admin. „Gotówka“, 6028 


NIEBYWAŁĄ TĘ AKCJĘ ROBIMY W CE; 
LU,ABY KAZDY MOGE PRZEKONAĆ 
SIĘ O DOSKONAŁOŚCI NASZYCH NO- 
ŻYKÓW NIE NA PODSTAWIE REKLAMY, 
A PRZEZ OSOBISTE WYPROBOWANIE. 


NAJLEPIEJ SIĘ CZUJĘ 


w wózku z firmy 


A. Koiewicz | Syn 


KUPI] 
maly kredens lub bibliotecz, 


5 1898 Lwa prow oj kę. Zgłoszenia do Admini. 
REPREZENTANCI FABRYKI Lwów, Batorego 12, | | St'acji Pod „Okazyjnie* 6014 
GROM Telefon 276-00 KUPIĘ MŁYN WODNY 
"KRZYSZTOF BRUN i SYN y turbinowy na rzece w Ma. 
WARSZAWA E Z 
owej, dobrej okolicy. Cała 
mz = F Największy wybór | | cotówka przy kontrakcie, — 
~ Najniższe ceny | Oferty, opis i cena pod 
„Polak-katolik". 6015 
rzetarg ZDROJOWISKA 
Pocztowa Kasa Oszczędności ogłasza POSZUKUJĘ ( Któż inny potrafi odgadnąć Tw: losi? 
ta- | dworu lub leśniczówki na tylko najstynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
AA ipo | TA Hi Veekcend, = Zgloszenia do Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej. 
inistrzeji „Okolice Lwo- z 
na nieruchomości przy ulicy Kochanow- | a: °5®®Si „Okolice kaa; AR eNA A NE RAS 


skiego 8 we Lwowie. 

Formularze przetargowe nabywać można w cenie 
zł. 5— w Dyrekcji Oddziału P. K. O. we Lwowie, 
ul. 3-go Maja nr. 9 w godzinach urzędowych, gdzie 
też należy składać wypełnione oferty. 

Termin składania ofert upływa dnia 15-go maja 


Pray pomocy stynnego I Jedynego na kull zlamskiej Met 

dium „TAMRHRY”, które poslada nadprzyrodzony dar pro- 

mienlowania | wysyłania fluidu astralnega W transie jas 

nowidzi bez różnicy oddalenia. za pomocą kontaktu pisma 

1 kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice 

37 tyciowe Sajtsgo, odgaduje przeszłość, teraźniejszość | przyszłość, opracowuje ht 
L analizy grafologiczna, Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady | 
odzwyczoja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medlum „TAMAHRA” jest 
mieomylne Zestawla w transie szczęśliwe | pewne większej wi granej. Nra losów, wskaże 


RYMANÓW - ZDRÓJ 
Wydzierżawię willę, pokoje, 
ulica Wyspiańskiego 23, 
Od 11-12. 60: 


sq) i jdzie tłokowe można nabyć, Napisz natychmiast de le. J} | stan, di uro 
1937 r. o godzinie 10-tej. Á r Sterio, žolaca kilka włosów | IA ał znaczki poczt na koni Pęd ki, a sayman w gre 
i i ” ch dni odemnie dokta wiednie - „ który wprawi Cię w podziw 
Wadium przetargowe wynosi 2 la sumy ofero: UNIEWAŻNIAM_ 1 zachwyt Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie v transie szczęśliwy Ne losu któy © 
wanej. zgubiony dowód osobisty, pod gejach, będzie wyatany. Otrzymasz gdemnia prawdziwy „klucz nowego tycia, uoy Li 
je; się do poprawy Twego tu materialnego ! zadowolenia duchowego, Je 
P. K. O. zastrzega sobie prawo swobodnego RER W roku A aa Kg sygranych, la owóc. miej pracy, zdlniegu tab kad zoracalacy się do nie dziekuje 
wyboru oferenta, jak również prawo unieważnienia W A Ke Pisz jeszcze dziś do mnis na adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 


przetargu bez podania powodów. 


1942 


SPRZEDAŻ 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 

2 A 

NOWOWYBUDOWANY 
dom — willa, 8 ubikacji, zae 
budowania gospodarcze, du 
ży ogród, blisko lasu i stas 
cji kolejowej w Skolem, os 
kazyjnie do sprzedania, Wia 
xłomość Szczepan Szczepań: 
ski, Skole. 6048 


KUFRY SZAFKOWE 


walizy, worki na pościel, 
pudła na kapelusze i kol 
nierze, paski bagażowe po 
cenach najniższych poleca 


PRACOWNIA 
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. BARER, Lwów 
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra* 1865 


BULDOGA 
francuskiego, szczenię, sprze 
dam, sklep Ołeksyna, ulica 


PIŁA 
taśmowa z motorem BZP 
nie do nabycia, ulica Pel 
czyńska dziewięć. 6047 


SPRZEDAM 
murowaną willę z ogrodami 
w Dobromilu, Gotówka 10 
tysięcy. Wiadomość: Kros 
sno, Mazur, gimnazjum. 


Na Bajki 7, 6040. 
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


SalonObrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


OKAZYJNIE do- sprzedania: Sypialnia mahoniowa 

Empire. Salon orzechowy Biedermeler. Antyczny pokój 

kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 

Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 

NOWOCZESNE: Jadalnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 
Sypialnie. Meble biurowe 


„DOM SZTUKI 


fé 
Kupno i sprzedaż. 1678 


p 


(A. WIŚNIEWSKI) 
FREDRY 1, tel. 284-78 
Kupno i sprzedaż 


prof. artysty „ malarza). 


Bezpłatnych horoskopów nie wysyłana 


| POMOC LEKARSKA | 
Dentysta Dr. LEWANDOWSKI 


PLAC HALICKI 7 — tel. 287-37 19% 


Nowoczesna technika dentystyczna {korony porce- 
lanowe), mostki bez koron, Ceny jak w Ubezpieczalni 


Specjalista chorób wener.. skórnych oraz kosmetyki 


Dr. FISCH ER b. długoletni lekarz i asyst. klinik 


dermatol. w Berlinie, Pradze I Wiedniu 

przeprowadził się I ordynuje obecnie od 9—1 i 3—6 

Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej) 
telefon 251-68 1489 


LERARZ STOMATOLOG 
KAROL 
GUSTAW S T A P P 
B. LEKARZ KLINIKI WE WIEDNIU 

ORDYNUJE W CHOROBACH 
6018 ZĘBÓW I JAMY USTNEJ 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 26 
PRZEŚWIETLENIE RENTGENEM 


Podziękowanie $ 

dla Szan. Firmy M. FREILICHA, Lwów, Gródecka 35. 
Donoszę WP., że od chwili, gdy mi WP. założył Jego 

patentowany bandaż, nie mam więcej żadnych boleści ani 

dolegliwości, a czuję się zupełnie zdrów. Dziękuję zatem WP, 

serdecznie i pozostaję z należytym szacunkiem 

1905 Ks. Harasowski, Proboszcz w Siebieczowie 


| 


TARG SAMOCHODOW 


Targi Wschodnie, Pawilon 12. Tel. 264-94 | 274-98 
Najlepsza okazja kupna - sprzedaży samochodu lub motocykla, 


ZGŁASZAJCIE SAMOCHODY DO SPRZEDAŻY! 


Nic dziwnego 


że wszyscy chętnie kupują wszelką bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelową 


wprost w PAW“ Lwów, Sykstuska 1 


fabryce gy 
Bo ogromny wybór, doskonałe gatunki. 


EJ 
Ceny niskie I stałe * 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. © postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz, 580) 6. Urząd Skarbowy 
we Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 7 maja 
1937 r. o godz. Ii-tej w lokalu NEUA LEONA przy ulicy 


Panieńska 9, celem uregulowania zaległych należności 
z tytułu podatku dochodowego, przemysłowego i Ubezpie- 
czalni Społecznej, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości (towarów) 1 tokarnia, 200 zł. 
1 tokarnia w pracowni, 130 zł, 1 bormaszyna elektryczna, 
300 zł, 1 tokarnia żelazna, 250 zł, 4 imadła, 80 zł, 1 ko- 
wadło, 10 zł., 10 pip wodociągowych. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 5 maja 1937 r 
od godz, 8—1l-ej w lokalu zobowiązanego. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 


1949 Mgr Winnicki 


Czytajcie „Dziennik Polski* 
TEER VEES E 


CENNIK OGLOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. ('90. W tekście ua 2—5 sti zł, 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
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„DZIENNIK POLSKI" niedzi 


DOM 


25 kwietnia, 1937 r. 


0 potrzebie organizowania się Lwowianek 


Na inaugurację zebrań towarzyskich 
Koła Pań w Kongregacji Kupieckiej 
we Lwowie, wygłosiła — o czym już 
donosiliśmy — doc, dr. Łucia Chares 
wiczowa interesujący i wysoce aktuals 
ny referat o potrzebie organizowania 
się lwowianek. 

Doc, dr. Łucja Charewiczowa omas 
wiając zadania lwowianek wyraziła 
na wstępie zadowolenie, że w pole 
skim społeczeństwie kobiecym budzi 
się coraz wyraźniejsze zrozumienie 
potrzeby zrzeszania się, Tego bowiem, 
go złe w ustroju życia — nie usunie 
jednostka, ale podważyć, zachwiać a 
wreszcie zniweczyć może stowarzyszo 
na masa. Każda zaś organizacja jest 
szkołą pracy społecznej į narodowej, 
ogniskiem ideologii, która myśl kobie 
cą na szersze wyprowadza tory. Zarós 
wno bowiem mężczyźnie jak i kobiecie 
nie bierność zapewnią miejsce dodat» 
nie w społeczeństwie ludzkim. ale war 
tość dokonanej przez jednostkę, przys 
datnej całemu społeczeństwu pracy. 

Kobiety dzisiejsze muszą objawiać 
nie tylko należyte zrozumienie swych 
obowiązków względem rodziny, ale 
muszą też osiągnąć świadomość roli 
społecznej swych mężów, braci i sye 
nów, muszą rozwinąć w sobie zdol. 
ność odczuwania tych wszystkich 
prądów, które nurtują świat dzisieje 
szy, muszą zdobyć własne ujęcie 
swych obowiązków względem pań- 
stwa i społeczeństwa, I dlatego muszą 
przekroczyć granice domowych zagas 
dnień i starać się tak zorganizować 
swe sprawy gospodarcze, aby zawsze, 
bez ich zaniedbywania, można było 
znaleźć jakieś chwile wolne, wyprowa 
dzające udręczone szarą. codzienną 
troską umysły kobiece na świat wyże 
szych aspiracyj i problemów. 

Ongiś w dawnej Respublica Leopo» 
Iensis szukać żony, nazywało się szu+ 
kać przyjaciela, Nazwa żona przyja” 
ciel, tytulatura „przyjacielu“ skiero- 
wana do żony spotykana jest w źró” 
dtach lwowskich bardzo często. Lwor 
wianka bowiem umiała być żoną: 
przyjacielem, 'wyrozumiałym na dole 
i niedole kupieckiego i rzemieślnicze» 
go żywota. Towarzyszyła meżowi w 
sklepie, warsztacie, na jarmarkach i w 
gospodzie cechowej, sekundowała dziel 
nie mężowi w jego życiowym znoju, 

W tradycji dziejowej kobiety lwos 
wskje mają wiele punktów do naślado 
wania, a z nich najważniejszym głębos 
ki patriotyzm, który (DRAKE it 
nadzwyczaj szybko dokonywał się pro 
ces asymilacyjny, że przedstawiciele 
różnych nacji pod wpływem kobiet 


Lisy GE 
SREBRNE, KRZYŻOWE, 
KHAMCZACHIE 
pięknie Tec oleca 


KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a. — Telefon 269-56 


Krokiety z drobiu 

Proporcja mniej więcej na trzy osoby: — 
dwa kurze udka, osiem dkg. słoniny, z szyn 
ki lub okrawków, osiem dkg. wędzonego 
ozora, osiem dkg. pieczarek, jedno jaor ie 
dna cebula, trzy dkg. mąki, ćwierć litra ro» 
solu, Do obrabiania: jedno jajo, sześć dkg. 
mąki, jedna ósma litra bułki, sól, pieprz, 
zielona pietruszka. Do smażenia: dziesięć 

. masła, 

E z pieczarkami kurę obrać z 
kości į skóry, posiekać drobno na masę, TOs 
ury pozostawić do podlania sosu. 
w rondlu posiekaną cebulę z mas 
slem, nie zrumienić, dodać mąki, wymiee 
szać, rozprowadzić rosołem, gotować aż 
zgęstnieje sos, Dodać do sosu pokrajane w 
drobną kostkę pieczarki, ozór i słoninkę 
zmielon, mięso posolić, wymieszać i zestaa 
wić z ognia; gdy przestygnie, wbić jajo, dos 
dać pieprzu, zielonej pietruszki, wymieszać 
raz jeszcze. Zastygłą masę nabierać łyżką, 
tarzać w mące, wyrabiać krokiety dowolnej 
formy, okrągłe, spłaszczone, smarować jaje 
kiem, bułęczką, smażyć na rumianym mas 
śle. Można obkładać krokictami szpinak lub 
-rzetarty groszek zielony, albo podawać do 
*rokietów oddzielnie sos i utarte kartofle, 


lwowskich stawali się najużyteczniej- 
szymi członkami gminy lwowskiej, 
stawali się „lwowianami“, a potem w 
dobie  „urzędniqzej*, „austriackiej“, 
owo poczucie polskości w sercach ko: 
biecych płonące uratowało od wyna+ 
rodowienia setki rodzin urzędniczych. 

Dziś jednak, gdy ogólną cechą cza: 
sów nam współczesnych jest pęd do 
zrzeszania się, gdy z jednostek na zee 
społy przeszła odpowiedzialność naroz 
dowa, muszą i kobiety tworzyć jedną 
po drugiej więź społeczną, organizas 
cje zbiorowe, aby przejść odpowied- 
nią wymaganiom życia publicznego 
szkołę pracy społecznej, aby zająć go 
dne dawnej tradycji miejsce w dzieć 
jach Lwowa, nie niweczyć sił w biados 
leniu na złe czasy, ale tworzyć nowe 


gałęzi wytwórczości, stworzyć z siebie 
taki kapitał pracy i zaufania. iaki sta- 
nowiła dla dawnego Iwowianina pras 
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| nieco ryzykowne, Jeśli chodzi o sporty, 
|to otyłość nie tylko utrudnia ich wy- 


konywanie, ale naraża na zbytnie zmę: 
czenie i sforsowanie serca, Nie trzeba 
chyba dodawać, że smukła sylwetka i 
młoda sylwetka, to, przy obecnych po* 
jęciach, synonimy. 

Jaki rodzaj pożywienia 
smukłości linii? 

1) Każde mięso gotowane, nie 


sprzyja 


Wytworme modele wiosenne i letnie 


PŁASZCZY, SUKIEN i KOSTIUMUW 


poleca NAJTANIEJ ==. 


KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


LWÓW, PLAC HALICKI 12a, I. p., (róg ulicy Batorego) 
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodne spłaty b 728 


wie każda typowa lwowska „podwie 
ka", gwarna, energiczna, ruchliwa, ale 
władna i godna, szczodra dla ofiar hu 


warsztaty pracy, imać się wszelkich | manitarnych i religijnych, 


ZBIGNIEW _ANNA MYCZKOWSKI 


Słuchałacm koncertas 


poblask księżyca przez okno się skrada, 
skrzypnęły ciężkie ostrokute drzwi, 

rwą się akordy i rwie się ballada, 
notturno żalu — bemole to łzy. 


wśród starych, dawno zapomnianych alej, 
gdzie kiedyś kwitły narcyzy i jaśmin, 

w gąszcz traw i krzewów coraz dalej, dalej, 

co krok wspomnienia dawnych, dawnych baśni, 


na końcu długiej grabowej aleji 

trawnik i zamek z kamienia, ogromny, 
(choźmy tam nocą, którejbądź niedzieli, 
nocą nam zamek czas przeszły przypomni). 


jak cień się snuje w każdą noc po zamku, 
w czarnych koronkach piękna, siwa pani, 
siada przy oknie za grecką firanką 

i ma chusteczkę białą wpiętą w stanik, 


patrzy w głąb parku, wspomnienia się cisną: 
młodość — daleko odbiegły te dni. — 
czasem myślałam: są sny co się wyśnia... 
sypią się w ogród bemole jak łzy. 


pianissimo — takt — ostatni już — jęk, 

zamek o oknach gotyckich przepada, 
ledwosłyszalny drży w powietrzu dźwięk, 

ginie — już koniec — gdzież moja ballada? — — 


słuchałam koncertu, 


Najmodniejsze Kolory 


Niezwykle urozmaicona w ostatnich 
sezonach paleta barw, tzw. modnych, 
wzbogaciła się obecnie jeszcze o kilka 
nowych odcieni, Każda większa fabry- 
ka materiałów wysila się na wyprodu* 
kowanie tkanin o kolorach nowych i 
oryginalnych, zaś każdy zakład „haute 
couture“ lansuje z początkiem sezonu 
te barwy, które na jego specjalne zle- 
cenie wyprodukowała wytwórnia, 

Okna wystawowe paryskich maga- 
zynów tekstylnych mienią się wszyst- 
kimi odcieniami rdzawego brązu. Wy- 
daje się, że jest to kolor panujący. Za- 
mwyczaj określa się brąz i wszelkie 
odcienie czerwieni jako barwy jesieni, 
przez analogię do więdnących liści. 
Dzisiaj odstępujemy od tego szablonu. 
Będziemy więc nosiły jasno brązowe 
kostiumy wiosenne, w odcieniu rudyni 
„rouge renard' płaszcze w tonie henny 
i spacerowe suknie z lekkiej wełny, 
w barwie burgunda, Uzupełnienie do 
sukien zielonych i brązowych w kolo- 


rze terracota, wybitnym a mimo to 
neutralnym, będą również bardzo no- 
szone, 

Drugim kolorem panującym będzie 
złotosżólty. Przed niedawnym czasem 
żółty płaszcz lub kostium wydawałby 
nam się czymś wysoca ekscentrycznym 
Dzisiaj wieleż ich można oglądać w caz 
łej gamie odcieni od zielonkawego aż 
do ciemno-pomarańczowego! 

Fiolet, po istnej „tage“ na ten twa: 
rzowy kolor w zeszłym roku. Ssprzy- 
krzył się trochę wszystkim. Jedynie 
pewien rodzaj wełny. tkanej z grana- 


towych i czerwonych nitek, da pewien 
odcień fioletu, zwany śliwkowym, Od: 
cień jasno-lila mają wszystkie niemal 
barwy niebieskie i różowe. Z tych 
pierwszych będzie więc naimodniej- 
szym lawendowy, z drugich „lila-rose', 

Z kolorów poważniejszych widzi się 
najwięcej czarnego, natomiast granat 
wypadł chwilowo z łaski. 


Co jeść — żeby nie tyć? 


Prócz względów natury czysto ester 
tycznej, które mogą być różne. zależnie 
od gustu, trzy racje powinny nas skła- 
niać do systematycznych wysiłków w. 
celu zachowania smukłej sylwetki. 
Pierwszą z nich jest możność łatwego 
ubierania się modnie j elegancko, dru- 
gą — możliwość uprawiania wszyste 


kich sportów, do jakich nadarzy się | 


okazja, trzecia wreszcie, aby zachować 
jak najdłużej młodość, zarówno fizycz- 
nie jak moralnie. 

Wszystkie wiemy, jak parę zaledwie 
kilogramów nadwagi utrudnia kwestię 
wyboru tualety, Nie tylko trudno jest 
dobrać coś gotowego, ale też nie można 
sobie pozwolić na każdy fason, a na- 

| wet pewno kolory stają się przy tuszy 


tłuste, oraz chuda szynka. Z nabiału 
mleko w niektórych postaciach: kefir, 
zsiadłe mleko. Masło świeże. Jaja 
na miękko. W inny sposób sporządzo: 
ne jaja, jak jajecznica lub omlet, tuczą 
przez dodatek masła smażonego. 

2) Jarzyny, zwłaszcza zielone: szpie 
nak, młoda fasolka szparagowa, wsze|- 
kie sałaty, seler, rzodkiewka. buraczki. 
Bardzo wskazane surówki, z dodat 
kiem oliwy i cytryny, 

3) Wszystkie owoce, z wvijątkiem 
bardzo słodkich. Marmelady i konfi- 
tury niewskazane, Kompoty nie bardza 
słodkie, przede wszystkim ze śliwek: 
oraz wszelkie soki z wygniecjonych 
owoców: pomarańcz, cytryn. 

4) Chleb biały i bułki zupełnie wy- 
kluczone; chleb razowy w iak najs 
mniejszej ilości. Zupełnie wykluczona 


Śmietana, - Śmietanka, słodkie mleko, 
„ciastka, leguminy mączne. 
| Bardzo wskazane jest picie rano 


przed śniadaniem pół szklanki wody 
| Vichy, lub wody gotowanej ze czczyp= 
tą siarczanu: sody i kilku kropel cy- 
tryny, 


Suknia spacerowa z jasno „ brązowej wel- 
ny. Zamiast kołnierzyka wypustka z trykor 
tu. Kapelusz i rękawiczki zielone. 


Wbrew ogólnej zwyżce cen 
obniżyła firma MAGGI cenę za kostr 
ki bulionowe z 8 na 6 groszy. 

MAGGlego kostki bulionowe, ma- 
jące od lat swoją ustaloną reputację, 
będzie mogła odtąd każda Pani Domu 
częściej stosować do sporządzania 
tych potraw, do których potrzebny 
jest rosół. Również dla tych pań, któ: 
re dotąd MAGGlFego kostek buliono: 


wych nie używały, staną się one od: 
tąd dostępne. 
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Sfinks Hollywoodu 


Jeszcze 4 lata temu nazwisko Kata- 
rzyna Hepbum pogrążone było w głę» 
„bokich mrokach. Może tylko kilka se- 
'kretarek większych agencji teatralnych 
jna Broadway'u miało zanotowane 
gdzieś w kartotekach nazwisko beze 
|robotnej aktorki, smukłej, czerwono- 
„włosej, o dużych, pełnych wyrazu 0- 
'czach i lekko piegowatej cerze, 

Dziś nazwisko to jest w Ameryce, 
a może nie tylko w Ameryce, już pes 
wnego rodzaju pojęciem, tak, jak nas 
jzwisko Chaplina, czy Grety: Garbo. 
INigdy żadna gazeta nie wyłowiła ja- 
|kiegoś skandalu, dotyczącego jej oso- 
by. Nie popularyzowała swego nazwi- 
ska rozwodami opisywanymi na pierws 
Szych stronach dzienników. Nie zmie: 
|niała kochanków, nie zmieniała wys 
jpwórni w której pracowała, Żyła spor 
kojnie i cicho na odludziu, 
| Pochodzi ze znanej, arystokratycz- 
pej rodziny, a matka jej była jedną z 
bardzo znanych profesorek prawa w 

merycę, W. 17 roku życia wstąpiła 

atarzyna na uniwersytet, a to do 

ardzo wysokb postawionego Bryn- 
Mawn College, do którego uczęszczały 
tylko dzieci wyższych 10.000, Z cięże 
kim trudem przeszła studia, gdyż jej 
nieokiełzana samowolna natura g true 
dem pozwoliła jej się podporządkować 
.rormalnej szkolnej dyscyplinie, Z ul. 


ga też opuszczała kolegium, ~. tytułem |, 


doktora filozofii, specjalizując się w 
psychologii. 

Za zgodą swoich rodziców. udała 
się do Nowego Jorku, by szukać szczę: 
ścia na scenie, 

Po długich miesiącach otrzymała 
wreszcie rolę w małym teatrze wę- 
drownym, w sztuce „Ihe Czarina“, 
Po powrocie z objazdu. znany w Ame- 
ryce Arthur Hopkins dał jej główną 
rolę w jednym z teatrów na Broads 
way'u w Sztuce „Holiday“, lecz miała 
grać tylko rolę zastępczą i dublować 
słynną Hope Williams. Wieczór za 
wieczorem stała ubrana w piękną su- 
knię za kulisami, czekając, czy wielkiej 
Hope nie rozboli głowa, Lecz nie mia* 
ła Szczęścia Katarzyna, Przez cały dłu- 
'gi sezon Broadwayu Hope Williams 
nie opuściła ani jednego przedsta- 
wienia. ą 

Po raz drugi uśmiechnęło sie do niej 
szczęście, gdy miała grać obok sprowae 
dzonego wtenczas z Anglii Leslie Hos 
warda w sztuce pt, „Ihe Animal King- 
dom“, Lecz tym razem Katarzyna Hep- 
burn ujmowała rolę inaczej, niż żądał 
tego reżyser sztuki i nie ustąpiła reży- 
serowi, a wobec tego musiała zrezy- 
gnować z wielkiej szansy. I może ten 
właśnie nierozważny krok przyczynił 
się do jej powodzenia. Ta młoda, nies 
doświadczona aktorka, która sprzeci” 
wiła się staremu wydze reżyserowi 
zaimponowała dyrektorom teatru. Zae 
jął się nią jeden z najpoważniejszych 
reżyserów filmowych George Cukor. 
Sprowadził ją do Hollywood i po dłu- 
gich targach z producentami przefor- 
sówał dla niej główną role w filmie „A 
Bill of Divorcement", Sprawa Katas 
rzyny Hepburn wisiała na włosku, 
gdyż producenci nie chcieli zaryzykoż 
wać olbrzymich sum, jakie film ten 
miał kosztować dla małej piegowatej 
aktorki, Sprzeciwiał sie temu także 
John Barymore, który w flmie tym grał 
główną rolę, a który w owym czasie 
stał jeszcze u szczytu sw sławy. 


Jednak tym razem George or zwy- 
ciężył, a co więcej, ki ie w cza- 
sie pracy nad filmem ustąpił Katarzy- 


nie Hepburn. 

Bezpośrednio po ukończeniu zdjęć 
Katarzyna wyjechała do Anglii na 
dluż wycieczkę samochodową i tam 
dostała telegram o fantastycznym no- 


wodzeniu, jaki film zdobył sobie w A« 
meryce. Przęrwała urlop i wróciła do 
Hollywood, gdzie w wytwómi RKO 
Radio czekał już na nia długoletni 
kontrakt, 

Rozpoczęła natychmiast pracę nad 
filmem „Małe Kobietki", który to o- 
braz zdobył jej już światowa sławę i 
postawił ją z miejsca obok najwięk: 
szych tragiczek ekranu. Potem poszły 
z kolei: „Christopher Strong", „Mor: 
ning Glory”, „Alice Adams“. „Sylvia 
Scarlett", „Maria Stuart“ i wreszcie 0- 
e eeen zr 


statni jej film 
(Zbuntowana). 

Jaki jest ulubiony kwiat Katarzyny 
Hepburn? Jakie lubi najbardziej kos 
lory? Jakie czyta powieści? Kto z 
da ów kolonii flmowej powoduje 
slniejsze bicje jej serca? Na te pytania 
nie możemy niestety odpowiedzieć — 
mimo, że cały szereg listów z podobe 
nymi. zapytaniami przychodzi codzien- 
nie do studja. Katarzyna Hepburn nie 
udzieliła do dzisiaj ani jednego wy- 
wiadu. dziennikarzom. 


„A Woman Rebels" 


Pola Negri I Werner Schart 


= zm 


Simone Simon — Dzika 
dziewczymika 


Francuzi mają żal do swojej najmłode 
szej gwiazdeczki, że zwabiona blaskiem 
dolara, pofrunęła na drugi brzeg oces 
anu., Mała Simona wniosła do kine- 
matografii francuskiej pierwiastki, któs 
rych jej najwięcej brak: ość, beze 

3 iość, poezję. Ale film w wersji 
przekraczający ` koszt 
dwóch milionów — jest deficytowy. 
Nie można było: we Francii nasypać 
dość złota do fartusżka Pucka.. Dla- 
tego pofrunał,, 

W Ameryce ochrzczono Simonę na: 
tychmiast mianem ni iej dziewczyn= 
ki“, Odwracała się plecami do reporte- 


rów, dowodząc ze złością, że nie ma 
absolutnie nic ciekawego do powiedze: 
nia. „Mala ma tempérament" — zaczę- 


tn sobie szeptać w Hlollywood. Czy 
zbytek temperamentu stał się powodem 
fiaska pierwszego występu Simony w 
roli „Cigaretty' we filmie „Pod dwie: 
ma Hagami*P, w każdym razie rolę, do 
której Simone Simon wydawała się jak 
Stworzona dzięki 'charakterystyczne= 
mu dla niej wdziękowi kobietysdziecka 
— została jej odebrana i powierzona 
innej Francnzce. Claudette Colbert” 


Opowiadają, że dyrektor „Foxa“ mu- 
siał interweniować między tupiącą nóże 
kami „Cigarettą* a jej reżyserem. 
„Nazwał mnie kłamczynią*! — wrzee 
szczała Simona, 

— Och, tylko tyle? 
dyrektor. 

— Więc to malo! 
zobaczycie... 

I właśnie.. nie zobaczyli Simony 
przez dobrych kilka tygodni. Zabarya 
kadowała swoje drzwi dla wszystkich 
bez wyjatku, tłumacząc się zapaleniem 
płuc i ostrym atakiem ślepej kiszki na 
przemian. Ktoś ją rzekomo widział w 
modnym „Trocadero“ tafńczącą. Wres 
Szcie zziajany manager schwytał zbiega 
w Clover Clubie przy obiedzie z fran- 
cuskim lotnikiem Maxem Constant, 

Przy nakręcaniu następnego filmu 
postanowiono zastosować wszelkie środe 
ki ostrożności. „Zakochane kobiety" 
miały otrzymać rekordowa obsadę: 
Janet Gayner, Loretta Young, Con. 
stance Bennet j Simone Simon. Obas 
wiano się zaburzeń kosmicznych wśród 
tej powodzi gwiazd.. Nigdy studio 
„Foxa" nie było pilniei strzeżone, Jee 


— zdziwił się 


W takim razie 


a 


żeli dostał się tam któryś z reportes 
rów, to chyba przez dziurkę od klucza. 

Tymczasem.. nie stało sie absolut. 
nie nic. Simone Simon nie spotkała 
się ani z Janet Gaynor ani z Lorettą. 
Poprostu nie miały scen wspólnych, 
Agresywność dzikiej Simony a raczej 
z amerykańska Sajmon Sajmon stała 
się w nowym świecie legendą. 

Nowe filmy polskie 

Wytwórnia „Femina:Film"* przystąe 
piła do realizacji filmu „Trójka Hul- 
tajska" według popularnego wodewilu 
Nestroja. W rolach głównych wystę: 
pują St. Sielański, Józef Kondrat i St. 


Wolniski. Reżyseruje Henryk Szaro, 
Scenariusz A, Szczerby i E, Puchale 
skiega 

... 

Reżyser Ryszard Ordyński przygo» 
towuje film „Złote szlify księcia Jós 
zefa”, 

s. 
Wytw. „Warszawskie Tow, Filmo- 


we“ przygotowuje trzy nowe filmy, a 
mianowicie „O czym się nie mówi“ wes 


dług Gabrieli Zapolskiej z Jadwigą 
Smosarską w roli głównej w reżyserii 
M. Krawicza, „Książątko* komedios 


farsę muzyczną z udziałem Karoliny 
Lubieńskiej, E. Bodo, L. Niemirzanki, 
A, Fertnera, St. Sielańskiego, J. Marra 
itd. w reżyserii K. Toma i S. Szebego, 
oraz komedię „5 X 1 = 5" według 
scenariusza autora wiedeńskiego Ru: 
dolfa Oesterreichera, 

ERETTE EBET zac E 


Z Hollywood donoszą... 
Znakomita piosenka z filmu „San 
Francisco“ pod tymże tytułem ma takie 
powodzenie, że się już znalazło dwóch 
panów, którzy twierdzą, że to ich kom= 
pozycje, Najciekawsze, że każdy z nich 

pretenduje oddzielnie do autorstwa! 


George Cukor, który reżyserował 
„Dawida Copperfielda“, „Romea i Ju- 
liç“, oraz ostatnio „Damę Kameliową” 
(z Gretą Garbo i Robertem Taylorem), 
zostanie przedstawiony do nagrody 
najlepszego reżysera Hollywoodu. 

*. è 


Najnowszą operetką filmową, w 
której role główne kreować będą: Je- 
anette Mac Donald i Nelson Eddy 
jest „Maytime'. Duża rola w tym 
filmie przypadnie również Johnowi 
Barrymore. 

... 

Przed paru miesiącami donosiła pra* 
sa o ciekawym turnieju: mianowicie 
trzy dzienniki nowojorskie wysłały 
swych reporterów w podróż naokoło 
świata, W konkursie tym brała udział 
Dorothy Kilgallen, słynna. ze swych 
ekstrawaganckich reportaży i. nie- 
bywale szybkiego pisania na maszynie, 
Wystąpi ona w filmie „The last of 
Cheyney“ w roli dziennikarki, Czy 
będzie równie dobrą dziennikarką 
na filmie, jak jest w życiu? 

+... 


R. C. Sheriff, autor „Kresu We: 
drówki* opracowuje dlą wytwórni 
Metro - Goldwyn - Mayer scenariusz 
powieści „Trzech Kamratów; Erica 
Marii Remarque'a, autora „Na Zacho- 
dzie bez zmian”. 

Sheriff był dawniej agentem ubeze 
pieczeniowym, dzięki swei słynnej 
powieści stał się niezwykle popularny. 
Ostatnio sprowadzono go do Holly- 
wood, gdzie napisze oprócz wzmians 
kowanego powyżej — jeszcze inne sce 
nariusze dla  Mebro=Goldwyn-Mayer. 

a... 

W Hollywood istnieje i... prosperuje 
specjalna pracownia krawiecka 
psów. Kierownikiem jej jest były ry- 
sownik i aktor Carl Spitz. 
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Rocznik Kasprowiczowski 


Życie i twórczość Jana Kasprowicza 
swiązały się szczególnie silnie z dwie 
ma stronami Polski: rodzinną Wielkos 
polską (Kujawy) i z miejscem wielo« 
letniej działalności pisarskiej i profes 
sorskiej — Lwowem, W. obu tych śros 
dowiskach zachowały się niejako na. 
turalne warunki do wytworzenia się 
żywszego zajęcia się jego twórczością. 
Jednakże we Lwowie zainteresowanie 
to nie przybrało form głębszych ni 
bardziej stałych; natomiast Poznań, 
dako stolica duchowa Wielkopolski, 
stał się istotnie ośrodkiem kultu poety, 
Pragnął go odzyskać dla siebie jeszcze 
za jego życia ofiarowaniem katedry na 
świeżo spolszczonym Uniwersytecie — 
kiedy to Lwów, zagrożony możliwością 
utraty Kasprowicza, postanowił pod» 
©wczas związać go mocniej ze sobą 
drogą przyznania daru honorowego w 
postaci parceli budowlanej i wzniesies 
nia domu, Na odwrót — gdy po Śmier« 
ci autora „Księgi Ubogich“ w r. 1926 
dego zbiory z poronińskiej „Harendy* 
miały przypaść zrazu Lwowowi a od- 
rzucenie zastrzeżonych warunków sprae 
wiło cofnięcie darowizny przejął 
wówczas bibliotekę poety Poznań wraz 
z wszystkimi zobowiązaniami, Pomie- 
szczenie jej w 1930 r. w Muzeum Miej» 
skim stało się zalążkiem nowych po: 
czynań. Powstaje specjalny oddział 
Muzuem gromadzący rękopisy, pamiąt« 
ki i możliwie kompletną literaturę ka» 
sprowiczowską. Tutaj też, w przyległej 
sali, co wskazuje na źródło inspiracji, 
zawiązuje się w pięć lat później Towa 
rzystwo Literackie im, Jana Kasprowi- 
cza, poświęcone studiom jego twórczo» 
%ci i krzewieniu jego dzieł, W związku 
zaś z dziesięcioletnią rocznicą zgonu 
poety postanowiono zapoczątkować wys 
dawanie Rocznika Kasprowiczowskie« 
go jako stałego organu obu instytu- 
cyj. Pierwszy tom owego Rocznika u» 
kazał się niedawno — aczkolwiek z o- 
późnieniem, jednak z datą rocznicy: 
1936 roku. 

Powstanie specjalnego organu, por 
Święconego jednemu pisarzowi, fest wys 
różnieniem, które niewielu twórcom 
przypadło w udziale, Są roczniki szeks: 
pirowskie, Goethego i Schillera — ist» 
nieje katedra Victora Hugo w Sorboż 
nie paryskiej. Z autorów polskich Ka- 
sprowicz jest jak dotąd jedynym wys 
różnionym w ten sposób. 

Pierwszy Rocznik Kasprowiczowski 
stanowi okazały tom o blisko 270 stroe 
nach dużej ósemki — w formie zwięk» 
szonej dzięki współpracy znanego bi- 
bliofilaewydawcy Jana Kuglina. Szata 
ilustracyjna przedstawia się natomiast 
dość skromnie. Znachodzimy dwie re- 


produkcje pracowni poety z „Harens 
dy“, tudzież fotografię Jadwigi Kas 
sprowiczowej. Szkoda trochę, że na 


czele pierwszego Rocznika nie położo+ 
no tak charakterystycznej sylwetki aus 
tora „Hymnów”, znanej z tylu portrea 
tów i zdjęć, a które może następne Ro- 
czniki opublikują ze zbiorów pamiątek 
po poecie w Kasprowiczowskim oddzie+ 
le poznańskiego Muzeum. 

Układ pierwszego Rocznika przed: 
stawia pewien schemat, który pewnie 
będzie zachowany w dalszych. Dzieli 
się on na: 1) Rozprawy, 2) Listy, 3) 
Materiały — z mieszczącej się tu biblio= 
grafii należałoby uczynić pozycję od- 
rebną — 4) Recenzje i sprawozdania, 
5) Kronika. 

„Słowo wstępne o poezii kwiatów 
polnych“ Zygmunta Zaleskiego, inis 
cjatora Działu Kasprowiczowskiego i 


Towarzystwa Literackiego, dobrze wpro- | 


wadza czytelnika w świat poezji ka: 
sprowiczowskiej, której ulubiony mos 
tyw — skromny kwiat polny — sym: 
bolizować ma niejako  podkreśloną 
sympatycznie skromność nowego pes 
riodyku, Mniej przekonywa próba pos 
wiązania owego tematu poetyckiego z 
literaturą florystyczną z księgozbioru 
poety, której zacytowane pozycje ma- 
ją raczej charakter badź darów znas 
jomych autorów (Józef NusbaumeHie 
larowicz), bądź zainteresowań biblio- 
filskich autora „Chwil* . (stare zielni 
ki). Bibliofilstwo Kasprowicza — zbie- 
Tacza, członka honorowego Towarzy: 
stwa Miłośników Książki we Lwowie i 
tłumacza „O miłości do ksiąg to jest 
Philobiblon* Ryszarda de Bury (Auns 
gerville) — jest to wogóle jeden z tes 
matów proszących się o opracowanie w 
dalszych Rocznikach, 

Rozprawa Mieczysława Suchockiego 
„Stosunek Kasprowicza do Boga" nie 
obejmuje całości tego tak fundamental+ 
nego dla Kasprowicza zagadnienia. O+ 
graniczenie to podkreśla podtytuł: 
„Księga Hioba“ i „Prometeusz skowa- 
ny“ a „Ginącemu Światu” i „Marchołt”, 
Autor wyróżnia w literaturze światowej 
poświęconej „wielkości nędzy człowież 
ka“ (Artur Górski) dwa pierwiastki: 
hiobiczny j prometejski i wywodzi, że 
„sczytem  prometejskiego wzlotu w 
twórczości Kasprowicza est „Mare 
chołt", _ „Ginącemu Światu” zaś jest.u- 
r 


tworem raczej hiobowym*, Na podsta- 
wie szczegółowych zestawień Suchocki 
ukazuje zbieżności ideowe i obrazowe 
„Księgi Hioba" i „Ginącemu Światu”. 
O analogii „Prometeusza“ i „Marchoła 
ta" stanowi zaś konflikt trwania i dzia- 
łania: „Walka dwu pojęć: świata pojęs 
tego jako organizm ze światem pojętym 
jako mechanizm, Pierwsze reprezentuje 
Bóg, drugie świadomy swej mocy czło: 
wiek". Rozróżnienie typów tych dwóch 
par utworów uważa autor za reprezene 
tacyjne dla całych kultur i niepozba» 
wione aktualności. „Ginącemu Światu” 
oparte jest na wierze religijnej, zawie» 
ra tendencje demokratyczne, egalitar- 
ne i ma rysy semickie — „Marchołt" 
zaś stanowi tragedię naukowego pos 
glądu na świat, — jest „hołdem złożos 
nym wybitnej jednostce“, z ducha — 
aryjskim, „Ginącemu Światu” jest pos 
ematem wiary, „Marchołt* misterium 
nadziei; pojednaniem miłości będzie — 
„Księga ubogich“, 

Z kolei Jan Berger omawia niewy- 
dane, częściowo zaginione przekłady 
Kasprowicza: „Don Carlosa“ i „Deme» 
triusa" Schillera i „Mistrza“ Bahra, tu- 
dzież fragmentów z wykładów uniwere 
syteckich i ogłasza z nich tłumaczenie 
ustępu z starosaskiego poematu „Fes 
liand*, 

„Kult Jana Kasprowicza w Wielko» 
polsce" Stanisława Waszaka przedsta 
wia drobiazgowo stosunek poety do 


Bardzo ciekawy artykuł o dzisiejszych 
tendencjach  rewizjonistycznych wobec 
historiografii polskiej umieścił , prot. 
(Władysław Konopczyński w „Myśli 
INarodowej* Nr, 16. 'Autor, jeden z 
najznakomitszych historyków współcze» 
snych, przytym b, poseł i działacz Strons 
nictwa Narodowego, zwraca się prze” 
ciwko postulatom wysuwanym przez 
publicystów tegoż Stronnictwa. którzy, 
domagają się od historyków zasadni» 
czej rewizji poglądów na przeszłość 
Rzeczypospolitej, 

Konopczyński wykazuje przekony: 
wująco, iż zarówno St. Kozicki. jak i J, 
Giertych, postępują w sposób ignorans 
cki, nie znają dostatecznie dziejów Pole 
ski ani stanowiska poszczególnych hi- 
storyków, Na zarzuty tendencyjności, 
kierowane pod adresem Bobrzyriskiego, 
Szujskiego i Askenazego, odoowiada 
Konopczyński, że historycy ci, ieśli poz 
prawiali pewne części dotvchczasowej 
wiedzy, to według własnych lub 
cudzych badań źródłowych, 
anie na zamówienie publi’ 
cystów: 


Przytem Szujski i Bobrzyński spie” 
rali się zawzięcie, zaś Askenazy 
działając w niezłej zgodzie z ówcze- 
snym poglądem narodowców, wywale 
czył miejsce w nauce urzedowej dla 
studiów porozbiorowych; powstań ry” 
czałtowo on nie bronił; spiski — w 
zgodzie z poglądem narodowców — 
przedstawiał jako naturalny wplyw 
ucisku i walki o niepodległość, jeśli 
zaś chodzi o tak zwaną orientację, to 
w wykazywaniu rosyjskiego i pru- 
skiego niebezpieczeństwa zachowy= 
wał dość długo równowagę. Wszyscy 


trzej pisali z własnego przekonania, ; 


a nie na wezwanie zzewnatrz. 


W dalszym ciągu prof. Konopczyń- 
ski określa ramy, w jakich może się od< 
bywać poważna rewizja badań history= 
cznych i daje tego przykłady w prae 


R BRZ a 
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cach współczesnych uczonych. Wresze 
cie autor stwierdza: 
‘Można napisać całą „Gdybylogię'* 
o tem, jak pięknie rozwinęłaby się nae 
sza przeszłość pod rządem 40 kró» 
lów czy pod rządem 40 narodowych 
elit, Ale to wszystko głównej, skons 
solidowanej przez dziejopisów nagro- 
madzonej prawdy nie odmieni i z 
przedmiotowym szukaniem dalszych 
prawd nie będzie miało nic wspólne” 
go. Choćby ci młodsi, do których p. 
Kozicki apeluje, sięgnęli po środki 
wybuchowe do Olgierda Górki, a po 
hasła antyliberalne „dla swoich ces 
łów" do Szujskiego i Kalinki, to jed- 
nak upragnionej rewolucij w pogla" 
dach na przeszłość nie osiągną. 
Zbyt wiele już wiemy o swych oj" 
cach i praojcach, by można było cały 
gmach wiedzy historycznej przewra” 
cać co pokolenie z boku na bok, albo 
stawiać do góry nogami. 
Nauka historyczna  ścisłością 1 
trwałością rezultatów nie może się 
równać z mafematyką czy chemią, ma 
jednak swoją statyczność i dąży do 
naturalnej równowagł. Gdv napoty- 
ka antyfezy, przerabia je wnet na syn: 
tezy; jej ideałem zawsze bedzie praw» 
da, a nie użyteczność, P, Kozicki z 
pewnością to uznaje, fo też dalecy jeż 
steśmy od przypisywania mu nega- 
tywnego, quasi bolszewickiego sto- 
sunku do poglądów, jakie wypraco- 
wała dawniejsza myśl polska. Nie: 
mniej hasła przewrofu i rewolucji, 
rzucane w stronę młodych, mogą wy* 
woływać zamęt wśród nieczytelników 
literatury naukowej; dlatego powyż* 
sza riposta wydała się nam potrzebna. 
Uwaga o quasi bolszewickim stosun= 
ku do poglądów historycznych nie jesi 
pozbawiona ironii, Niechże pp, Kozicki 
i Giertych oraz ich sędziwi inspirato- 
rzy zastanowią się nad ironiczną kur= 
tuazją współtowarzysza partyjnego. 

3 (ar.) 


swej ziemi i Wielkopolski do niego: od 
lat dziecinnych po dzieje pośmiertnej 
puścizny, Znachodzimy tu wzmianki o 
dziełach malarskich Kasprowicza przes 
chowywanych obecnie w Muzeum 
Miejskim w Poznaniu, o — koncercie 
Śpiewaczym Siemaszkowej na cześć po- 
ety, o rzadkich drukach bibliofilskich 
z okazji przejęcia biblioteki poety i 
przeniesienia jego zwłok do mauzolc= 
um na „Harendzie“ — aż po przytoś 
czone listy współkrajan różnych zawos 
dów do „ukochanego Wieszcza”, na- 
iwne i sympatyczne, w których obok 
zachwytów., z zastrzeżeniami dla „gee 
nialnych utworów“  („ahociaż nieste 
ty nie wszystko rozumiem“) mieszczą 
się skargi, że — „czasy coraz cięższe i 
konkurencja coraz to większa“, Ude 
rza trochę niemiło nastawienie autora 
de „zazdrosnego”* Lwowa, któremu wys 
pomina, iż „wdzięczność poety (za ox 
fiarowanie domu) była przedwczesna, 
bo Lwów z obietnic, niestety, się nie 
wywiązał* — kiedy, jak wiadomo, zd: 
łatwiono ją później inaczej w drodze 
obopólnej umowy pomiędzy poetą a 
Zarządem miasta, Podobnie pisze Wa. 
szak o przeznaczonej zrazu dla Lwowa 
bibliotece Kasprowicza: „Jednak Lwów 
po raz drugi nie starał się okazać scra 
ca poecie i nie zatroszczył się o wielkł 
po nim skarb”. Zamiast tego woleli+ 
byśmy się dowiedzieć przy okazji opis 
su instalowania kopii pracowni poety, 
z „Harendy*, wbudowanej w jedną z 
sal Muzeum Miejskiego w Poznaniu — 
czy nadal (o czym pisał Jerzy Paczkow» 
ski w „Wiadomościach Literackich") 
pielęgnuje się tam owe nadzwyczajne 
efekty realistyczne, polegające na wys 
malowaniu na szybie pracowni.. wi- 
doku jaki roztaczał się z Poronina i ins 
stalacji za jej fałszywymi oknami dwu 
rodzai oświetleń  zzewnątrz biblioteki: 
jednego zwykłego, a drugiego — nas 
strojowego: o zachodzie (,..a tak wys. 
glądało, kiedy pan Kasprowicz umica 
ral." — objaśnia woźny, przekręcając 
taster ku wzruszeniu zwiedzających). 
Sześćdziesiąt pięć listów Kasprowis 
cza (pierwszych jak się zdaje jakie 
w ogóle opublikowano) do późniejszej 
drugiej żony, Jadwigi z Gaąsowskich 
(potem Przybyszewskiej) z okresu na- 
rzeczeństwa: od sierpnia 1892 do sty% 
oznia 1893, opatrzonych przedmową 
Stefana Kołaczkowskiego stanowi 
lekturę bardzo ciekawą, Znamy już lis 
sty tylu poetów. Otóż korespondencja 
Kasprowicza okazuje się przez to wła: 
Śnie znamienna, że jest pozbawiona 
niemal, zupełnie — poezji, Oczywiście 
w znaczeniu poetyzowania, literacko- 
ści. Sam Kasprowicz pisze tu o sobie, 
że „nie umie listów sklecić", Sądząc po 
nich miktby nie przypuścił, że są to liz 
sty poety į to — do ukochanej, Podpi- 
sy czasem wprost studenckie; maka: 
bunda, drab, małpiszon. Wprawdzie 
gdzieniegdzie zabłyśnie — bardzo z 
rzadka — jakaś poetycka nuta lub 
przewinie się nawet cały wiersz, ale 
w całości — przy stałym natężeniu u: 
czuć — wyraz ich jest prosty i nie 
szukany. Słusznie podkreśla Kołacze 
kowski, że są to raczej dokumenty cos 
dziennego dnia pracy wybijającego się 
literata. Są to czasy udziału Kasprowi. 
cza w dawnym „Kurierze Lwowskim*: 
z Franką, Frylingiem, Rewakowiczem, 
Wysłouchem a współpracy z peters- 
burskim „Krajem“, „Prawda“ Święto» 
chowskiego i „Światem* —  kłopotli: 
wych wahań co do starań o obywatel. 
stwo lwowskie czy.. buczackie i proz 


„(Dalszy ciag na str. 18i). 
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ADMIRAŁ GASPAR HOJEDA 


Wpłynęli na płytkie wody  Karaib: 
skiego Morza, Zdawało się, że po mie- 
siącach żeglowania po bezkresach oces 
anu, po dniach spędzonych wśród trwo» 
gi morskich nawałnic, po godzinach 
bezładnych pijatyk, tęsknot za zapas 
chem kobiecych włosów i przetkanym 
słonecznymi centkami cieniem drzew, 
znajdą i przywrą do brzegu jak spra: 
gnionymi ustami wpija się w dzban 
wody. 

A tu wstążki pawillonu nie podnosi 
najlżejszy podmuch, olbrzymie płachty 
żagli workowato wiszą u rei i piersi 
Tetydy pod bukszprytem nie omywa 
spieniony grzebień  rozdzieranej dzió+ 
bem okrętu wody. 

Szlachetny i świetnie urodzony Ga: 
spar Hojeda da Immaculacoes. wspare 
ty o rzeźbioną baiustradę rufy patrzył 
zniecierpliwiony w czerwone krzyże na 
pomarszczonych żaglach. 

Był małego wzrostu, nawet tak, że 
graniczyło to z komizmem, ale nie nada 
wał swej twarzy srogiego marsu, am- 
bitnych małych wzrostem ludzi, Dwie 
fałdy biegnące od nosa do katów ust, 
fałdy mądrej, świadomej goryczy, to 
były jedyne charakterystyczne cechy 
jego pospolitej twarzy. 

Na jego rozkaz obdarty puszkarz 
wyniósł zapalony lont z kambuza i 
przytknął do zapału działa. Huk targa 
nat upalnym powietrzem i obłok skła: 
czonego dymu długo rozrzedzał się w 
powietrzu, niezdecydowany, czy wsiąke 
nąć w morze, czy popłynąć ku miee 
dzianemu słońcu. 

Do „Tetydy“ admiralskiej przywios 
słowały szalupy z „San Bartolomeo" i 
„Pao da Diaz“, dwu karawel, które zos 
Stały wraz z „Tetis“ z floty jedenastu 
okrętów JMości Króla wysłanej dla 
wkopania kamiennych portugalskich 
krzyży w Zielonym Kraju na zachód 
od Indyj. Kapitanowie wdrapali się po 
schodni i szli ku rufie, gdzie stał admi» 
rat Hojeda, Kapitan z „Pao da Diaz" 
był jak zawsze elegancki i nie pozwolił 
sobie na to, by zapomnieć rękawic z 
łosiowej skóry, które były nieco splas 
mione smołą okrętową. Zapijaczony 
dowódca z „Sao Bartolomeo" ocierał 
spocone dłonie o spodnie. 

‘Admirat odwrócił się do nich tyłem 
J patrzył w zieloną, oliwkowo toń w 
cieniu rufy. Ą k 

Mówił jakby do wyłupiastookich 
ryb, które przepływały w tym cieniu, 

Mówił urywanymi zdaniami. dobitnie, 
głos mu urywał się tylko, kiedy zasta- 
nawiał się nad dalszym ciągiem, wtedy 
powoli powtarzał koniec ostatniego 
zdania. Wpadał w łacinę i powracał do 
portugalskiego. Mówił o galonach wo- 
dy, krzemieniach do zamków, o wys 
padkach choroby wielkiej na „Pao da 
Diaz", o dyscyplinie i wtedy padło: 
Vivan, 

Odwrócił się do nich nagle i spozies 
rał ni to pytająco, ni to karcąco: Obaj 
oficerowie nie patrzyli mu w oczy, tyl 
ko usiłowali zaczepić wzrok o cokole 
wiek, ale przed nimi był drgający w 
słońcu bliski morski horyzont. a ponad 
admirałem łuszcząca się oślepiającym 
słonecznuym odbiciem w szkle. latarnia 
rufowa. 

Vivan. Przywiekli go na pokład mus 
szkieterzy, był posiniaczony od udes 
rzeń i krew z rozciętego czoła zlepiała 

inu włosy, kiedy w dzień odjazdu jako 
oddanego z królewskich winnic, okres 
towano z robotnikami. Mały Hojeda 
ne mógł zapomnieć wzroku jego, kler 
dy nadszedł na rozgardiasz wywołany 


przez buntownika, Hojeda, wykwintny 
stylista, miłośnik i znawca logiki, nie 
zaniedbujący nawet wobec prymitywe 
„nych ludzi miażdżyć į policzkować iros 
nią, pozwalał im nawet na obronę, aby 
potem straszną nipostą jak dobrze wy- 
celowanym  kopnięciem ciężkiego raj- 
tarskiego buta wkopać i zagnać nędzę 
ludzką w rozpacz į czeluść, i w beznae 
dziejność i w bezradę upokorzenia. 
Vivan! Na brzegu stała, słaniała się 
jego żona, młoda dziewczyna, strzępy 


sukni wisiały na niej od szarpania się z 
mtuszkieterami 
męża, 

Vivan! Patrzył w stronę niej i słowa 
admirała przelatywały koło niego jak 
niecelne strzały, Mały Hoijeda pode 


uprowadzającymi jej 


ALEKSANDER BAUMGARDTEN 


Niespodzianka 


Zdala, z daleka 

idziemy zdyszanym krokiem 

w takt pomylonej piosenki 

na niedorzecznej głowie 

na bakier — błękit, 
Na baczność zgłaszamy dzień 
nóg nieposłusznym meldunkiem, 
przez oczy — czujesz — tramwaj 
czerwonym pocałunkiem. 


I pewnie chórem kolorów 
skądś dyryguje Tycjan 


szedł i gardą rapiera uderzył go raz 
w twarz, 

Vivan z krwawym piętnem na twas 
rzy, nie odrywał oczu od brzegu, 
kiedy rzucono cumy i pióra wioseł z 
holujących szalup zagarnęły wodę. 

Umarł po miesiącu, pod pokładem, 
wgniecione w klatkę piersiową połamae 
ne żebra i cuchnąca woda, nie sprzyja* 
ły powrotowi do zdrowia. Umarł g 0% 
czami tonącymi w dalekich. srebrzys 
stych oczach samotnej żony. W zapas 
dający wieczór, między dwoma szkwa* 
łami, kiedy sierp księżyca łamał się w 
rozbieganych wałach morskich poszedł 
za burtę, 

Nic nie zmieniło się we flocie. 
Fale dalej opluwały pokłady, szczy* 


aż słyszą oczy jak huczy 

bas granatowy — policjant, 
Usłyszą nas latarnie, 
zakrzykną głośno brukom — 
ku wyschłym piersiom przygarnie 
miasto, serc naszych stukot. 


Zakwitłem zielonym i rosnę 
szalonym chwastem pod płotem... 
zdarzyła mi się wiosna: 
siedemnastego — w sobotę! 


ty masztów zapisywały niebo zawiłym 
tekstem, skrzypiały bloki i wachty mo- 
notonnie dzwoniły czas, 

Ale admirał nie wertował książek, 
nie omiatał horyzontu lunetą, dla pod- 
włodnych miał nie widzący wzrok i 
kiedy nikt zdawało się nie patrzy i 
słucha. to gniótł gardę rapiera i z ust 
wydzierało się: Vivan... 

Okręt to rodzina, rozrzucona flota 
to dom. Puszkarze, żagielnicy, cieśle, 
arkebusierzy i ci, co mieli sobie powie» 
rzony horyzont z wyżyny gniazd na 
maszcie i kotlarze, starsi nad maryna« 
rzami, przełożeni wacht i oficerowie i 
kapelani i mnisi odprawiający modły, 
powtarzali sobie w skrytości, że Vivan 
wstępuje w nocy na pokład z morza i 
wlokąc za sobą strugi wody i zielsk 
morskich idzie tam, gdzie admiralskie 
pomieszczenia. Wachty tulą się do 
want i szyldwach u drzwi kajuty admis 
rała zasłania twarz halabardą, 

Vivan kładzie popuchłe od wody 
morskiej dłonie na mapy posieczone 
różami wiatrów, pięknie zdobne w dels 
finy i gryfy į szczerzy zęby do admiras 
ła i zasłania mu sobą Zachód... 
Hojeda patrzy na swych kapitanów 
i mówi twardo; 

„Szalupy na morze i okręty na hol. 
Nie przeczekiwać ciszy. Wina nie wy- 
dawać ani okowity, składy prochu 
przejrzeć, chorych oddzielić i dać roz- 
kaz odprawić modły. Światła w nocy 
mają być pogaszone, Przy działach 
niech czuwają puszkarze. Lada dzień 
możemy ujrzeć góry „Zielonego Kraju”. 


Czy Hamlet żył 
kiedykolwiek? 


Bohater szekspirowski Hamlet jest 
chyba najbardziej popularną postacią 
współczesnego nam świata, wiecznie 
żywą i ustawicznie zapładniającą u» 
mysły ludzkie, Hamlet stał się obecnie 
synonimem swego rodzaju filozofa, 
zadumanego nad bytem i własnym ja, 
wszedł w skład popularnych przysłów 
i powiedzonek, natchnął cały szereg 
pisarzy, malarzy i muzyków do prze” 
twarzania swego własnego mitu, stał 
Się niewyczerpaną skarbnicą dla roz* 
praw i dociekań naukowych, Obecnie 
okazuje się, że jak wiele legendar- 
nych postaci królewicz duński Hamlet, 
żyjący w V. w. po Chr. jak podaje 
Saxo Grammaticus, w nzeczywiktości 
nigdy nie istniał, Najnowsze badania 
historyczne dowiodły, że prototypem 
Hamleta był — Junius Brutus. Poró- 
wnanie sagi hamletowskiei z historią 
Brutusa wykazuje tysiące podobieństw 
i szczegółów, jak chociażby opowieść 
o przewiezieniu złota do Anglii, znaj: 
duje swój odpowiednik w wycieczce 
Brutusa do wyroczni delfickiej, gdy 
w wydrążonych laskach ofiarował zło- 
to Pytii. Opowieść o Brutusie dostała 
się prawdopodobnie do Danii szlakiem 
handlowym. który z Bizancjum biegł 
na północ przez Kijów i Nowogród. 
Liczne naloty bizantyjskie i arabskie 
w podaniu o Hamlecie wskazują na 
pochodzenie i wędrówkę owej legendy 
wyraźnie. Tak więc okazuje się, że 
szekspirowski bohater w rzeczywistos 
ści nie istniał nigdy — tym nie mniej 
jednak nie wpłynie fakt ów wcalę na 
popularność jego postaci w dobie o- 
becnej, ani na sławę nieśmiertelną, 
którą uzyskał dzięki geniuszowi swego 
piewcy. 
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MARIA _WRZEŚNIEWSKA” 


Rzecz o odległości nieba od ziemi 
na tle histerii pewnej kobiety; upartes 
go poszukiwania kota za słońcem; 
„ckliwego rozmyślania autora o czware 
itym wymiarze, 

Gołąb uderzył skrzydłami w pos 
wietrze i popłynął cicho, spokojnie. 

Białe azalie pochyliły się w oknie 
otwartym szeroko na ulicę. 

Anna patrzyła za gołębiem. W 
twarz Anny chlusnął strumień lete 
niego powietrza, Niedziela. 

Patrz: wszystko jest dzisiaj nie 
pełne, Nie pachną nawet ponsowe tu- 
lipany. Dzisiaj ryby smażone na o 
biad, gdy je rozdwajasz widelcem, — 
podnoszą ku tobie smutne, wyblakłe 
oczy, 

Ziemia jest za blisko — możesz ją 
dotknąć stopami. Niebo jest za dales 
ko, Płynąć można wciąż w górę i ni- 
gdy do niego nie dopłynąć. 

Gołąb gwałtownie uderzył skrzye 
dłami w powietrze i począł opadać, 

Białe azalie sprężyły się na bacze 
ność, 

Czarny kot Anny wskoczył na pas 
rapet okna i zwrócił pysk ku słońcu. 
Wielka, puszysta plama na złotym 
tle, Czarny kot owinął ogon wokół 
łap i pogrążył się w kontemplacji. 

Smugi słońca bijące na pokój supłae 
ły się w węzły z kurzem wirującym 
lekko po pokoju, Niespokojne kroki 
Anny przerywały słoneczną jaśnię 1 
zbudziły kota z drzemki. Otwierał pos 
woli ślepia i zwracał głowę ku Annie. 
Mruczał, opadał na brzuch, to znowu 
podnosił się i krótkim, czerwonym 
języczkiem czyścił futro przy karku. 

Anna krążyła po pokoju coraz 
szybciej. 

Kot zwalił się na bok, podniósł łapę 
I lizał podbrzusze, mrucząc cicho, do- 
stojnie. Ziewał. 

Wtedy właśnie wielki kundys wye 
laz} zza płotu, Na jego włosach mierze 
wiły się resztki słomy. Wyciągnął 
przed siebie łapy i przegiął się lenie 
wie. Potem powąchał którąś tam z 
desek parkanu i siadł przy niej spo” 
kojnie. Podniósł łeb ku górze: znie» 
ruchomiał, 

Na pierwszym piętrze starej rudery, 
w oknie z białymi azaliami siedział 
czarny kot, spoglądając na niega aros 


gancko, Kundys udał, że go to nic 
nie obchodzi. Powąchał jeszcze raz 
deskę płota, drapnął się parę razy 


tylną łapą w ucho, jeszcze raz prze* 
ciągnął się leniwie i znikł w bramie 
naprzeciwko, 

Czarny kot patrzył uważnie w tę 
bramę. W końcu ruszył gwałtownie 
OTEELI T 


Nowy cykl życiorysów 
wielkich Polaków 


Jak dowiaduje się ajencja PIL, wy- 
dawnictwo Książnica-Atlas przystępu+ 
je do wydania specjalnego cyklu, stos 
jacego na pograniczu literatury pięke 
nej i naukowej pt. „Portrety”, kreślący 
w formie vie romancée życiorysy Wyż 
bitnych postaci historycznych. Pierwe 
sza seria tego cyklu obejmuje prace 
dr. W. Pociechy o „Królowej Bonie“, 
Boya-Żeleńskiego 0 „Marysieńce Sos 
biesktej" oraz mjr. M. B. Lepeckiego o 
polskim królu na Madagaskarze — 
„Maurycy August Beniowski“. Na 
dalszym planie znajdują się „August 
Mocny" pióra K. M. Morawskiego, 
„Stanisław Leszczyński" — Józefa 
Feldmana i „Kazimierz Wielki" — R, 
Grodeckiego, Cykl ten, jak widzimy, 
zapowiada się bardzo ciekawie, 


„KRYTYKA I ZYCIE" 


SIER 


wąsami i powalił się spowrotem 
brzuchem do słońca, Sflaczał. Niby 
spał a jeszcze ziewał rozciągle. Niby 
spał, a przecież syknął wyraźnie, gdy 
kundys wybiegł w radosnych podsko- 
kach a za nim wypełzło na słońce 
małe, niezaradne dziecko, 

Kroki Anny zamilkły, Stanęła przy 
oknie, Dotknęła nerwowo puszystego 
mare: 


MACIEJ FREUDMAN, 
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PIEN 


kłębka, więc zaraz nabandziurzył się 
i mruknął złośliwie. Usłyszała to i 
strzepnęła czarnego kota z parapetu. 
Spadł miękko na podłogę i cichcem 
'wsunął się pod starą kanapę, Tam zas 
czął szukać smug sierpniowego słońca, 

Anna pochyliła głowę nad azaliami, 
Zdaje się jej, że szumi daleko jakiś 
sosnowy las. Dziki. Przez gęstoczernie 


Marsz do złolej stolicy 


pasimi 


Tysiąc nas szło przez pustynię nieugiętym marszts 
z pod stóp uciekały dnie, a przodem biegło słońc% 
nikt na nas nie patrzył 

niebo wisiało niebieskie i drwiace. 


Ściskaliśmy w dłoniach oręż. Srebrnie świeciły ostrza 
— gdy zaprzeć drzewce w ziemię — nad hufcem dach 
biliśmy w. tarcze: pustce na postrach (błyskawic 
aż noc wychodziła naprzeciw zmęczonej wrzawie. 


NOC 


Powraca zapach kraju. Widziadła bialych domów 
lecą w ognistych żagwiach. Pieka w przymkniętych 
powiekach. 

Zaszumi las zielony, kwiaty na tamtym błoniu 

— śpiewa ojczyzna: miłość stracona i jak nieśrnier- 
telność daleka. 

Oto nasz dom: ś 

płynęło wino z dzbanów jak złoło, krew i szczęście 

na białych czołach wieńce z przeżytych dni jak róże 

łagodna dłoń 

nieporadne pieści 

nie znaliśmy smaku burzy. 


Melodie — białe gołębie w koronce obłoków 
fiolety cisz i zmierzchów na cieniutkich strunach 
jedy nam 

po nocach już sny o zbieganych końskich tabunach 

o twardym marszu 

kiedy nam już serca zgrzytały w tragiczny alarm: 

gdzie tu rogi i blachy, gdzie kotły dudnia i watczą? 

gruzy strzaskanych kolumn chłoszcza nam twarze 
iak wiatr. 

Oto dom, kwiaty i złoto: płonący stos na wzgórzu. 


Krwawi zachód, Dogasający świat 
salutuje nas wiosenną burzą, 


ODA 


Umilkła noc. Już świta. Cienie przed słońcem uchodzą. 
Znowu krok twardy stopom, a niebu lśniace ostrze 
— uderzyliśmy w tarcze: pozdrowienie wodzom 
odpowiedź nocy, wspomnieniom i wiośnie. 


I śpiewaliśmy w głos nasz hymn 

i ściszaliśmy serc alarmy 

i to była nasza chorągiew: tragiczna i gęsta fak dym 
pieśń naszej armii: 3 


Gdzie jesteś nasze miasto, złota stolico pustyni? 
gdzie jesteś bramo z diamentów, łęsknoto naszych 


R włóczni? 
księżyc nad nami przepłynął, tysiąc księżyców przes 
zanim staniemy u wrót twych. (płynie 


Dziesięć tysięcy mil 

i żadnej skargi 

już nam nie starczy sił 

cichną zeschnięte wargi 

tysiąc milionów kroków 

inigdy spoczynek 

wynijdź ku nam z pośród mroki 
o miasto nasze, stolico pustyni! 


HISTORIA 


Dziesięć tysięcy mil z lśniącym orężem i śbiewem 
aż wzrusza piaszczystą ziemię tupot podkutvch sans 

dałów 
huczy zdumiona cisza i świt zapala sie gniewny 
nad nasza strudzoną chwałą. 


TWBAŁIGMW 


ste gałęzie przekrada się promień 
słońca. Szumi sosnowy las. Roznosi 
się zapach żywicy: tak, jakby chłodna 
woda wlewała się w gardło. Lecz 
nie. Gorące powietrze wali w głowę 
rozjuszoną strugą. W oczach wirują 
czerwonoszłote obręcze. Jest ich wie» 
le, — błyszczą, obracają . się coraz 
szybciej, szaleją. Jak dobrzeby było, 
gdyby na gałęziach drzew huśtał się 
Śnieżysty puch a pod drzewami mo% 
żna było zobaczyć: tędy lis kluczył. 

Anna rzuciła się znowu w pogoń 
za dziwacznymi obręczami Lecz staly 
jej wciąż przed oczyma, gorące, bez- 
litosne, nięmaterialne. Kroki. Anny 
dudniły głośno. Kot ruszył spod kas 
napy. 

Nagle pokój rozdygotał się muzy: 
ką. Muzyka była tak potężna jak gło- 
sy kościelnych organów. Zwaliła się 
do pokoju jaki rzęsista ulewa, jak 
chłodzący deszcz. Była płodna, roz- 
palała fantazję,  wzmacniała wolę 
shisteryzowaną  straszliwymi promie- 
niami słońca. Biła wysokimi tonami w 
rozjarzone niebo, dosięgała go i ni- 
szczyła, Wibrowala pod niebem ni- 
by chłodzące cienie. 


na parapet Os 


Pod opiekuńcze cienie muzyki gar- 
ngli się ludzie. 

Po chodniku, po którym czaiły się i 
dygotaty kucharki -— szedł naibardziej 
głupi człowiek, poszukłujący wśród u- 
palnego sierpnia czwartego wymia: 
Płynał w ęśliwionym niedzielą 
tłumie. Mizerny i głupi. Zadzierai 
głowę dumnie i myślał; 

— Kiedyś nie będzie płaskich da- 
chów. Koty podniosą w górę ogony i 
kundys zawyje zuchwale. Ryby pod: 
Skoczą na talerzu i powiedzą, raz je: 
den powiedzą o tem, co fest najwięk- 
szą tajemnicą rybiego bytowania, Wy- 
biją również czwarty nakład książki 
i dostaniesz, wielki człowieku, czek 
na mlion złotych. Realną przepustkę 
do czwartego wymiaru, 

Z OOO 


Historia o Lukrecji 


Jednym z bardzo popularnych wątłe 
ków literatury renesansowej było opot 
wiadanie o Lukrecji, która wolała 
śmierć niż hańbę, W szeregu licznych 
utworów możemy spotkać podobne hi- 
storie, wykorzystywane często w celu 
moralizowania czytelników. Wątek 
ten, jak podał prof. Julian Krzyża- 
nowski we wstępie tomiku z serii 
„zapomnianych poetów“ (wydawni- 
ctwo Kasy Mianowskiego), zawierae 
jącego historie o Lukrecji został ujęty 
w wierszu polskim przez |. D. Solie 
kowskiego „Lukrecja Rzymska y 
Chrześcijańska" (około roku 1570). 
Autor opracowania wykazał wpływ 
Owidiusza, którego utwór Solikowski 
przerobił i nieco rozszerzył, atakując 
w zakończeniu poetów i malarzy, mi- 
łujących motywy ktarożytno-erotycz4 
ne, Drugim utworem w tym tomiku 
jest anonimowa „Histonia* o tej sa- 
mej bohaterce — „Uczciwym i cno- 
tliwym mężatkom przykład wieczny”. 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego", 
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(Dokończenie ze str. 15:tej) 
cesu Hendingera w Krakowie, oska- 
rżającego poetę o udział w nihilistycze 
nych knowaniach zamachu na cara, Do 
obrazu twórczości Kasprowicza listy te 
wnoszą stosunkowo niewiele. Charake 
terystyczne jest np. takie wyznanie o 
trudności procesu tworzenia: „lada 
dzień — czuję to — zacznę pisać, a 
przed taką chwilą zawsze jestem naj: 
nieszczęśliwszym z ludzi“, Testeśmy w 
tych listach jakby świadkami jednego 
łakiego procesu: kiedy pewien list z 
prozaicznej Kołomyi autor kończy niee 
spodziewanie poetycką frazą o „jas 
snych, cichych i głębokich oczach“ — 
obrazem, który trwa w nim widocznie, 
by — w jakiś czas później przerodzić 
się w sonet, któremu melodię nadają u 
końca każdej strofy te właśnie słowa: 
„Twe jasne, ciche, Twe głębokie oczy“. 

Listy ogłoszone rzucają trochę świa- 
tła na te ówczesne wiersze Kasprowi: 
cza, którym symboliczny tytuł nadaje 
„Amor vincens“ — nieczęstym w jego 
poezji pieśniom o szczęściu. Wiele też 
znachodzimy w nich wzmianek o przes 
kładach z Byrona, Shelleya, Tennysos 
na, nigpozbawionych szczegółów tech- 
nicznych pracy („przełożyłem około 
500 wierszy — jest to jak na jeden wie- 
czór pensum znaczne”). 

Nie brak też wiadomości o codzien- 
nym życiu. „U mnie zimno. Że trzeba 
będzie napalić, ale to nic, siedzę w zas 
kopiańskim serdaku i wczytuję się w 
poezję, która mi zawsze cudownie ros 
bi“ — pisze o swych niedostatkach. 
Pisze w ogóle o wszystkim, nawet o 
tym, jak pisze „w knajpie przy pos 
trawce cielęcej z ryżem“, A jak spos 
wiada się z każdej „bumlerki*, „choć 
każda taka historia pozostawia u 
mnie niesmak straszny i okropną des 
presję“, Zresztą życie wypełnione jest 
pracą, „Teatr, posiedzenie sekcji lite- 
rackiej etc., spać poszedłem po lsej w 
nocy — rano musiałem się zbudzić o 
wpół do szóstej, ponieważ miałem dys 
žur w drukarni, potem korekta Ados 
naisa, sonet Tennysona w „Świecie", 
potem redakcja a wieczorem znów po- 
siedzenie wydziału sekcji. Jakby 
przez kontrast dla literackich zajęć Kas 
sprowicz usiłuje nadać sobie pozory 
realisty. Układa z góry „menu“ mał- 
żeńskich obiadów, a zgoła po filistersku 
„porządek dnia* przyszłego pożycia. 
Co chwila jednak wyłazi literat. Kiedy 
narzeczona donosi o przygotowaniach 
do urządzenia domu, poeta nie omies 
szka się pochwalić; „i ja o tym myślę, 
zrobiłem już nawet początek: zacząłem 
kompletować jakąś biblioteczkę i już 
cały stos książek dałem do oprawy, as 
by u literata jako tako wyglądało". 
Następuje cała epopeja na temat wys 
szukania pierwszego mieszkania przy 
ul, Łyczakowskiej 4, przyczem z pos 
chwałą taniości („23 złr. miesięcznie") 
łączy się radość poety, iż „okna wszys 
stkie ku słońcu południowemu..* W. 
opisie rozpakowywania nadeszłych z 
Krakowa rzeczy nieporadność poety 
przeplata się z iście chłopskim zmys 
słem „oporządzania", Rozstawiając sar 
motnie do 3 rano meble w pustym mies 
szkaniu, przeżywa obraz przyszłego 
szczęścia — ale nie zapomni wymienić 
szczegółowo, co się stłukło po drodze 
i porachować wszystkie sztuki — choć 
bez skutku: „wczoraj wprawdzie li- 
ezylem, ale dziś ze znużenia nic nie pas 
miętam”, A 

Nie sądźmy jednak, że w obrazie ówe 
czesnego życia Kasprowicza naczelne 
miejsce zajmują sprawy, bądź co bądź, 
zewnętrzne. Głęboki nurt uczuciowo: 
ści płynie u dna rzeczy powszednich, 
przebijając się czasem, z oporem, przez 
ich powłokę. Ta właśnie trudność, jake 
by wstydliwość w wyrażaniu uczuć, 
skrytych „pod ostatnią fałdką serca", 
stanowi również znamienny rys psychie 
ki Kasprowicza — daleki od wylewno« 
ści Młodej Polski, Miłość do Jadwigi 
Gąsowskiej przyszła w okresie, kiedy 


Kasprowicz po tragedii pierwszego 
żeństwa „prawie już skwitowany 
życiem". Jak w poezji — miłość 


u niego z powrotną falą wia. 
ie: „dla mnie stałaś się zbawa 
bo przez Ciebie na nowo żyć 


Afirmatywny stosunek do 


czynią, 
zacząłem”, 


„KRYTYKA I ŻYCIE: 


| życia przybiera odrazu charakter spo: 
łeczny, co dowodzi jak głęboko społe: 
czną naturą był poeta, „Żyję tylko my- 
ślą, aby wszystko com dotychczas złe: 
go zrobił naprawić i stać się naprawdę 
użytecznym członkiem społeczeństwa, 
Myśl ta ściśle już połączona z myślą o 
niej* — pisze do narzeczonej. I znów 
— jakże daleko jesteśmy od młodopol- 
skiego egotyzmu, I jeszcze jedna cecha 
różna: postulat moralny stawiany ży: 
ciu i — piśmiennictwu: „Mylnym jest 
zapatrywanie, że człowiek powinien 
mieć świadomość wszystkiego co jest 
brudne... 'Rzucam z odrazą książkę, 
która informuje mnie o brudach mi 
nieznanych, ponieważ budzi wstręt i 
pozostawia niesmak  Idealizmu nigdy 
człowiek nie ma za dużo..* W epoce 
wszelakich „zmor* nie zawadzi i dzie 
siaj przypomnieć te słowa, W ustępach 
tych widać nieraz prawdziwą pasję 
szczerze etycznej natury poety, dales 
kiej od wszelakiej kompromisowości, To 
też ma prawo powiedzieć o sobie: „Pos 
siadam dumę biednego człowieka, któ. 
ry ciężko walczył z życiem, ale którego 
życie przecież nie ugięło", 

W tym obrazie ówczesnego życia 
Kasprowicza, przepełnionym szczegóła: 
mi zewnętrznymi, a jednak całym „od 
wewnątrz“, dziwnie mało jest wiados 
mości o — Lwowie, Ubocznie rzucone 
uwagi o ulicach, przy których szukał 
mieszkania, a z ludzi — poza znajomos 
ściami redakcyjnymi — o Aszpergerów 
wej i sekretarzu Ossolineum Madałkie» 
wiczu, przyjacielu poety „z jednej oko- 
licy“ — wyczerpują niemal te infor: 
macje, 

Mimo, iż krótkie i pobieżne, a nawet 
stereotypowe w niektórych partiach 
(ileż uwag w każdym o terminach 
swoich į „jej” listów, ustalania, który 
z mich na który jest odpowiedzią itp. 
„calendarium“ korespondencji) — listy 
Kasprowicza mają linię rozwojową, nies 
mal — dramatyczną. Wiemy już, pod 
jakimi auspicjami poczynał się ten os 


STANISŁAW PILCH K 


Pod tym tytułem czytamy w Eos, 
Kwartalniku Klas. 1937, s. 33—39 
dwa nowe przyczynki do twórczości 
elegika wielkopolskiego z pierwszej 
połowy XVI, w, który w swoich li- 
stach łacińskich (innych nie posiada- 
my) podpisywał się Clemens Ianicius. 
Pod tym również nazwiskiem  drukos 
wano jego utwory za życia į po śmierci, 
Z czasem rozpowszechniło się i usta- 
lito w Polsce: nazwisko polskie Janie 
cki, Dopiero przed kilku laty okazało 
się, że w aktach kapituły poznańskiej 
z r, 1536 młody uczeń szkoły Lubrań- 
skiego nazwany jest [anuscovius 
wsi Januszkowa pod Żninem, w któ: 
rej ojciec jego uprawiał kawał ziemi, 
należącej do arcybiskupstwa gnież- 
nieńskiego. „Owidiusz polski”, jak 
często nazywają Janickiego, powinien 
więc raczej nazywać się Januszkiow» 
skim. Z wymienionych aktów wnosić 
należy, że z domu rodzicielskiego Kles 
mens nie wyniósł rodowego nazwi- 
ska. 


kach do poezji polsko-łacińskiej (Po- 
znań 1934) dr, Ludwik Ćwikliński, ho« 
norowy profesor Uniwersytetu w Po- 
znanju, założyciel Polskiego Twa Filoe 
logicznego, pierwszy i obecny jego 
prezes, którego Koło Poznańskie dnia 
6, czerwca 1956 uczciło uroczystym 0b- 
chodem w 60-lecie działalności na ka- 
tedrze uniwersyteckiej, wręczając jubie 
latowi księgę pamiątkową „Munara 
philologica*, obejmującą prace pol- 
skich i czeskich filologów i humani- 
stów. 

Jednym z działów bogatej w rezul- 
taty pracy naukowej jest szereg : T07- 
praw, odnoszących się do życia i twór- 
czości „poety uwieńczonego”, m. i 
rozprawa „O wawrzynie doktorskiim 
i poetyckim Klemensa Janickiego‘, 
wyjaśniająca, że chorowity poeta, nie 
mając ani czasu ani pieniędzy na ode 
bycie w Padwie normalnych studiów 
i złożenie egzaminów, za wstawieniem 
się profesora Bonamico Łazarza otrzy: 
mał w z. 154) tytuł doktora filozofii i 


Zwrócił na to uwagę w „Przyczyn | 


kres, Poeta był po „katastrofie, która 
wykoleiła jego życie“, a Jadwigę koz 
chał „tak jak może kochać człowiek 
wybawcę swego z ciężkiej niewoli". 
Wierzył, że pomiędzy nimi „najmniej: 
szy cień nie stanie" i dodawał lekko- 
myślnie: „nie będę wcale zazdrosny, 
jeżeli wszyscy nią zachwycać się będą”. 
Zarazem jednak jakby lękał się przys 
szłej utraty. „Koniec naszej miłości 
byłby negacją tego idealnego pierwiaste 
ka, bez którego przestalibyśmy być 
ludźmi., bez Ciebie życie nie miałoby 
wartości... byłbym niczym... raczej ży” 
cie gotów jestem stracić, niż Ciebie o- 
puścić dla czegokolwiek i dla kogokol: 
wiek“. Wszystkie te fluktuacje uczu- 
ciowe potęgują się z czasem, by najsile 
niej może odezwać w ostatnim liście z 
2. stycznia 1893, W pięć dni potem nas 
stąpił ślub — a w parę lat później Ka» 
sprowicz stracił żonę dla Przybyszew 
skiego. „Amor vincens“ przemieniał się 
znów w „L'Amore disperato“, by odżyć 
— po latach — w nowej postaci... 

Materiały Rocznika Kasprowiczowe 
skiego przynoszą artykuły: Romana 
Pollaka „Kasprowicz a Włosi", Jana 
Wyplera „Kasprowicz a Śląsk", Stani- 
sława Waszaka „Ulubione piosenki lus 
dowe Kasprowicza” i bibliografię. 

W rozprawce swej obok wiadomo» 
ści o nowszych publikacjach kasprowie 
czowskich we Włoszech kreśli prof, 
Pollak dzieje specjalnego zeszytu „Ri- 
vista di letterature slave", poświęcone: 
go w całości poecie, z czerwca 1926, 
jaki „na czas jeszcze dotarł z dalekiego 
Rzymu na Flarendę, w koło której 
krążyła już śmierć", W podziękowaniu 
zań przywodzi Kasprowicz na myśl 
widziane miasta włoskie, lecz patrzy 
na nie — jakby już z drugiego brzegu: 
„Wszystko to dla mnie coraz to bar- 
dziej oddalająca się przeszłość”. Za: 
kończenie zaś listu, dyktowanego żos 
mie, dopisane własną ręką, są to może 
„ostatnie słowa, jakie wogóle własno: 
ręcznie nakreślił". 


NOWE JANICIANA 


poety uwieńczonego od hr. Atoniego 
Contarena, który od cesarza Karola V, 
miał przywilej „stwarzania doktorów 
i poetów na jakimkolwiek wydziale“. 
Wawrzyn poetycki zawdzięczał więc 
Tanicius głównie poparciu kilku profes 
sorów, przeważnie lekarzy, których i 
na miejscu opiewał 1 w przyszłości 
sławić ślubował, 


Po szeregu rozpraw przygotowaw- 
czych Ćwikliński opracował na pod- 
stawach naukowych tekst, komentarz 
i wstęp pomnikowego wydania „Cie. 
mentis lanicii Poetae Laureati Carmi- 
na“ (Kraków 1930), którego pierwszo 
egzemplarze mógł przedłożyć Zjazdos 
wi Naukowemu im, Jana Kochanow- 
skiego w r. 1950. 

Dzieło to, które stanowi VI. tom 
zbioru najdawniejszych poetów pol- 
sko-łacińskich, wydawanego staraniem 
Polskiej Akademii Umiejętności, u- 
wieńczyło pracę całego niemal życia 

iklińskiego i przyjęte zostało 
z wielką radością i uznaniem przez 
miłośników humanizmu w Polsce i za 
granicą, ) 

Świeżymi przyczynkłami do twór- 
czości poety uwieńczonego jest wys 
mieniony w tytule artykuł, zawierający 
dwie dłuższe notatki, Pierwsza zajmu- 
je się parafrazą jednego psalmu Da- 
wida, którą w „Munera philologica” 
s, 375—380 ogłosił pt.:„Anecdoton Iani- 
cianum* prof, Uniwersytetu Wars 
szawskiego, Turyn. Ta, dotychczas 
nieznana przeróbka, przechowała się 
na trzech kartach, doklejonych do znaj: 
dującego się obecnie w. Bibliotece or- 
dynacjj hr. Krasińskich w Warszawie 
egzemplarza parafrazy psałterza Da- 
widowego, Ćwikliński wykazuje, że 
przeróbka, dokonana przez Janusz- 
kowskiego (Janickiego), oddala się 
od oryginału o wiele więcej aniżeli 
znane parafrazy Hessa i Buchanana. 

Druga z tych notatek zajmuje się epi- 
gramem Janickiego i pomnikiem Hiergs 
nima Canavesi'ego dla Stanisława i 
Katarzyny. Orlików, Zbyt szerokie 


| 
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Wyplera „Kasprowicz a Śląsk" dotys 
czy momentu plebiscytu na Śląsku, 
kiedy to autor notatki tłumaczył jego 
wiersze na niemieckie dla tych Śląza, 
ków, którzy czując się Polakami, mó. 
wili po niemiecku. Przytoczony list 
Kasprowicza z tego czasu dowodzi, jak 
bliska była mu sprawa ówczesnych res 
windykacyj narodowościowych, czemu 
dał wyraz w swej mowie rektorskiej, 
Inna strona jego ówczesnej działalnoś 
ści politycznej: współpraca w akcji ples 
biscytowej na Mazurach i Warmii za. 
sługiwałaby na osobny artykuł w jeds 
nym z przyszłych Roczników. 

Obszerne, blisko 50-stronicowe „Zas 
piski bibliograficzne“ Waszaka obej: 
mują lata 1926—1936, są więc niejako 
kontynuacją „Próby bibliografii" kas 
sprowiczowskiej ogłoszonej przez Kas 
zimierza Czachowskiego w 1929 r, a 
sięgającej po rok 1926. Bogactwo mas 
teriału usprawiedliwia tu poniekąd 
niedbałą trochę korektę, jeśli idzie a 
dane z obcych języków, jak np. notat. 
ka po polsku o francuskim artykule Z. 
L. Zaleskiego o Kasprowiczu „z wyjąte 
kami w przekładzie M. Edwarda Ligos 
ckiego i M, Lucien Roquigny*, Z o 
bowiązkowego w oryginale francu- 
skim „M“ (= Monsieur) zrobiono tu 
— inicjał jakichś nowych imion obu 
tłumaczy. i 

W „Recenzjach* omówiono trzy nos 
weprace o Kasprowiczu T, Szweminów» 
ny „Kasprowicz a Średniowiecze”, F. 
Surówki „Charakterystyka  „Hym- 
nów" (pominięto w bibligrafif), P. 
Czarneckiego „Młody Kasprowicz a 
grupa warszawskiego „Głosu“ tus 
dzież Audycje kasprowiczowskie w Rae 
dio Poznańskim, 

Zamykając poznańską Kasprowiczo+ 
wą księgę życzyć by należało. by w 
dalszych rocznikach doszedł do głosu 
— zarówno jeśli idzie o tematy jak i 
autorów — również drugi ośrodek dzłas 
łalności poety — Lwów, ż 


bocea] 
+ Popiersie Jana Zamoy- 
| skiego na Uniwersytecie 
Padewskim 


W Padwie odbyła się uroczystość wrę” 
czenia przez ambasadora R. P. przy 
Kwirynale Wysockiego,  Uniwersyte: 
łowi Padewskiemu marmurowego po* 
piersia kanclerza Jana Zamoyskiego, 
który w latach 1561—65 studiował na 
wszechnicy padewskiej, Popiersie zo» 
stało wykonane przez prof. Antoniego 
Madeyskiego i ofiarowane Uniwersy” 
tetowi Padewskiemu przez ambasadora 
Wysockiego i hr. Maurycego Zamoy- 
skiego, 
ORO POZY M ZĘ DOZ ZZ 


rozwinięcie mało ważnego zagadnie- 
nia usprawiedliwia prof. Ćwikliński u- 
działem w tej sprawie poety i rzeźbia« 
rza, którzy niemal współcześnie, około 
połowy w. XVI. przyczynili się — ka- 
żdy na swój sposób i w nierównej 
mierze — do podniesienia poziomu 
kulturalnego życia w Polsce. k 
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ARMIA 8 NAROD 
„Kawaleria“ XX-go wieku 


Nowoczesną „kawalerią“ są lekkie, 
zmechanizowane dywizje, Opis ich 
podaje ostatni numer popularnego mie 
sięcznika francuskiego „La Science et 
la Vie": 

W jednostkach zmechanizowanych 
używa się sprzętu dwóch rodzajów — 
jednego dla transportu a drugiego dla 
transportuidla walki;pierwszy przewa 
żnje chodzi po drogach — sa to samos 
chody, a drugi może poruszać się poza 
drogami — są to czołgi oraz różne 
specjalne wozy o trakcji gąsienicowej, 
półgosienicowej lub nawet wielokołos 
wej. 

Sprzęt używany we francuskiej leke 
kiej zmechanizowanej dywizji, jest róż 
nych typów, począwszy od zbliżone* 
go do samochodów pancernych, a koń 
cząc typem lekkiego czołgu: a więc 
sprzęt wyłącznie lekki, Francuzi na» 
zywają go po prostu „auto * mitrailleu 
ses“, dzieląc go na kilka rodzajów, 
zależnie od przypadających mu zadań, 
a więc rozpoznania i ubezpieczenia i 
i walki, — zadań tylko kawaleryj- 
skich. Jak pisaliśmy, Francuzi mają 
dwie lekkie zmechanizowane dywizje. 
Każda składa się z dwóch brygad. 
Pierwsza brygada ma 2 pułki zmechąe 
mizowane, druga zaś jeden pułk zmes 
chanizowany, oraz jeden dragonów na 
samochodach. Poza tym, w skład tych 
dywizyj wchodzą jednostki motocyklo 
we, artylerii itp, Dywizje te różnią się 
od niemieckich „Panzer-Divisionem', 
dywizyj ciężkich, opartych na  czołe 
gach, w których szybkość jest poświę 
cona sile. We Francji nie ma takich dy 
wizyj. Jednakże Francuzi przewidują 
w razie potrzeby wzmocnienie swych 
lekkich dywizyj czołgami i potężną ar 
tylerią, 

JEDNOSTKI MOTOCYKLOWE. 

Są w nich maszyny pojedyńcze lub 
z przyczepką, Potrafią one na dobrych) 
drogach rozwijać średnią szybkość 55 
do 60 km/godz., a więc mogą być bare 
dzo pożyteczne we wszystkich wy” 
padkach, gdzie szybkość stanowi pier- 
wszy warunek powodzenia. 

Motocykle z przyczepkami typu 
„Rene Gillet" ważą 190 kg, i mają mos 
tor o sile 6 koni. Zużywaja około 9 
litrów benzyny na 100 km. mogą prze 
wozić dwóch uzbrojonych ludzi oraz 
jednego z karabinem maszynowym. 

Jednakże zwykły, motocykl nie mos 
że kursować we wszelkich terenach, 
Próby zapoatrzenia go w gąsienice, 
mie dały jeszcze zadawalających re» 
zultatów, Lepsze wyniki osiągnięto 
zwiększając siłę motocyklu do 8 lub 
10 koni, . dając duże opony, zabezpiecza 
jące od ślizgania się oraz podnosząc 
możliwie wysoko karter i motor, ces 
lem zabezpieczenia ich przeciwko nies 
równościom terenowym. Dzieki tym 
lulepszeniom, zresztą kosztownym i 
wymagającym umiejętnego kierowanią 
maszyną, motocykle te mogą jechać 
prawie we wszelkim terenie. 


SAMOCHODY DO PRZEWOŻE: 
NIA DRAGONÓW. 

Służą do tego samochody półgąsie: 
nicowe, typu Citröen Kegresse, zdol- 
ne do przejścia w każdym terenie, Sas 
mochód taki wiezie 7 ludzi i 2 strzel 
ców z l, k. m., niektóre są przysposoś 
bione również do przewożenia c, k. 
m. i działek piechoty. Jednostki, skła: 
dające się z tych samochodów, mogą 
poruszać się na drogach z szybkością 
25—30 km/godz., a na przełaj z szyb- 
kością jednostek konnych. 

Tego rodzaju samochody sa używa* 
ne również przez oddziały axrtyleryj» 
skie dla wywiadu oraz jednostki łącze 
ności į inne. 

OPANCERZONE WOZY BOJOWE 


Opancerzone wozy kawalerii, które 
mogłyby poruszać się w każdym terez 
nie, są bardzo trudne do realizacji, 
Albowiem przy budowie ich wchodzą 
w grę czynniki często ze soba kolidu» 


jące, jak szybkość, waga i uzbrojenie. 

Naturalnie, pożądane jest zbudować 
wóz, możliwie niewrażliwy na pociski, 
lecz do tego trzeba zwiększyć jego 
pancerz, Z drugiej jednak strony, wóz 
taki, ażeby mógł rozwijać wielką szyb 
kość i wszędzie przechodzić, musi być 
możliwie najlżejszy. Zwiększenie więc 
opancerzenia zwiększa wase co ujem 
nie wpływa na szybkość, Poza tym ta 
ostatnia wymaga silnych motorów. 

Co do uzbrojenia, to do zwalczania 
ludzi potrzebne są k. m, a do walki z 
opancerzonymi wozami działka ma 
łych kalibrów. Uzbrojenie wymaga 
pewnej załogi, wszystko więc podno- 
si wagę wozów. 

Poza tymi sprzecznościami wysuwa 
się jeszcze wiele mniejszych. Np. zas 
łoga powinna mieć pewne wygody, 
zabezpieczenie przeciwpożarowe j prze 
ciwgazowe, gdyż bez tego nie może 
wydajnie pracować. Musi być również 
dobra widzialność, aby obserwować 
teren i posługiwać się bronią, przy jes 
dnoczesnym zabezpieczeniu personelu 
od pocisków. Wszystko to razem trus 
dno połączyć, a przez to nie daje się 
usunąć pewnych cech ujemnych wozu. 

Jeżeli weźmiemy auto-mitrailleuses, 
to powiny one być zdolne do- przej 
Ścia w falistym terenie oraz być zabez 
pieczone przynajmniej w dolnej części 


od wody, żeby nie psuła motoru i apa- | 


ratury elektrycznej, Pewne wozy, spes 
cjalnie opancerzone, mogą przekraczać 
wodniste tereny do metra głębokości. 
aby zapewnić przejście głębszych 
wód, są dwa rozwiązania: 1) przez za” 
pewnienie nieprzenikliwości wozów i 
2) za pomocą zaopatrzenia ich pływa: 
kami lub śrubami, pododnymi do 
okrętowych. Pierwsze rozwiązanie nie 
dało zadawalających rezultatów, Dru. 
gie zaś doprowadziło do budowy czoł 
gów arfibii Vikersa, które potrafiły 
nawet przepłynąć Tamizę. Ruch w ter 
renach błotnistych w pobliżu rzek, 
gdzie wysokość wody nie jest dosta- 
teczna do ich przepłynięcia, nie jest jes 
szcze rozwiązany. 

Rozpatrzmy teraz wozy bojowe 
(auto » mitrailleuses), używane we 
francuskich lekkich  znechanizowa» 
nych dywizjach. « 

Dla dalekiego wywiadu należy po» 
siadać wozy szybkie, dobrze uzbrojoe 
ne, mające duży promień działania, 
doskonałe środki łączności oraz mogą 
ce normalnie kursować po drogach, a 
w razie potrzeby i poza nimi, Do tego 
służy typ zwany auto + mitrailleuses 
de decouverte (A M, D.), należący 
do sprzętu typu „White“, istniejącego 
w czasie wielkiej wojny, a obecnie za 
opatrzone w silny motor oraz w stację 
radiową, Wozy te mają silne podwo- 
zie, zabezpieczone pancerzem 5—8 
mm. grubości i są uzbrojone w dział 
ko 37 mm. oraz |. k, m. w wieżyczce, 
Załogę stanowi 4 ludzi, w czym jeden 
dowódca; waga 6'5 t. Na dobrych dro 
gach mogą one osiągnąć szybkość 50 
km/godz. Mogą również posuwać się 
z szybkością marszu piechoty oraz jes 
chać w tył, Obecnie ma być wprowas 
dzony udoskonalony wóz, mogący po% 
ruszać się poza drogami, 

Drugim typem wozu jest automi- 
trailleuses de combat (A. M. C.) typu 
„Schneider - Kegresse" -czyli wóz bo 
jowy. Wóz ten ma podwozie, które- 
go tylna część opiera się na gąsienie 
cach, a przednia na dwóch kołach kies 
runkowych, Całe podwozie jest zabez 
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pieczone pancerzem; wieżyczka z 
dziakiem $7 mm, i l, k. m, ma opancee 
rzenie 9—11 mm. Szesnastokonny mos 
tor zapewnia szybkość do 60 km/godz. 
Przyrządy, jak w poprzednim typie. 
Załoga z trzech ludzi, w tym dowód= 
ca, Wóz taki waży w szyku marszo+ 
wym ponad 6 ton, 

Wytwórnia Renault fabrykuje obec 
nie inny typ tego wozu, ważącego pra 
wie 10 ton, z motorem 32 koni. Wóz 
ten jest na gąsienicach i może przekra- 
czać rowy do 1'20 m. szerokości. U« 
zbrojony w c, k, m. oraz działko 47 
mm, lub 25 mm., pancerz znacznie gile 
niejszy, doc chodzący do 25 mm, 


AUTOCANON, 

Kawaleria francuska wkrótce otrzye 
ma nowy wóz — autocanon de cavale 
rie (A, C. C.). Jest on podobny da 
poprzedniego, lecz ma działo 75 mm, 
ze specjalnym pociskiem, o donośno» 
ści tylko 3—5 km., umożliwiające wals 
kę z bronią przeciwpancerną i czołe 
gami. 

Są poza tym jeszcze lekkie wozy wy 
wiądowcze dwóch typów, jeden gą- 
sienicowy, a drugi półgąsienicowy, 
oba zdolne do ruchu w każdym teres 
nie; załoga z dwóch ludzi waga około 
4 ton, motor ok, 20 koni, uzbrojenie w 
broń automatyczną, szybkość na dros 
gach 35—40 km, 

Widzimy z powyższego, że wozy 
pancerne francuskiej lekkiej dyw 
zmechanizowanej, są wybitnie lekl 
ważą one bowiem przeciętnie okola 6 
ton i maja opancerzenie grubości tylko 
od 5-135 mm, Rzecz jasna, najbare 
dziej one się nadają do spełnienia zać 
ających kawalerii. Jednak 
że wyczuwa się, że iFrancuzi uważają 
ten sprzęt za niewystarczający, albo: 
wiem przewidują wzmocnienie swych 
lekkich zmechanizowanych  dywizyj 
cięższymi czołgami i silną artylerią. 

Tendencja ta będzie bar j zrozue 
miała, jeżeli przypomnimy, walka 
czołgów jest podobna do walki okrę- 
tów. Czołg lub okręt, mający silniej: 
szą artylerię i grubsze opancerzenie, 
ma tak wielką przewagę nad przeciw» 
nikiem, mającym te elementy słabsze, 
iż ten ostatni nie zaryzykuje stawić 
mu czoła w obawie o własną zagładę. 
W takim położeniu okazsłaby s 
francuska lekka dywizja zmechaniz: 
wana przy spotkaniu się z niemiecką 
dywizją pancerną. Dlatego Francuzi 
swe lekkie jednostki zmechanizowane 
traktują jako kawalerię, a do walki z 
przeciwnikiem silniej uzbrojonym ma: 
ją liczne pułki średnich i ciężkich 
czolgów, dochodzących do 80 ton, z 
opancerzeniem 30 mm, į więcej, a ue 
zbrojone w armaty nawet 155 mm. 
Niezaprzeczalnie, że armia francuska, 
mająca 3.000—4.000 czołgów a uważa: 
na pod tym względem jako najsilniej. 
Sza na Świecie, może sobie pozwolić 
na posiadanie różnych jednostek zme» 
chanizowarych, począwszy od najlzej 
szych 

W końcu należy zaznaczyć, że przes 
ciwnicy mechanizacji i motoryzacji 
wysuwają argument, iż samochody i 
czołgi są nietrwałe przy użyciu na dłuż 
szą metę. Jednakże zeszłoroczne mane: 
wry broni pancernej, które odbyły się 
w kilku państwach, wykazały, iż broń 
ta niekiedy zrobiła po kilka tysięcy 
kilometrów i nie zawiodła, Należy 
przypuszczać, że im dalej, tym będzie 
z nią lepiej. 


W Niemczech o zbrojeniach Francji 


„Germania“ omawiając uchwalenie 
przez parlament francuski kredytów 
na sumę 19 miliardów fr. na cele obroż 
ny narodowej pisze, że stanowi to 
pośrednią odpowiedź Francji na zasas 
dę, wysuniętą przez Hitlera w jego 
ostatniej mowie, że tylko naród może 
osądzić, w jakim stopniu potrzebuję 
przygotować swą obronę. 


W dalszym ciągu niemiecki dzien: 
nik pisze, że można dokonać niespo+ 
dziewanego napadu na ziemie sąsiada, 
nie zapewniwszy uprzednio obrony 
swoich granic, Obawa przed podob» 
nym atakiem niespodziewanym ze 
strony Francji spowodowała przepros 
wadzenie energicznych zbrojeń przez 
Niemcy. nie zaś chęć próbowania prze 
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łamania fortyfikacji na francuskim 
pograniczu, Wedlug oceny cytowane- 
go dziennika, Francia dysponuje obe: 
cnie wyszkolonymi nerwami w ilości 
4,600.000 ludzi w metropolii, oraz 
1,500.000 żółnierzy czarnych. W dal- 
szym ciągu „Germania“ omawia pros 
pagandę komunistyczną, prowadzoną 
intensywnie wewnątrz szeregów fran* 
cuskich, a która w każdym razie dor 
starcza bolszewikom gotową sieś ajen= 
tów wywiadowczych. 


Nałeży znaznac: na marginesie ar 
tykułu „Germanii”, że ostatnie deba» 
ty w parlamencie tre ancuskim tyczyły 
się budżetu obrony narodowej, nato» 
miast podana na początku artykułu 
cyfra 19 miliardów franków, tyczy” 
się czteroletniego planu przezbrojenia, 
uchwalonego przez parlament francu- 
ski w roku ubiegłym, jako odpo- 
wiedź na wprowadzenie przez Niemcy 
dwuletniej służby wojskowej, 


Minister wojny marszałek von 
Blomberg wydał rozkaz do armii, w 
którym podaje do wiadomości, że 
kanclerz Hitler odznaczył złotymi ode 
znakami partii narodowossocjalistycze 
nej marszałka von Blomberga, jenes 
rałów Fritsch'a i Milch'a oraz admis 
rala Raeder'a. Z okazji tego odznaczes 
nia czołowych oficerów armii, kane 
clerz Hitler zaznaczył, że armia i par- 
tia są dwiema nierozłącznymi gwarant 
kami spokoju i życia narodu niemie 
ckiego. 

Od siebie marszałek von Blomberg 
armia uczyni wszystko, by 
życzenia kanclerza, Siła, pras 


ca, majątek i życie członków armii nas 
leżą do „Fiihrer'a"* i do narodu nies 
mięckiego, 


Na Dalekim Wschodzie 


Dla obrony wód w rejonie bazy Sin 
gapour i w cieśninach Malaki ma zo- 
Stać stworzoną flotylla małych jedno» 
stek, Zaczątek jej stanowia dwa kus 
przekazane już gus 
in przez admiralicję 
a. Sa one uzbrojone w szybko 

7 ziałą małokalibrowe oraz w 
urządzenie do wyrzucania podwode 
nych granatów, Załogę tych kutrów 
stanowią Malajowie, personel zaś dos 
wództwa i kadry oficerowie i podofi- 
cerowie rezerwy marynarki brytyje 
skiej. 


W rejonie Singapour odbyły się ma 
newry, w których wzięły udział siły 
eskadry wód chińskich, eskadry i zas 
łogi bazy w Singapour, oraz wzinoce 
nienia przybyłe z Indii i Iraku, Stroną 
napadającą dowodził wicesadmirał sir 
Charles Little, dowódca eskadry wód 
chińskich, Strona ta składała się z krą: 
żowników „Cumberland“ j „Dorsetse 
hire“, pięciu kontrtorpedowców S=mej 
flotylli, 4-tej flotylli łodzi podwodnych 
i lotniskowca „Hermes“, reprezentują: 
cego siłę 100 samolotów, Strona ta roz 
poczęła swe działania z odległości 400 
klm. od Singapour, Pierwszy napad 
na Singapour wykonało lotnictwo. 
Flota weszła w grę później, osłaniając 
wykonanie desantu. 


Obrona bazy spoczywała w rękach 
jenerał « majora W. S. Dobbie, Miał 
on pod zwymi rozkazami zwykły gars 
nizon Singapour, wzmocniany przez 
batalion „Royal Inniskilling Fusiliers“, 
jeden batalion drugiego pułku „Pun- 
jat de Taping“, pułk malajski z Poste 
Dickson, Lotnictwo było złożone z 
eskadr Nr. 36, 100, 205, 230, 27, 205, 
84 i 11, oraz z dywizjonu bazy w Sins 
gapour. Lotnictwem dowodził komans 
dor lotniczy A. W. Tedder, Sity more 
skie obrony składały się z kontrtorper 
dowców „Decoy“, „Defender“, „De- 
light", „Duchess“, łodzi podwodnych 
„Rainbow“, „Regent”, „Regulus i 
„Pandora". 


Pamiętaj 
codziennie 
o F. ©. Na 


NAUKA RACHUNKU 

Nauczyciel; Jeśli dam ci złotego, nas 
stępnie dwie monety po 50 gr., następa 
nie jeszcze dwa złote i wreszcie dwie 
monety po pięć złotych, to ile będziesz 
miał razem? 

Uczeń: Niech pan profesor 
przód da, później się policzy. 


OSTRZEŻENIE 

W pewnej wiosce w pobliżu elek» 
trycznego zakładu znajduje się nastę- 
pujący napis: 

„Dotknięcie drutów powoduje nas 
tychmiastową śmierć,  Nieprzestrze” 
gający tego ostrzeżenia będą surowo 
karani", 


nas 
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Zyski do połowy 


Dwaj starozakonni kupcy zjawiają 
się u rejenta i podpisują umowę. Ma 
ją zamiar założyć fabrykę beretów. 
Udziały wnoszą równe, to też i zyski 
mają być dzielone pół na pół. 

Rejent sporządził już akt, powpisy« 
wał różne klauzule, ostatni raz rzuca 


okiem na papier i nagle spostrzega 
rak, m 
— Szanowni panowie — mówi — a 
co będzie, jeżeli fabryka spłonie?. 
Obaj kupcy odpowiadają: 
— Zyski do połowy — panie re 
jencie! 


Kohn wydaje córkę za mąż 


— Uprzedzam pana — mówi bogaty 
Kohn — że moja córka jest zezowata, 

— Wiem o tem i mimo to ją kos 
cham — zapewnia Dawidek, 


Analfabeta 


Wieśniak spod Lwowa udał się do 
okulisty. Na ogół jest zdrów, chciałe 
by jednak zaopatrzyć się na starość 
w okulary, Siedzi właśnie przed ta: 
blicą że zmniejszającymi się literami, 
wlepił oczy w wiersz „SPWL 
KZYL* i milczy ponuro, 

— No i co — pyta doktór — nie 
może pan przeczytać? 

— Nie, panie doktorze, nie mogę. 

Następuje zmiana szkieł, potem 
druga, trzecia, a pacjent zaciął się 
i ani rusz naprzód, 


a 


WIEK CUDÓW, 

— Ile wasza krowa daje dziennie 
mleka? 

— Teraz, w lecie, gdy się pasie na 
łące, to dziewięć litrów... 

— No to wcale nieźle! Cóż wy z tym 
mlekiem robicie? 

— Trzy litry wypijamy sami — a 
dwanaście dostarczamy do mleczarni, 


DOBRE WIERSZE 
Młody poeta: Wierzcie mi, napisa« 
łem dużą ilość wierszy — ale chcę, 
żeby ogłoszono je dopiero po śmierci. 
— Chór przyjaciół: „Daj ci Boże 
długie zdrowie”. 


OGŁOSZENIE 
— Tego pana, który podniósł wczo« 
raj mój portfel, wzywam, aby mi tas 
kowy natychmiast zwrócił, gdyż a- 
dres jego jest mi znany, 


Ogłoszenie nazajutrz: 
— Tego pana, który zgubił portfel 
proszę, aby odebrał go sobie pod znas 
bym mu adresem, 


NERWY 
— Co jest zdrowsze na nerwy dla 
mego męża, góry czy morze? 
— Niech pani jedzie w góry, 
nad morze, 


ROZTARGNIONA NIANIA 

Pani mówi do niańki, wracającej ze 
spaceru bez dziecka, które wyprowae 
dziła: 

— Kasiu, bój się Boga, a gdzież 
chłopiec? 

— O, labogal A przecież on jeszcze 
został w parkul A mówię pani, przez 
całą drogę tak mi coś było, jakbym 
czegoś zapomniała, * 


SĄSIEDZKA ROZMOWA 

Dwaj sąsiedzi, ustawicznie się z So* 
bą kłócący, spotykają się na kładoe 
nad rzeką. 

— No cóż — odzywa się jeden — 
możebyśmy się dzisiaj stanowczo TOZ- 
mówili? 

— Co do mnie, mogę zaraz zat 
cząć — odpowiada drugi. — ICzy u- 
mig pan pływać? 


a on 


— Do licha — mruczy lekarz — 
Sprawa zaczyna być poważna. Co pan 
właściwie widzi? 

Prawdę mówiąc, panie doktorze, to 
każdą literę z osobna widzę doskona: 
le, tylko nie wiem, jak się to słowo 
wymawia, 


— Ona się jąka. 

— Tem lepiej, to żadna wada. 

— W takim razie daj mi pan słowo 
honoru, że ożeniłbyś się z nią, gdyby 
nawet nie miała posagu. 

— Zgoda, dam panu słowo honoru, 
o ile pan też mi dasz słowo, że kiedy 
się zgodzę, to pan nie oświadczysz, że 
nie chcesz wydawać córki za wariata, 
 PODWEDA PYSZNA ZAŁ 
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WŁOS NA UBRANIU 
Pani Pompońska wpada z marynar 
ką swego męża do gabinetu: 
— Karolu, co ma znaczyć ten czarny 
włos na twoim ubraniu? 
— Oznacza on, że nie czyściłaś me: 
go ubrania od czasu, jak stałaś się blons 


dynką — odpowiada spokojnie małżos 
nek. 


| ZMARTWIENIE CADYKA 

| Cadyk z Kozieboków już od tygod: 
nia zamknął się w pokojach i niedo: 
stępny dla gwardii przybocznej, oddał 
się kontemplacji, r 

— Nad czym rebe tak myśli? — za- 
pytał go ktoś z otoczenia, 

— Ja myślę, czy Ewa zjadła w raju 
jabłko dla smaku, czy w tym jabłku 
też były witaminy, czy tylko dla tego, 
ER się mogła wystroić w figowe lis 

(Cie... 


Swoboda wyboru 


Przed wyborem Napoleona na do. 
żywotniego pierwszego konsula repu- 


Í bliki francuskiej w roku 1802 pułkow» 


Dwóch wędkarzy i jedna myśl 


1 


No, teraz chyba złapałem tęgą rybę... 


Marks przeciwnikiem marksizmu 


Karol Marks wydał jedną ze swych 
córek za młodego urzędnika z Kolonii 
mad Renem, Izaaka Loevy, W dziedzi. 
nie zagadnień społecznych zięć był 
skończonym ignorantem i doprowadzał 
teścia do rozpaczy, Przyrzekł jednak, 
łe przeczyta wszystkie jego dzieła i 
przyjmie ich treść do wiadomości. 

Po kilku tygodniach Loevy oznajmił, 
że już jest gotów i chętnie podyskutuje 
z teściem. Cóż, kiedy rozmowa wypa- 
dła fatalnie. Potrząsając brodą, Karol 
Marks zawołał: 

m I pomyśleć, że mam w rodzinie 


takiego kretyna, Całe szczęście, że 
przynajmniej ja nie potrzebuję być 
marksistął 

zanenzzmeci! 


RIPOSTA 

W czasie próby za kulisami ruch i 
hałas, Dyrktor wścieka się. 

— Tu u nas jest jak w domu vas 
riatów, A At 

A na to jeden z aktorów: 

— Jeszcze gorzej, bo tam przynaje 
mniei dyrektor jest normalny.” 


nik Lannes wydał następujący rozkaz 
dzienny do swego pułku: 

„Żołnierze! Idzie o to, aby wybrać 
generała Bonaparte na dożywotniego 
pierwszego konsula. Każdy ma prawo 
swobodnie wybierać, nie będę na nikos 
go wpływał. Niniejszem podaję jedynie 
do wiadomości osób, że ten, kto nie 
będzie głosował na rzecz Napoleona, 
zostanie rozstrzelany przed frontem 
pułku, Niech żyje wolność! 

Koblencja, 1802, 

(—) Pułkownik Lannes", 
WEZ IDZ IC r 


PODARTY PAPIER... 
W jednej z nowoczesnych komedii 


| francuskich, granej obecnię w Kras 


kowie, bohaterka pali list miłosny. W. 
chwilę potem zazdrosny mąż wchodzi 
do pokoju i robi uwagę: „Tu czuć 
spalony papier...“ Md 
Przed kilku dniami, podczas przed” 
stawienia, bohaterka zauważyła nagle, 
że nie ma zapałek, Nie tracąc zimnej 
krwi, podarła list i rzuciła do kosza, 
Jej partner też znalazł się w, krops 
ce, (Wszedł na scenę, zerknął groźnie 
okiem i zawołał: „Tu czuć podartym 
papierem," h 


WYŻSZE ASPIRACJE 
Dziesięcioletnia Kasia, córka gospo 
darza z Koziej Wólki, całuje ojca w 
rękę i powiada błagalnym głosem: 
— Tato, ja chcę świnie pasać, już 


— wybucha z obunze- 
niem Walenty Kuśmidrekk, — [To ty już, 
gęsiami gardzisz?, Patrzcie no, ludzie, 
wielka dama! Za świnłami chodzić jej 
się zachciewal., b 


NOWOCZESNE MEBLE 
Doktór: Teraz niech pan idzie do 
domu i wypocznie dobrze. 
Pacjent: To niemożliwe, panie dok- 
torze, U, nas w mieszkaniu są meble 
w najnowszym stylu, 


NIECZYTELNE PISMO 
— No, wie pan co... z tak nieczytel- 
nem pismem jak pańskie, chyba nis 
gdzie spotkać się nie możnal 
O, przepraszam! A co pan pos 
wie o recepcie, którą pisze lekarz w Ja: 
dącym pociągu piórem, wziętym w 
przedpokoju urzędu pocztowego? 


SPRYCIARZ 
Mąż: Nie biorę mu za złe, że ci 
nadskąkuje, ale że odemnie pożycza 
pieniądze, aby tobie kupować pre 
i zenty — to już laidactwot 


niej 


